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MlljDZINAR. WYSTA W A KOMUN!- 
KACJI W  POZNANIU

(Telefonem od naszego korespondenta*.

Warszawa,, 17. grudnia (istt) Praice 
przygotowawcze do mającej się odłbyć 
w rolka przyszłym w  Poznaniu mię­
dzynarodowej wystawy komunikacji i 
turystyki są w pełnym biegu. Termin 
otwarcia wystawy został ustalony na 
( zień 6. ldpca, zamknięcia ua 10. 
.ierpnia. Główną pTzyczyiną zorgani­
zowania wystawy w Polsce było wy­
znaczenie światowego kengrer, a przed­
siębiorców trairsportr wych na lato 
1930 roku w Warszawie, skąd zarnlte- 
resowani udadzą się do Poznania. Do­
tychczas, poza oficjalnym udziałem 
rządów całego świata .biarze udział w 
wystawie szereg tirm angielskich, bel­
gijskich, amerykańskicn, tureckich, 
holenderskich, fiancazkicb, chińskich, 
japońskich i szwedzkich. Pozatam po 
raz pierwiszy w  Potsce oficjalny udział 
w wystawie weźmie Liga Narodów za 
pośrednictwem swych sekcyj.

R EFO RM A P R Z E P IS Ó W  KOM U­
N IK  AG YJN YC H  W  AUSTiRJI.
W iedeń, 17. grudnia.. (P A T ).  Par 

h m en l austrjaciki zajm ie się w cią 
gu bieżącego tygodnia reforma prze 
pisów lv o iii un ika cy jmyełi. P ized lo- 
żenie rządowe zaw iera posiano 
wionie, że w ciągu dwóch lat ma być 
przeprowadzony w  całej Auslrj 
przepis jeżdżen ia i w ym ijan ia  na 
prawo. Przebudowa lorów  i przy. 
slanków tram wajowych w  W iedniu 
kosztować będzie gminę od 15 do 
20 ni-ljonów sz3rl;ngów  

 o-----

N iE ż  W Y K Ł Y  SAMOSĄD. 
(Do artykułu na str 10-tej.j

Dscydufci tyHo tekfize.

N

SŁUSZNE ZARZĄDZENIE MINISTER STWA PRACY I
GZNEJ.

OPIEKI SPOŁE-

Warszawa, 17 grudnia. (AVY) 
Wczoraj ukazał się okólnik ministra 
pracy Prystora, umożliwiający leka­
rzom kas chorych odpowiednie lecze­
nie pacjentów, bez względu na oszczęd­

nościowe przepisy administracji Od­
tąd lekarze będą odpowiedzialni jedy­
nie przed le k rT za n n  naczelnemi za or­
dynowanie chorym lekarstwa i stoso­
wane -systemy leczenia. Dotychczas

a dzie­
więciu pra­
c o w n i k  ó w  
w fab ryce  Gfl lette
czterech stałe bada jakość "ro­
bionych nożyków —  rieodpo- 
w: ednie są natychmias msz­
czone —  oto dlaczego nożyki 
Gillette golą znakomicie.

M iej zawsze zapas nożyków 
Gihene.

***** "*rrmtfcrrmi '***

lekarze krępowani byli w zapisywaniu 
lekarstw lub ordynowaniu 'Zabiegów 
leczniczych przez czynniki admini­
stracyjne. A  więc lampy kwarcowe, 
prześwietlania, urlopy i wysyłania do 
zdrojowisk są obecnie zależne jedynie 
od lekarzy.

o—  ^
NO W Y REKORD COSTEZA.

Paryż. 17. grudnia (PAT) Lotnik fran 
cuski Costcz wylądował d z ji w Istre, o  k. 
12 21, Drzeleeiawszy 8100 km w p-**- 
ciąga 52 godzju 40 minut.

\i&  ^oscói c o śniada i -  tianoei delikatesów ■£ Batlaban, Ha^cka 21. "P I
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Młodzi emeryci.
Lu At-. 18. -grudnia

„Bmery* w  pełni sil szdfca. posady"
—  otto jedno z  tyic-h ogłoszeń, itotóie 
przyszły szperacz starych roczników 
^rasowych nazwie „znakiem czasu1'. 
Oto symptom WieSfeieigo zjawiska o cha­
rakterze spojeuznym i  państwowym 
Emerytów młodych a więc tych, któ­
rzy przeszli w  stan spoczynku przed 
wyczerpaniem swej zttatraoici do pra­
cy, przeid wysłużeniem gonncj granicy 
lal, posiada duś Palika, ler u n

Warunkiem sprawności aparatu 
aoministracytjnego jeislt stabilizacja, jest 
doświadcz-snie, jakie nabyć -można je­
dynie pbzez wieloletnią praktykę. Za­
sada powyższa znalazła uznanie wszy­
stkich państw cywili izowanych. Kie 
wymaga obrony, jest ibowiieim poip.-o®tu 
rozumna. Czpato zdarza się, że gór­
na granica wiecu ulega nawet dalnze. 
mu przesunkjsau, właśnie dlatego, po • 
niew-aż rutyna i dnświadc-euie są we 
wielu dziedtduooh pracy wadu śnią cen­
ni jszą, niż miodiumcza rzatkość

Tej zasadzie .przeciw stawia się u 
nas rzecz, którą określone -ztośfliwie ja­
ko „kulturę buibków". Złośliwie, ale 
nie wyczerpująco. Bo jest tu także 
kult dyletantvzuiu i rd-Jcompeteucii, 
kult -iiieproau-tet ywn yc li prób i niechęć 
do wszelkich elementów stałych. Roz­
maicie Pumaczano ów objaw, cechują­
cy wszystkie bez wyjątku rządy inasze 
w ich stosunku do problemu ibiurokira- 
cj;. Może najbliższą prawdy jest teortja, 
że stosunek ten jest wyktadmirkasm 
psycuozy rewolucyjnej. Z rewolucji 
wyszliśmy. Rewolucja, a nie “-wolnej a 
przewodziła wielu naszym ipraoom u- 
stroinwyim i ustawodawczym. A duch 
rewolucyjny, którego właściwością jest 
tempo i zmienność, zawsze i wszędzie 
z uprzedzeniem odnosił się do biuro­
kracji. Realizując błyskawiczne karje- 
ry, wynosząc lućLi z nizin do szczy­
tów, widzi a: w  nń j antagonistę. Za­
rzuca! jej sztywność i nieipodatność na 
„wichry -dziejowe", pragnął ,ją .mieć 
za narzędzie, a spotyka! się z oporem. 
Bo biurokracja zawsze i wszędzie gra­
wituje hu ciągłości pracy i ku nieza­
leżności od prądów niestałych i prze­
lotnych.

Dlatego —  „odmładza" się ją. Jest 
w Polsce nrzodisiębioirstwo państwowi, 
które w o s t a ć . t r z e c h  latach pięcio­
krotnie zmieniało naczelnego dyrekto­
ra Równocześnie pokrewne przedsię­
biorstwo w  Berlinie obchodzi 26-leci-e 
swego Obecnego dyrektora. Oto różni­
ca. I .problem: jaką, działalność iroże 
rozwiną*, jaki program ułożyć kierow­
nik, który po kilku móariąitach —  od­
chodzi? Oczywiście każdy z nich za­
czyna od tego samego: od uczenia się. 
A kończy wówczas gdy bodaj elemen­
tarnie opanował tosnnikl.

Ponieważ mieijsca i etaty mruza 
być wciąż wedne, więc opróżnia się je 
bądź przez krociowe odprawy, bądź 
przez emeryturę. Za jedno i drugie ipja- 
oi państwo —  utratą najlepszych sił i
—  w ootówce. Wydatki emerytalne ro­
sną w Polsce z zastraszającą szybko­
ścią W roku budżetowym 1928/27 wy­
dano na einr-ytrry cywilne i wojskowe 
71 milj. zł., w  r. 1929 30 tylko za 6 
miesięcy wydano z górą 78 milj. Prze­
szło 100 proc , w  dziale emerytur woj­
skowych blisko 300 proc Możnalby 
mniemać, że Polska posiadała wmierw- 
sz-ych latach swej niepodległości w  ad­
ministracji sanrj oh starców. Dzisiaj ci

najwykwintniejsze Ra niknie, ksstjusny i eiiszcze Alfons UWIERA
M A T E R J A t Y  PB;era w o tony mim wyborze f ring piać h*hcm 14.

Odprężenie
Dodatni© wyrfki 2 yodz^nsj k o n Fe r e L i c | 3  na Zrmku<

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 17. grudnia (Z ). 
iPuniktem zwrotnym  w  napięciu, 
którego jesteśm y iświwŁkamii w  wal 
ce m iędzy Rządem a  Sejmem, jest 
n iewątpliw ie dzisiejsza komferemeja 
przyw ódców  grup parlan .anifcartnjj eh 
z p. Prezydemiteim na Zamku. Taka 
ocena sytuacji musi powstać po u- 
ważnem z«yj-uomamie, się z  przebic- 
g itm  ohrald i nala Brajami, jakie Jpiiś 
panowały na Zamku warszawskim.

Koła rządowe do ostatniej obw ili 
oceniały lóiSmieirilmie sytuację i w y- 
iażaino z w ielu stion przekonanie, 
że konferencja przyw ódców  sejm o­
w ych  nie może przyczynie się tto je 
dmalilsego zwairtego framiu całej upo 
zweji w  za,sarori’cizyen spraiwach. Są 
dzono nawet, że podczas konferen­
cji przy jdzie  do otwartej scysji w  
obecmośoi p. Prezydenta i komfercm 
cja  la

rozb ije  się.
Relac ja dzisiejszej konferencji daje 
(iclkłatdmy obraz przebiegu <Łzi.sieijsze 
go dnia połidyeisnfcgo. t>o późnej go­
dziny nocnej przyw ódcy opozycji od 
b yw a li mauutdy dSa ustalenia taikityiki 
wwpółnego postępowania ma Zamku 
i uzig-odn-ili sw o je zapatryw ania i 
sposób {postępowania aż do na.j- 
cstalnilejiszyah szczegółów. Ustalono 
jednakże tylko program  poroząimi -~ 
nia w  sprawie oihecineigo pirizeriltmia, 
nawet kwest je  personalne przyszło, 
go gamim tu zastały szczegółowo o- 
mówiome. P rzyw ódcy grup parła - 
menfarnych by li przygotowani pra­
w ie na każne pykanie p. Prezydenta. 
Stw ierdzić jednak należy, że przy ­
wódcy parlam enta’ ni nie znający 
do ostatniej cihwil-I: lematu konfe­
rencji na Zaimku, nie um awiali zu­
pełnie sprawy

zm^iny kunsitylucji. 
iDlaileigo postawienie lej sprawy na 
porządku dziennym  óbrad przez p. 
Prezydenta musiało w yw ołać wśród

posłów zeoramych ma Żarniku pew . 
nego rodzaju —  chw ilow ą  zresztą — 
ł  cnstemaioję. N ie  trwała ona jednak 
długo i nastąpiło m ilczące nowe po­
rozum ienie wśrom oh ecnycn człon­

ków opozycji
Posłow ie z&atali wprowadzeni 

przez aojutantów  p Prezydenta do 
t  zw .

sal" rycerskiej.

C h w ila  w ahan ia. aa i
Gdy w sz jscy  już zeioraLi się na 

sali, wszedł p. Prezydent w  otocze­
niu p. o. Prem jera śwjitailskleao i p.
o. m inistra spraw iedliwości Cara. 
Nastąpiła chwila pewnego wahania 
u obecinycL posłów, istniał bow iem  
projek., alby na wypadek, gd yb y  w  
konferencji m ia ł w ziąć udział p. 
Ś w  italsk i jako pr ean jer Euwego rzą 
du, pogłowie zgłosili d EŁIairaoję, że 
nie mogą w  tycn warunkacn wsp śl 
nie roztma \dać. P. Prozydenf pospic

szyi jednak z  <v yjaśaien iem .
P rzy  owalnyun stole zasiedli 

wszyscy posłowie, p. Prezydent na 
ihonorowem miejscu, mu jąc pe prru 
w o j stronne p. Św. iaiisikiego, po lew ej 
p. Cara. Naprzeciw  p. Prezydenta 
za ją ł m iejsce jako protokołami szef 
referatu  prasowego kancełar, i cyw il 
inej red. Skwarezyńdki i siteranigrafi- 
sitka Kaczo.kiewiozówma. P. P re zy ­
dent odnazu w yjaśn ił udzia1 w  na­
radach p. św italakiego i Cara.

Dr. Świta&ki nie w:hod?’r w g rq !
\v'edhig atrtonlycznydh relacji p 

iPrezydenr miał oświadczyć, że dr. 
Świtalstii bęctóe tylko prowadził l i ­
stę m ów ców , Ibo p, Prezydent chce 
uważnie przyisiłucJhiwać się w j-wo- 
dom zaproszonych polityków  i do­
dał:

— Petem  Co zaszło osooa p. gw i- 
t ulik i ego jako  przyszłego prem jcra, 
nic wchod>i w  grę.

Oświadczenie to w yw oła ło  n ic. 
małe wrażenie .na paażaimentarzy- 
©laob, którzy w  m ilczeniu skloniM 
g łow y przy jm u jąc nie bez zadowolę 
nia

tę ważną enuncjację 
do wiadomości. P. Prezydent ciąg­

nął dalej:
—  P. m in Car został zaproszony 

jedyime jako b. dlluigoictiri szef kaa*i- 
ce la rji cyw iln e j Naczelniika Pań. 
slwai, znawca zagadnień konstytu- 
ryjnjyrb na tem stanowisku P. Car 
jest m oim  doradcą w  tycfi spra. 
-wdali i eihcialbym, aby d ę  przrisiłn- 

 ̂ ch iw af wrwodoim mu. -pcislów.
Glos zkbrał uosel Niedziałkowski 

(PPS) który w  odoowiedżi na uwagi 
P. Prezydenta odnośnie do osoby p. 
Swiitalisikiego oświadczył w imieniu o- 
beonych, że gotowi są obradować w 
rsażdeim otaczsmu. takie P. Prezyidcut 
uzna za wskazane

m m w i  r. r r e i n n  m .
P. Prezydent oświadczył następnie, 

ze  zdecydował się wezwać aaaownie 
obecnych posłów do siakie, gdyż w  roz 
myślaniach swoich brakuje mr waż­
nego elenienra. Jest ito pytanie, czy ten

rl  I N  O

L E W i
j m  m i m r

W  g  ównej roli C U p i N N E  G R 1 F F I T H  

Z n ik m  w  i n  >

„ 9tajcy“ matą po 30 -10 lat i szukają 
jjosaidy.

Może nie nadają się? Może to ol­
brzymie obciążanie budżetu państwo­
wego jest tylko koniiccznem następ­
stwem zdrowej selekcji? Zupełnie nie. 
Gi młodzi emeryci zajmują potom na­
czelne i odpowiedzialne stanc wiska w 
przedriębiorstwach prywatnych, a-ich 
szczęśliwi następcy zmieniają siu co 
klka lat lnb mirsięcy kosztownej i 
pełnej błędów i omyłek pracy.

Niedawno pojawiła się w kolach u- 
rzędinlczych pogłoska, jfMcoiby do r. 
1032 spensjonowani mieli zositać wszy­
scy pracownicy „ze sźkoły austrja- 
cktei", którzy przekroczyli 30 rok ży­
cia. Nie zdołaliśmy sprawdzić autenty­
czność tej wersji. Sądzimy jodnaik, że 
w uwzględnianiu panującego „syste­

mu11 jest ona możRwa. Dlaczagoiby 
nie? Państwo jest lak krwifaitce, żo no­
wych kilkadziesiąt miljonów rocznego 
wydatku nie zrobi imu różnicy. Admi­
nistracja nasza jest lak bogata w  do­
świadczenie, tan siprawtiia, talk wyro­
biona., że można ją nozbaiwić najdziel­
niejszych pracowniików. A  -tylu mło­
dych, pełnych talentu, zapału i ,jintn- 
icyi tej wiedzy11 czoka na posady...

Podobno osiwiali teorełycy acuinini- 
tracyjaii, wychowań1 nietylko w „au- 
strjacklfj szkole", ale na doskonałych 
wzorach Zachodu, z przerażeniem śle­
dzą te-n proces. Wid-ucanie są lęlkljwi, 
a umysł ich zesztywniał. Oto powód, 
aby iść wbrew nim, a ich samych ró­
wnież przi pierwszej sposobności prze­
nieść w stan spoczynku.

 o ----

Sejm zdalny iest do przemowa/ironia 
zmiany Konztytui gi. P. Ptrazyident jpods 
kreślił z naciskiem,

że jest optymistą 
i sądzi, że nadejdrio uzas, kiedy wizai 
mnua współpraca rządu i par] “mentu 

będzie wzorem dla całego iwiata.
P. P^ozyidetnit zdaje soD’o  sprawę, 

że nastrój jest mocno poanseumy, ma 
jednak nadzieję, że nastrój taM da sag 
zmienić. Oczywiście nie wyobraża so­
bie, aby podra-żciiemiie z miejsca mogło 
ustącić, ale zwolna wspólmemi sSanJ 
da się to r  dągnąć. Talkśm torcikiem do 
uspokojenia, byłoby "rsap-owaiizenie 
zns^any kamstytucp. Nie będzie to łat­
we, musi -nastąpić jeszcze zmaganie 
się zapoitrywań. Gdyh y judn-ak nastą­
piła zmiana konstytucji, to usłałyby 
P"-ł«*ki o groźbie złamania komstyta- 
cji, o oktr- iav.iaailn jej, o zamaidrach, 
o strajkach generalnych i rewolucji. 
A  gdytby nawol -tadrie -pogłcsiki były, to 
nikłby im nie dal wiary. P. Prezydent 
wvra-ził zdanie, iż ipo uchwaleniu taki-ej 
zmiany konrtvituco« nastąpić może mie­
dzy Sbjmem a H za dam zupełna Mar. 
monja. Z-a.pirosu posłów nie tylko p-o to, 
aby im to powiedzieć, lecz, alby Jtfi 
prosić o próbę ayskuzji nad zmianą 
ustroju. Nie można rn-ioć pretensji, 
ażeby dzisiejsza konfeTencja byłą 
wsJeinpnn Ao dyskusji w Seómao, jndna

i
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Itcwoż P. Prezydent zdobył oporą oijen 
tacjj w  rozmowach poszczególnych,
teraz .zaś chce wyrobić sobie <agólne 
(wrażenie,

tu* ytylnrS B®** fic 
as iniawe ttosistjiu.

Oświadczenie tc wywołało wielkie 
łiTażetnda. Posłowie -przystąpi! do Okła­
dania kiótkich 10 minuto n ych dekla- 
raoyj. Pierwszy przemawiał pas. Sła­
wek (RByYIR), który wyraził pogląd, 
te obecny Sejm nie potrafi załatwić 
zmiany E «Ti£Tyt&cji. Na tem sametm 
stanowisku stanął także pizedstaiwieiel 
PPS Fr. R. Smnlikiafwiflki Inni posło­
wie przedstawiciele Centrolewu, t. j. 
s^anmicitw lewicy i centrum oraz 
przedstawiciele KkJbu Narodowego wy 
powiedzieli zgodne cphije, że m azają 
za. zapełnię możliwe pizeprowa renie 
ianian konstytary mych w  tym Sej nie.

Wicemarsz. D ąirk i oświadczył, że 
stronnictwo jego jest za sta&ibzacją 
rząuu i wzmocnieniem władzy Pre­
zydenta, uważa, że w społeczeństwie 
daje się wyczuć dążenie do zmiany 
Konstytucji, zastrzegł jednak, że zmia­
ny Konstytucji powinny być przepro­
wadzone bez uciekania ni? do t. zvr. 
zamachu st mu i  oktrejowania Ko.isk.y-

Najwytworniejsze
LIKIERY, WÓDKI i KONIAKI

AKWAWIT S. A
Poznań.

tucji. Nawiązując do znanych wyra­
żeń podniósł, że zmiany muszą być 
przeprowadzone bez „łamania kości 
i wypalania gangreay śełazeni". Inni 
mówili o kcnicczności pacyfikacji 
kraju i konieczności pro zumienia.

W yjaśnieni® prem .Św italskiego
Na końcu przemawiał Premier Świ- 

talski pudkreślając, że jeżeli cho-dzi o 
argument, iż rząd nie zajął stanowi­
ska w sprawie -projektu Bil i jedynie 
poszczególni ministrowie wyrażali swo 
je zapatrywania, to zaznaczyć nale­

ży, że Rada Min wopćle pr^kiem  
zmiany Konstytucji się nie zajmowała.
Gdyby zaś rząd zajmował się tą spra­
wą, Eióułhy Sejmowi iyliia sytuacją
utrudnić. Następnie Prem.jer Świtaifsi 
Ihunaczył, że rząd nie zwoływał sesji

nadzwyczajnej, albowiem nie miał na­
dziei, aby sprawa zmiany Konstytu­
cji omawiana była w  tej atmosferze, 
na jaką za-łagrjc. Ponadto sprawa b. 
min. Czechowicza sytuację wówczas 
znacznie zaostrzyła. —  Sejm sam 
mógł żą-dać zwołania sesji, a rząd był­
by wówczas mustał wyciągnąć z te­
go koli tytueyjne konsekwencje.

Konferencja trwała dwie godziny. 
Po skończeniu konferencji P. Prezy­
dent pożegnał uprzejmie posłów, którzy 
odjechali- co Sejmu.

Warszawskie. ksSa polityczne fy konferencji w tarkowej
na Zamku.

TTe^efonęm od ttsszego froreyrKwdentay,
Warszawa, 17 grudnia. (Z ) Koła 

polityczne omawiają bardzo żywo 
dzisiejsze wydarzenia na Zamku. Jak­
kolwiek w  dyskusji nic została poru­
szona jednem słowem kweslja przesi­
lenia gabinetowego, kwestja, która naj 
bardziej w tej chwili interesuje szero­
ki ogół, to jeun-k wyczrwa się, ie  
komerencja dzisiejsza wiąże się bez­
pośrednio ze sprawą zmian y gabinetu.

Definitywna ■ zapowiedź P. Prezy­
denta, że Premjer Ćwitalski nie będzie 
szefem przyszłego rządu, oraz cały ton 
konferencji i nadzieje P. Prezydenta 
na uspokojenie wskazują, że istotnie 
pacyfikacja polityczna nastąpi całko­
wicie w dniach nrjbliższy-oh. Mówią, 
że ze strony czynników najwyższych 
V, państwie istnieje wyraźna tenden­
cja, aby podczas tegorocznych świąt 
sytuacja była już całkowicie wyja­
śniona i  o ile możności usunięte za­
drażnienia. Osoba, dokoła której to­
czą aię wszystkie dyskusje, jest osoDa 
b. Premjera prof Bartla. Koła polity­
czne przewidują, że -prof. Bartel zo­
stał zaproszony ponor n ie  na wyraźne 
życzenie P. Prezydenta do Warszawy.

Ponowne powołanie do Warszawy 
tłumaczą zmianą zapatrywań ma moż­
liwość powierzania prof. Bartluwi mi- 
Sji tworzenia gabinetu już po jego 
pmrwszym wyjeździe z Warszawy.

W kołach politycznych dopatrują 
się w ponownam zaproszeniu prof. 
Bartla u-podnienia knji taktycznej mie

dzy p. Prezydentem a KaT^z. Piłsud­
skim co do zasarwienia spraw perso­
nalnych przyszłego gabinetu. Następ­
nie wymieniają jako kandydatów na

MA NASTĄPIĆ POW OŁANIE OO  

Warszawa, 17 grudnia. (Z) W  kilach 
parlamentarnych z wielkiem zaciekawie­
niem dyskutowane są konsekwencje dzj. 
sjejszej konferencji na Zamtu. Niektórzy 
twierdzą, że konferencja la  rzeczywiście 
jest wstępem do dalszych rozmów, jakie 
nastąpią między Gtoiwą państwa a po. 
szczególnymi przywódcami partji względ 
mie osobistościami politycznemi Uważa­
ją, że p. Prezydent otrzymał wyraźną 
zgodę na przep -Owadzenie dyskusji kon 
stytucyjnej w Sejmie 1 odpowiedź na 
swoje pytania wystosowane do przywód­
ców sejmowych. Oczywiście kwestja dy-

leron̂ cisra do m
PRZEDSTAW ICIEL PREZ. RZPLTEJ, B Y  ZAPROSIĆ PROF. BARTLA NA ZA­

MEK.

Warszawa, 17. grudnia. (Z) Korespon. 
dent W asz dowiaduje się, że wczoraj we 
Lwowie bawjł z polecenia ] > Prezydenta 
jeden * wysłanników kancelarji cywilnej 
który był przyjęty przez b premjera 
Bartla. Przedstawiciel kancelarji udał się 
do Lwowa aeroplanem. Równocześnie u 
prof. Bartla obecny był poseł Kiściał-

chwili pewne, ale pewne jesi tylko, źe 
wielkie wrażenie w kołach rządowych u. 
czyniła wiadomość o ponownem wezwa­
niu prof. Bartia do Warszawy.

Prero/jeTa gabinetu pacyfilkacyjnego
oprociz prof. Bartla, gen. Stan Trak.e-
go i min. K wiatkunsskłfcgu

łsżoa trza M i e  f  a. tmm
STEmU NOWEGO GABINETU, 

skusji na ten t-smai będzie dopiero mogła 
być prowadzona | ustalona po świętach, 

Noraz.iL oczekuj'ą załatwienia kwestji 
nowego gabinetu i to absolutnie w tygod­
niu bieżącym. Również kuła polityczne 
wskazują na konieczność załatwienia tej 
spiawy ze względu na Lliski stosunkowo 
wyjazd min. Zi leskiego do Genewy Przy 
gotowania do wyjazdu i przygotowania 
rozmów na terenie m iędzynarodowym i 
dy7'lcmatveznym  w  W arszaw ie muszą 
być ukończone w pierwszych dniach 
stycznia

POSEŁ RAUSCHER ODŁOŻYŁ SWÓJ 
WYJAZD Z BERLINA.

Warszawa, 17. grudnia (AW j Ra w  ja 
cy już od dłuższego czasu w Berlinie po­
seł Rauschcr zawiadomił dziś poselstwo 
niemieckie w  Warszawie, ze powróci do 
Warszawy dopiero w  czwartek lub pią­
tek. Jak wiadomo p izy jazda  p. Ra ische- 
ra spodziewano siię w  dniu 17. bm,

 o  7
WSZYSTKO W  PORZĄDKI1

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, 17 grudni? . (st) Naczelnik 

wydziału aorowizacyjnego MSW. Rusen 
berg dokouał lustracji cen artykułów 
przedświątecznych. Kontrola objęła arty­
kuły nabiałowe, jarzyny, mięso, ryby 
itp. Poaobre inspekcje zostaną przepro­
wadzone w'e wszystkich miastach w oje. 
wódzkich. W ykorzystywania konjunktu. 
ry  nigdzje nie stwierdzono. Ceny nie 
zwyżkują; Ł rynek jest dostatecznie we 

j wszystko zaopatrzony.
— -.„„O-  -

PRZY GOTOWANIA DC A«NESTJI
n a  L r rw n .

Kowno, 17. grudiniia. (kW j Rząd 
przygotowuje amneęrtję dla prrzerięp- 
ców prlityczjiycb w  trzecią roemret 
przewrotu na. Lilbwie.

kowski widloletni przyjaciel prof. Bartla 
który powródil dziś rano do Warszawy. 
Panuje przekonanie, że prof. Bartel wy. 
jedzie djśś wieczorem ze Lwowa i będzie 
obecny jutro rano w Wamzawie j udbę- 
dzjo nową konferencję z Prezydentem 
Itzpitej. Czy p.-of. Bartel otrzyma misją 
tworzenia i ową o gabinetu, nie jest w tej

OCHRONA GRANICY WSCHODNIEJ 
FRANCJI.

Pary ż, 17 midinia. (A.W', Rząd 
wniosf w  Łabie de^uitowamydi pmzedło- 
żenie, w myśl łatórago domaga się 
kreaytu w wyachuści 3 i pół maljarda 
franków na u chrome granicy . bcKoiI- 
niej. Idzie o budowę twierdz i rozbu­
dowę floty ipowieltiranej. Sunna ta ma 
być rozdmełona na kilika lait, 'alk, że
00 roku wydań, any będzie na tern cel
1 mii jard fr. Celem pokryci a kz^ziŁow 
oolirony granicy "wschodni.ej ma na- 
stąpić podwyższenie ntelcińryoh padai 
kow.

DŁUGI FRa NCUSKIŁ W  STANACH ZJ
Waszyngton 17. grudnja (PAT) Senat 

przyjął 63 glosami przeciw 21 projekt 
ustawy ratyfikacyjnej układu w sprawie 
uregulowania długu francuskiego w Sta. 
nach Zjedn. Projekt ustawy :ostanie 
przedłożony do podpisu prezydentowi 
iloorerowi.
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K o p e rn ik  D z iś  n a d z w y c z a jn a  P re m ie ra
Olbrzymie arcydzieło. Dramat ze świata pod- A O Ł  ź *  S-ówn r 1
ziemi, pełen napięć a i niespodzianek p. t. GEORGE BAJ
dytów W ILL IA N  P O W E L L  U z upełr.

W lir is  e ń k a
ch. E U E  .Y-N BRENT, 

' NTR O ET . Wodza ban- 
Autentyczne zd ęcia z ostatnich Krwawych w a  b w  PalesĘ nie.

B A N K IE T  K LU B U  PR A SY  ZAGR.
N A  f  Z E ść  M IN . ZALE SK IEG O .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warsizawa, 17. grudnia. (st.) W - 

p ierwszej po łow ie stycznia klub 
prasy zagranicznej w  W arszaw ie 
w yda je  w  resursie kupieckiej ban. 
kic:t na cześć Mim. spraw za g i. A u ­
gusta Zaleskiego. W  'bankiecie tym 
wezmą rów nież udtział akredytow a­
ni w  Polsce przedstawiciele państw 
obcych. Dokładny termin bankiera 
będzie ustalany w  porozumieniu z 
p. m in. Zaleskim.

■ n . J i  ™
SIŁY MORSKIE FRANCJI

Pary?, 17. grudniu. ('PAT) „Le Ma- 
tim“  informuje ma jX*d‘3taWe kompe­
tentnych źródeł, że F-rama posiada 
obecnie *>25.000 ton wńeamycb jelno- 
słek morskich, W tej liczbie 391.000 
tom jedmosteik zbudowamych przed ro­
kiem 1922. Po wojnie ukończono bu- 

■ derwę 156.000 ton. Francja —  piisze 
dz.ienu.ilk —  posiadała przed wojną 
974.000 ton wojennych 'jednostek mor­
skich, wiinma więc posiadać obecnie 
tan sam tonaż. Jednakowoż, aby ułat­
wić redukcję zbrojeń, zgadza się 
zmniejszyć ilość jednostek poszczegól­
nych kategrrji statików.

KATASTROFA KOLEJOWA 
W  PIOTRKOWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17. grudnia, (st) Dziś 
o godz. 1 w  nocy wydarzyła się w 
Piotrkowie katastrofa kolejowa. Pac ąg 
pośpieszny, zdążający z W  rrszawy do 
Krakowa, wjeżdżając na stację Piotr­
ków starł się z parowozem pociągu to­
warowego, zdążającym w innym kae- 
mnkn. Skutkiem starcia nsrkodznnych 
zostało pięć waocnów. Parowóz pocią­
gu towarowego ppochyl ił się mocno 
na bok i  musiał być wciągamy na tor 
przez specjalne techniczne pogotowie, 
co spowodowało przerwę w inchu do 
godz. 1 w nołuidmife dnia dzisiejszego. 
Zderzenie nastąoiło ■skutkiem nieuwa­
gi ma-ryristy pociągu jościiiesznego, 
który przejechał syyn ł wjazdowy i  
wpadł na parowóz pociąga towarowe­
go podówczas luauerwrttjąceuu. Maszy­
nistę pociągnięto do odpowiedzialności. 
Dwiiif o6oby odniots ły po iobno ciężkie 
rany.

POLA NEGRI POJEDNAŁA SIĘ 
Z “ ĘŻEM.

Paryż. 17. grudnia (A W ) Znana 
artystka fikrwwa, Fota Negi \ (która 
niedawno winiona skargę przeciwko 
swemu mężowi księciu Mdwani, poje­
dnała się z mężem i cofnęła skarg?-

 ®— »
NAPAD RABUNKOWY NA POBORCĘ

p o d a t k o w e g o .
(Telefonem  od naszego korespondenta) _ 

Warszawa, 17, grudnia, (st) W e wsi 

Żuków w województw ie lubelskiem do­
konano wczoraj napadu na poborcę po­
datkowego Jana Gwa-dę, zdążającego do 
urzędu gminnego ^  picujądzmi skarbo­
wymi Sprawca napadu, którym później 
oi-azal się jeden z sąsiadów poborcy Ja­
nuszek, strzelił do Gwardy z rewcąweru, 
raniąc go ciężko. Mimo ran Gwarda nie 
pozwolił sobje wydrzeć pakietu z pie- 
niądzmi i -r«dczyl z mbusjem, którego 
aresztowano i osadzono w więzieniu 
Rannego odstawiono do szpitala w  Lu­
blinie,

S IKai ie WirszawsEii" o ar.ykuls
prof. Starzy oskiego

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 17. grudni,ia. (Z ) .  D z i­
siejszy „K u rje r Wmnsizarwtslki" w  ar­
tykule wstępnym senatora K otkow ­
skiego powołu je się iia lwowską „Ga 
zetę Poraraną“  i cytu je cały szereg 
ustępów m yśli wytycemyeh a rty ­

kułu prof. Sitairzyiislkiego o KofnsEy. 
Łucji. Autor zw raca j«wagę na zna­
kom ite w yw ody  znaw cy prarv a  kom 
stytucyj ..ego i poświęca im  obszer­
ne om owi < n:e.

OS DOtOSZd SI M »
Berlin, 17. grudnia. (PAT) Kores­

pondent „Vossiische Zeitung" donoei z 
Paryża, że (komisje organizacyjne wy ■ 
1 unione na pierwszej konferencji w  
Hadze do tego stopnia zdołały uregulo­
wać swije prace, że nie należy ocze­
kiwać poważniejszych różnic zdań 
między Niemcami a par twami wie- 
rzycie1«kiei ii aa przysJIej drogiej feon- 
iei uncji haskiej.

Paryż, 17. grudnia. (PAT) Komitet

rzeczoznawców finansowych, którego 
zadaniem jest techniczne przygotowa­
nie drugiej koina erencji w Hadze, prze 
prowadzał dyskusję nad sprawami, od­
noszą* emi się do likwidacja finansowej 
przeszłości. Omawiane były sprawo­
zdam-a . poszczególnych (komitetów z 
Berlina, Paryża i Baiden-iBaden w spra 
wie ustroju państw Rzeszy, kolei, za­
stawów i  t. d

I S M i o g  o Tir dbacie
PO LSKO  -N IE M IE C K IM  

BorUn, 17. grudnia. (P A T ).  W  ra­
mach ext>ose wygłoszonego na wezo 
rajszem posiedzeniu Reichstagu mi 
ii'ster finansów H iłferdw ig poruszył 
również projekt utworzenia pofisiko- 
nicmierikieigo syndykatu dla w yw o­
zu żyta. M mister pod kreśl ił, że P cL  
sika jesil po Niermazech drugim  z rzę­
du krajem  w yw ożącym  żyto, osiąg­
nięcie przeto porozumienia m iedzy 
olbu krajam i wy kluczająrego wzn -

'DLA W Y W O Z U  Ż Y T A .
jeminy Jumping miogłohy przynieść 
obu stronom korzyści i um ożliw iło­
by dopiero N iem com  rentowny eks­
port.

N lEM IE iG K IE  P R O J E K T Y  CELNE.
Berlin, 17. grudnia. (P A T ).  

Reichstag odesłał wczoraj po krót­
kich cbradacih przedłożenie celne 
rządu do kom isji uaradlowo. po li­
tycznej ,

fołdczsa t r a m  l i i  n w c i
W A R U N K I C IĘ ŻK IE , STO PA  P R O C E N T O W A  8 OD STA.

Berlin, 17. grudnia. (P A T ).  Na 
podstawie in form acji ze strony mia 
rodajinej, donosi Biuro W o lffa , że 
refctawawia rządu Bzesizy o pużyedke 
amerykańską do te j poiry nie zo­
stały w praw dzie jesizcze ukończoine. 
że jedni,aikże na polds.tawie dołychcza 
sewego ieh przef>i< gu spodziewać 
się możni* zakończenia pertiraikta- 
oji pożyczkowych w  dniach inaj- 
bliżsizyoh. Na giełdzie berlińskie) —  
jak inform uje „Vossische Zeitung" 
—  kursowała dziś, już w godzinach

południowych pogłoska, iż rokow a­
nia pctżyczkowe doprowadzimy do 
pomyślnego wyniku, na podstowie 
Iktórege skarb Rzeszy otrzym ać ma 
od (banku am eryfiańskiego Diłlon 
Read i Ska po'życzkę w  wysokości 
400 mŁljoinó^' mardk. W edług ,,Bór- 
senkuTier“ , pożyczka amerykajiska 
będzie krótkolteiranunowa i udzielona 
zostanie u,a warunkach ciężkich; 
stopa p-ocenłowa wynosić będzie 
8 oid sta

Przelecielli V:*antvk
ALE NA LĄDZIE AMERYKAŃSKIM I-HTNICY FRilFGUSCi ULEGLI W Y-

FADKO Wl.
Londyn, 17 grudnia. 'PAT.) Router 

donosi z Rio de Janeiro, że lotnicy 
francuscy Challes i Larre Borgas prze- 
lecieli Atlantyk z Europy do Ameryki 
południowej', jednak lądując w  pobli­
żu Macacajas, niedaleko Rio de Ja­
neiro, w  Brazylji, ulegli wypadkowi. 
Jeden z lotników ma być ciężko ranny.

Paryż, 17 grudnia. (PAT.) Według 
ostatnich wiadomości, otrzymanych 
z Rio de Janeiro przez Agencję Ha- 
wasa, lotnik Larre Borgas wyszedJ 
z wypadku bez szwanku, natomiast 
ranny jest lekko drugi lotnik Challes.

Faryż, 17 rudnia. (P A T ) Hawas 
otrzymał wiadomość tz Rio de Janeiro, 
że ciężko ranny jest lotnik Larre Bor-
gaSr

„POL3XPPJt£5iS" W  PARYŻU.

Paryż, 17. grudnia. (iPAT) Wczoraj 
odiDyło się uroczyste poświęcenie lo­
kalu polskiego (biura podróży „Fol- 
exiwess“ w Obecmości iprzedstawiciali 
ambasady i konsulaltu oraz licznie 
zebranych osobistości ze świaii-i fran- 
cuakiego i  polskiego,

O D ZN A K A  O R ŁA  B IA ŁE G O  D LA
w ł o o k  n a s t ę p c y  t r o n u .
Rzym , 17. grudnia. (P A T ).  Am - 

ibasador polski przy Kwiirynale 
Przeździecki, w  towarzystw ie sekre 
tarza anibasady Gosiewskiego, w y ­
jechał d'o Turynu, dokąd dziś pnzy- 
jeżdża radca M ichał Mościcki, k tóry 
przyw iezie  odznakę Oirła Bialegc dlla 
następcy trarm włoskiego. Uroczy­
stość wręczenia odznaki ks. Hulber- 
tow i nastąpi we środę popołudniu.

PO IN C A R E  W R A C A  RiO ZD RO ­
W IA .

Paryż, 17. gr udiiia,. (P A T ). Po in ­
care. którego stan zdrowia jest zu ■ 
pełnie zadowalający, ma opuścić 
szpital w  końcu bież. tygodnia

-— -o------
A G ITA C JA  SIOIWJET6 W  PR ZE ­

C IW  Ś W IĘ TO M  BOŻEGO N A R O ­
D ZE N IA .

Moskwa, 17. grudnia. (P A T ).  
W  Moskwie, Len ingradzie i szeregu 
innych m iast prowadzona jest kaim 
painja pi zeciwko obchodzeniu' świąt 
Jożego Nairodzenua. Centralna rada 

syndykatów  robotniczych p r z }ję la 
'rezolucję o ,ni, przerywa,nAu p. ac(y w  
dniu święta Bożego Narodzenia. 
Zw iązk i ateistów  rozw ija ją  najlwyż 
sza działalność. Staraniem ich w 
różnych teatrach, ki mach i ,klubach 
w  dniu święta Bożego Narodzenia 
odbędą się przedstawieni? o ten. 
dencifach antweligijnycih.

-------o-------

UBEZPIECZENIE SPOŁECZNI 
W E FRANCJI.

Paryż, 17 grudnia. (PAT.) Z dniem 
5 lutego 1930 r. wchodzi w życie u- 
stawa o ubezpieczenia społecmean i 
kas; oh chorych. Dotyczy ona wszyst­
kich pracowników, których .zarubki 
roczne nie przekraczają 15.000 fr., za­
bezpieczając ich na wypadek choroby, 
przed niezdolnością do pracy, jak. rów­
nież na 9tarość, od 60-go roku życia 
począwszy. Od dnia 5 lutego >roku 
przyszłego, zarówno pracobiorcy, za­
rabiający mniej niż 15.000 fr. rocznie, 
jak i pracodawcy będą musmli wpła­
cać do biura ubezpieczeń społecznych 
5 pic. od zarobku. Będzie to swego ro­
dzaju n datek, pobierany od wszyst 
kich mieszkańców.

 o *
ARESZTOWANIE PRZYWÓDCY PAR.

TJI CHORWACKIEJ.
Zagrzeb. 17  ̂ grudnia. (a W ) Prznnród. 

cę chorwackiej partjj chłopskiej’ dr. M »- 
ecka uwięziono pod zarzutem agitacji an­
typaństwowej. Zarzucają uru m in., że 
wptenął na chorwacką organłzacj- Soko­
łów  -w tym dachu, by Sokoli ci. nie wstę­
powali do wszechmigosłowiai..ckfi;e"o Z w ą  

zku Sokołón
 o — •

KOBIETY T U  NGUSKIE NIE BĘDĄ 
PŁf-riŁY POTATKÓTY.

Pairyż, 17. grudniu (PAT ) Deputo­
wany socjalista Braake -Zgło^d w"'ose& 
do ustawy fmaosow"’ . żądają* 'y alby 
kobiety trancasMe były rwuLujome od 
płacenia W3W-Uikłh Kudatlrów dlarego 
popr^stn, że nie 'larzystlając z praw 
wybon zyrh, nie mają możmdćca fena' 
treli wiania t  życia fandnnzćw publicz­
nych. W  celu irzasadinietnia. intojafywy. 
B^adkego Rad.- narodowa kobiet fran-. 
cudktoa zwołał? wtt^oraij w d lk i wiec. 
ktćrarmi pr-^Wodniazył iposeł 
Ararfol. Oświadiczył on, że bronić bę­
dzie iWinioskiu Brarfcem w komisji fi-1, 
nansowej i  w-STaził iprze&onamśe, że 
wniosek tea pasroji.ły będzie 
Izbę defOTńowarych.
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O csfcPs luozse 
m ó w ią ?

t-wów, 18. grndlnśa.
Nie należy sądzić, abym był jedy­

nym przyjacielem Hilarego. W głębo­
kiej niszy pod oknem, gwarantującej 

niezły pjnkt obser­
wacyjny i względny 
spokój, 'gromadziło się 
przy „czarnej" dość 
często towarzystwo 

starszych pa­
nów z Hilarym. 
Czasem udało mi 

poćk-nwycić 
urywek ich roz­

mów, prowadzonych 
półgłosem, lulb swo­
bodny śmiech ('tylko 
starsi painowie umie­
ją siy śmiać .napraw­
dę; młodsza genera­
cja uimie się tyliko 
krzywić, luib hałaśli­
wie painśkać). Raz 
prosiłem Hilarego, 
aby mię wprowadził 
do tugo grona. Od­
arł niechęthnie:

—  Może 
później, gdy 

pan nic :o dojrzeje. Obecnie uważaliby 
pan nas jeszcze za zdziecinniałych

.—  A wolno przynajmniej wiedzieć,
0 czeim rozmawiacie?

—  O wszystkiem, co dzień niesie. 
Wczoraj rozpatrywaliśmy aprawę tego 
słynnego egzekutora podatkowego.

—  Którego?

—  Nie słyszał pan? Pewno przed- 
sięb.oistwo lwowskie posiada inkasent- 
kę, która odbiera nalażytości tiwny, 
przez noc przechowuje je w dotmu, a 
rano odnosi. Otóż właśnie 'wróciła. 'Wie­
czór do domu, gdy wpada za nią ja­
kiś mężczyzna i .porywa jej indbę z fne 
niądzmi Kobieta robi wrzask, zbiegają 
się sąisiedzi i pokazuje się, żiO ów in­
truz, którego uważała za raibuisia, jest 
egzekutorom podatkowym. Należało 
•mu się trzydzieści k.Jka złotych opłat 
stemplowych...

—  Od firmy ?
—  Kie, od inikascirutikr. To właśnie 

ona mu wykazuje, rachunkami udowa­
dniając, żć pieniądze nie są jej, lecz 
firmowe. .Togo to nic nie obchodzi, 
otwiera twbę, wyciąga potrzebną kwo­
tę, zostawia pokwitowanie i odchodzi. 
Nazajutrz finma robi alarm w  Izbie 
Skarbowej. Odpowiedziano jej, że ich 
to nio nie obchodzi. Jeżeli lirma chce 
dojść do swych pieniędzy, niech skanży 
inkaso mlikę. Otóż naim się ten wypadek 
strasznie podobał. Co za uproszczenie 
pracy egzekutorów. Zamiast uganiać 
za dłużnikiem i wyciągać mu ostaitnią 
poduszkę, on idzie sobie —  gdziekol­

w iek N. p. ja jestem winien kitka 
dzieisiąt złotych podatku. Egzekutor 
-maszeruje wobec tggo do pierwszego 
lepszego jubilera, zabieTa mu zegarek
1 powiada: jeżeli pan choe otrzymać 
go z powrotem, wolno się panu proce­
sować z Hilarym. Albo pain jest coś 
winien Nic łatwiejszego. Zajmują w 
miejskim zakładzie pogrzebowym trum 
nę i z pretensjami odsyłają magistrat 
do pana. W ten sposób wprawdzie 
obywatelom komplikuje się życie, ale 
skarb państwa ma zawsze to, co mu j 
się należy A ojczyzna — w.adoimo —  | 
suprema lex.

—  Słusznie. O polityce także roz­
mawiacie?

—  Broń Boże. Ani o Sejmie, ani o

Z A N IM  KUPISZ 
R A D IO  —  

P Y T A N I A
D o s k o n r ło ś ć  techniczna?
Jedne z największych labora- 
torjów doświadczalnych świa­
ta. Najlepsze wyposażenie 
techniczne, jakie pieniądz mo­
że kupić... Każdy aparat ściśle 
i wielokrotnie kontrolowany, 
D łu g o ś ć  d o św iad czen ia?  
MARCONI —  nikt inny — jest 
genjainym wynalazcą Radia. 
Któż może mieć większe doś­
wiadczenie niż, ZaKłady Jego 
mienia?
Rezultaty? Zadowolenie kli- 
jentów —  skromnego amatora 
i oiganizatorów wielkich stacji 
nadawczych.— Oto fakty, two­
rzące tą potężną, największą 
firmę radjową świata.
W y rób  k r a j o w y ?  Projek­
towany i wypróbowany w naj­
potężniejszym koncernie ra- 
djowym świata —  radjosprzęt 
MMRCONI jest wykonany cał­
kowicie w kraiu.
R  więc... N ie  w ah a j się i ni®, 
nam yślaj!

POCZflTEK I SZCZYT RHD JOFONJI TO

R a d i o s p r z ę t  M a r ­
c o n i  j es t  do  n a b y ­
cia w  s a i o n a c h  w y ­
s t a w o w y c h  f-y M a r ­
co n i  o r a z  w w i ę k ­
szych SKl epacb ra-  

d j o w y c h
p o l s k ie  z a k ł a d y  m a r c o n j

L w ó w ,  A rtad-B *n<cka 84.

S A .

W  g iu d n t u  w

R A D I O
U -g o  E G G N  PE RJ 
16-go H E łRI M A R TE A U  
lt -g o  A D A  SARI 

23- 24- 25-go A U D Y C JE  ŚW 1ĄjfECZNE

i wiele i nych sensacyjnych 
audycji.

iOTb raefe- •fu jjWih to nąśp*ą'iniejis:2y padai jnek

R A P  JO  .. G W IA ZD K Ę
antysemitlach. To niebezpieczne. Nie­
którzy z nas jeszcze mają posady lub 
kuzynów na posadzie, tub małoletnich 
synów, trzęsących się przed widmem 
emerytury. W  ogóle społeczeństwo nie 
chętnie zabiera głos w sprawach, 
w  ktń-ych nie ma głosu. Obecnie plot­
kujemy o bankructwach. Co za wspa­
niały temat! Ile w nim pikanterii1

—  Nie zauważyłem.
—  Bo pan nigdy nic nie wie. Sbie- 

ra się zgrane kółko i gawędzi. X. ziban 
kratował, V. się chwieje, Zetowi pro­
testują weksle. N. goni resztkami, a E. 
daremnie stara się ratować pozory. 
Daje sprostowanie? To jest właśnie 
podejrzane. Grozi skargą o oszczer­
stwo? Więc mówmy ciiszeij.

I panu się ta zabawa podoba?
—  Tak, drogi panie Gałowitk przez

dzień cały uzbiera sabie zapas „truć: - 
zny duchowej". Ma ją przynosić do 
łóżka? Poco, czyż me lepiej zostawić 
w  kawiarni? Dawniej strzępiło się ję­
zyki na polityce, dziś odchodzi życ;e 
.gospodarcze. Mogę panu zwierzyć w  
dyskrecji: ta lura. Ltóra pijemy, jest 
także podobno zachwiana. Właściciel 
tej budy ma nóż na gardle. Gzy mogę 
dać na to słowo honoru? Nie, ale talk 
mówią.

Wiedziałem skądinąd, że „właści­
ciel tej budy" kupuje właśnie trzecią 
kamienicę. Ale wolałem nie psuć Hila­
remu przyjemności.

Popierajcie Ligą 
morską i rzeczną!

Nakłada wprawdzie
obowi$?ex, ale...

■Jrządcwa sprostow anie  
o irięd emerytów.

Lwów, 18. gradlnia.
Z Ministerstwa skarbu otrzymali-' 

śmy następujące sprostowanie:
Wobec zamieszczenia w  Nr. 9017 

„Gazety Poranne, z dmia 20 listopada 
br. artykułu pt. „Rozwiane nadzieje", 
zawierającego nieprawdziwe wiadomo­
ści, Ministerstwo Skarbu stwierdza co 
następuje:

 ̂ JNićprawda jest, jakoby Naczelnik 
Wjidziału Bmerytaiinego Ministerstwa 
Skarbu interpretował stanowisko tegoż 
Ministerstwa w  sprawie postanowień 
konwencji rzymskiej nieprzychylnie i 
z krzywdą dla emerytów, wdów i sie­
rot.

Natomiast prawdą jest, iż udzielo­
ne delegacji Stowarzyszenia Emery­
tów przcz^Naczelnika Wydziału Eme­
rytalnego Ministerstwa Skarbu w  imie­
niu Ministerstwa Skarbu wyjaśnienia 
zawierały interpretację odnośnych po­
stanowień konwencji rzymskiej, od­
mienną wprawdzie od interpretacji de­
legatów, lecz całkowicie zgodną z du­
chem i literą obowiązujących przepi­
sów.

Ogłoszona w  Dzienniku Ustaw R. 
'P. Nr. 71, poz. 533 Konwencja Rzym-' 
ska z dnia 6 kwietnia 1922 r., dotyczą­
ca emerytur, przyznanych przez daw­
ny rząd aushjacki, a obowiązującą w 
Państwie Dolskiem w myśl art. 9 ust 
3 konwencji od dnia złożenia doku­
mentu ratyfikacyjnego, tj. od 10 czerw­
ca 1929 r. począwszy, nie uzasadnia 
w żadnej m.erze, ze względu na posta­
nowienia arl. 1, 3 i 8 lej konwencji, 
pretensji emerytów b. państw zabor­
czych q zrównanie ich zaopatrzeń z 
emeryturami polskiemi, względnie o 
przyznanie im zaopatrzeń emerytal­
nych w  wysokości odpowiadającej 
kwocie przyznanej przez b. rząd au­
striacki. Art. 1 powyższej konwencji 
nakłada wprawdzie na strony układa­
jące się obi wiązek wyp.aty przy zna. 
rrycł przez b. rząd austrjacki de arna  
3 listopada 1918 r. zaopatrzeń emery­
talnych, ale tylko osobom, które zo­
stały uznane za uprawnione dc korzy­
stania z tych zaopatrzeń, nie wymierna 
jednak ki go według konwencji należy 
uważać za uprawnionego, co daje in­
teresowanemu Państwu zupełną swo­
bodę określania kogo z emerytów za­
borczych uznaje za uprawnionego do 
żądania zaopatrzenia emerytalnego

W kwestji wysokości zaopatrzeń 
emerytalnych, które mają wypłacacć 
układające się państwa, miarodajne są 
postanowienia art. 3 i 8 konwencji.

Art. 3 ustęp 1 konwencji postana­
wia, że „o ileby prawodawstwo wew­
nętrzne każdego z państw nie ustano­
wiło wyjątków, wysokość zaopatrzeń 
emerytalnych nie może być niższą od 
przyznanych przez dawny zarząd ad 
ministracyjny", zaś art. 8 konwencji 
zastrzega, że ta konwencja nie naru­
sza praw i regulaminów wewnętrz-, 
nych w  tern, co dotyczy stosunków, 
między każdą z układających się stron, 
a jej własnymi obywatelami.

Ponieważ przyjęte przez Państwo 
Polskie zobowiązania co do wypłaty 
i wysokości zaopatrzeń emerytalnych 
emerytów b. państw .zaborczych zosta­
ły uregulowane przed dniem wesela 
w życie konwencji tj. przed 10 czerw 
ca 1929 r. postanowieniami całego sze 
regu ustaw emerytalnych, a w szcze-. 
goroości ustawami z dnia 28 lipca 1921
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WyniK losowani* rre ; sztuki,
W Y L O S O W A N E  O B R A Z Y  M O Ż N A  ' D E BR / j FO  20. B. M.

Lwów- 18. gruuJmia.

W Towarzystw ’6 Przyjaciół' szitiuk 
P ęfcnych we Lw ow e przaprowad zono 
w  obecności iruoteiusza p. W ojc iech a  
Mayem w  dnia 15 hm. losuwunie th_*eł 
szftslr. — Wylosowano na&typujar.ych 
człon,ków roczinych: 1) Inż. Aivin.
2) Kr. Bielski. 3) Dat. BJfjSntó K, Dyr 
Blacha. 5j Dr. Bund. 6) Dyr. Brandys. 
7) Dyr. .Dr Bedmannyslfci. 8 ) Es. Cisow­
ski. 9) Dyr. Caehieins. 10) Prof. Chyliń 
Ski. 11) Lzechowdcziowa. 12) Hr. ćk>£u- 
chofwisfa.' 13) Dr. •GłąJtóńsbL 14) Ępit. 
Koska. 15) Inż. Kolibchcir. 16) Dr. Ko­
zicki. 17) Lamgowa. 18) Dr. Lindeni.

191 Dr. Maókowsik"' 20) MiarrowiŚŁd.- 
21) Małkowski. 22) P iętaki. 23) prof. 
Pienśąńek. 24) riotrowsiŁa 25) Dyr. 
Rapp 26) Dr. RychłOwal i. 2/) S t Ry­
bicki'. 28) Schonfeśkława. 29) Dr. To- 
twamreki- 30) Woitrsrlcki. 31) Dr. Wa- 
licbiewicz. 32) Dr. Węgi nywwriki. 
33) Da, Weisbetig.

Podam powyżej sęćibcą. zgłosić się 
W Sekretariacie po 20. bm. po odbior 
wylosowany oh obrazć™' Ponaaro każ­
dy członek roczny Towarzystwa może 
podjąć w  Sefcretaiijajcie prunje za rok 
j.929. —  Biłoby Tocztne na irok 1920 w 
cenie pc 15 zł wydaje SfetordbairjaJt.

! J g i t a a  w skroń dziewczę.
18.LETN1 CHŁOPAK ZASTR ZELIŁ  SW Ą 17-LETN1Ą NABZECZONĘ

(Telefonem  od naszego korespondenta)

■  1

Warszawa, 17. grudnlra. (sl) Koło 
Grójca dokonano wyrafinowanego mor­
derstwa. Z kościoła w Grójcu wracało 
dwoje młodych ludzi mieszkańców wsi 
Jałów ek 18-Jetni Czesław' Tatarski L 17- 
letma jego narzeczona Karolina W yso. 
cka. W  pewnym momencie Tatarski wy-

strzelił w  stronę dziew oz i ny. Ugodzona 
kulą w  skroń nieszczęśliwa w  drodze do 
szpitala zmaria. Tatarskiego aresztowa­
no. Oświadczył, iż nie chejaj zabić dziew , 
rzyny, lecz manipulował rewolwerem 
i w  tym czasie nastąpił śmiertelny wy - 
strzał

M a d i s r  czy ile!!
JAK WIERZYCIELE POSTĘPUJĄ Z MEUDLCIWYMI DŁUŻNIKAMI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

r , z dnia 5 sierpnia 1922 r., oraz do­
tychczas obowiązująca ustawą z 11 
grudnia 1923 r., przeto miarodajne mi 
przepisami dla zaopatrzeń emerytal­
nych są w szczególności postanowie­
nia art. 82 obowiązującej obecnie u- 
stawy emerytalnej z 11 grudnia 1923 
t W  przepisach tych Państwo Polskie 
wyrdluie okicśliłoj Ltfuzy z  emeiytów 
b. państw zaberczycn są uprawniani 
do pobierania zaopatrzeń emerytalnych 
ze Skanbu Polskiego oraz w jakiej wy- 
okości le zaopatrzenia mają być w y ­

płacane.
Z powyższego stanu prawnego w y­

nika, że postar.ow enia powołanego art. 
82 ustawy emerytalnej są zupełnie zgo 
dne z art. 3 i 8 konwencji, wobec cze­
go, jak już na wstępie zaznaczono, kon 
wencja nie stworzyła żadne; nowej 
podstawy prawnej do odmiennego ure­
gulowania obecnie zaopatrzeń emery­
talnych emerytów b. państwa austriac­
kiego, aniżeli to uczyniło Państwo Pol 
skie 7 wiasnei inicjatywy 

  o------

(‘Ida w Liuidtt.
Irena Solska o ndczycie Uff. 13. Szpyi- 

kpwny.
Lwów, 18 grudnia.

W  czwartek 19 bm. w  sali Tea­
tru Małego o godz. 7.30 odbędzie
się odczyt —  o którym opinję p. I.
Solskiej podajemy poniżej.
Wtulona w ramę okna, czekam —- 

na sali tłumy —  miejsca wszystkie 
zajęte —  głąb sali i przejścia —  nawet 
stopnie estrady — stoję nie ja jedna — 
czekam, jak inni

M. H. Szpyrkówna, znana świetna 
autorka, debmtuje dziś jako prelegent­
ka —  mówić będzie o swoich wraże­
niach z pobytu w  Lourdes.

Nie znam jej —  nigdy nie widzia­
łam —  w  tej chwili interesuje mnie: co 
sprowadziło tłumy na salę Towarzy- 

"“■■stwa Higienicznego i w  jaki sposób pre­
legentka'zapanuje nad rozedrganą rau­
tu wo publicznością.

Męczy mrne hałas —  ludzie, szu­
kający niespoKojnie miejsc —  przy­
mykam oczy i czekam.

Brawa —  powitano M. H. Szpj,rkó- 
■wnę. Spoglądam —  stoję za daleko —  
n:e widzę dobrze —  wyczuwam ra­
czej —  typ energicznego, znającego 
swoją dtogę człowieka. Ciekawa je­
stem głosu —  cicho, ale zdecydowanie 
prosi o spokój.

„Fachowo" określam —  świetnie 
zaczyna —  będą słuchać.

Światła na sak gaszą.
Na wgłębienie ściany estrady pada­

ją obrazy, rzucane z lampy, stojącej 
wśroa widzów —  obrazy małe, niezbyt 
wyraźne —  tein lepiej —  fantazja pra­
cuje. Przesuwa się przed naszemi o  
czarni 'zamek w Lourdes —  kąpielisko
—  grota z wodą cudowną —  pochody 
chorych —  pielęgniarze z noszam. — 
posąg Matki Bożej —  twarz Matki Bo­
żej —  wreszcie maleńka Bernadetta—  
jasnowidząca —  na naszym ziemskim 
planie jej zawdzięczamy szereg cudów
—  objawień —  powstanie Lourdes —  
oczy małej świętej spoglądają- na nas 
'Z mroku ściany — oczy jej ciche, głę­
bokie —  wzruszają, przejmują. — to­
warzyszą nam przez resztę wieczoru

Słowa prelegentki płyną jasne, mo­
w ę  —  dając —  świadectwo prawdzie.

Lourdes!
Lourdes gromadzi nędzę całego 

świata od roku 1858 (od lat 70-ciu). W 
T ourdes mama dystansów narodowo­
ściowych, klasowych, nartyjnych —  
wszyscy są sobie braćmi — łączy ich 
modlitewne wyezekiwan.e Łaski. N.e 
kjitna, ~x Ltuudeh — a  cizasoe odczytu

Warszawa, 17 grudnia, (st) Jak już 
donosiliśmy, w Lodzi policja zhkwi- 
dowala niezwykłą organizację windy­
kacji należności wekslowych. Instytu­
cja ta zwana „Dardanele" oprócz są­
dów lojalnych, 'Używała też pięści, 
i  kló.rą spotykali się niewypłacalni 
kupcy i przemysłowcy. Tajt się okazu­
je i w  Warszawie powstała podobna 
organizacja. Niejaki Izak W. od dłuż 
szego czasu nie płacił weksli. Onegdaj 
został wezwany przez niejakiego Z.,

szłam za myślą prelegentki —  porwą 
na jej przebożeniem

Niebywały sukces pięknego odczy­
tu M ri. Szpyrkówny —  sukces „Kre­
su wędrówki", ..sztuki granej obeemo 
w  Teatrze Narodowym —  to dwa 
triumfy —  nietylko świetnej autorki, 
nietylko dyrekcji, reżyserji i kolegów 
moic^i z teatru Narodowego: to triumf 
oubłiczności naszej przede wszysU-em,

przedstawiciela, stołecznego biura win­
dykacji należności wekslowych. W. 
wezwanie rzucił do kosza. Tego w ie­
czora w domu jego zijawńo się dwóch 
tajemniczych mężczyzn, którzy W3zedt 
szy zawołali- Płaci pan, czy nie. G dv 
otrzymał' niewyraźną odpowiedź po­
bili W. dotkliwie. Obecnie p. W. oba­
wia się wvjść na ulicę, zwłaszcza, że 
otrzymuje ciągłe telefoniczne po­
gróżki.

 o------

Publiczność warszawska obudzo­
na — myśli —  czuje —  nie lęka się 
Avzruszeń —  tym 'cudem kończymy 
nasz bilans artystyczny roku 1929.

M IŁ Szpyrkówna z przepięknemi 
swojemi wrażeniami z Lourdes powin­
na objechać całą Polskę —  budzić —  
zachęcać —  jednoczyć.

Iren a  Saćakć..

frizj' s>it łttaelni 
riiii tur h.

Lwów, 18. gnxfinra
W  dniu dais 'tjszyim odbyło się 

Walne Zenracee delegatów Kas stel- 
czyka i  Spółdzielni Tff1; izarHhuńh, zrze­
szonych w  Patronacie Spó łe ; Rolni­
czych we Lwowie, ox<łz delegatur.' 
Spółdzże' ni lotniiczo-haiidlowych zgru­
powanymi w  ZwtiązKu Rewizyjnym 
Spółdzielni Rolnicz^ct w« Lwowie, 
którego wynikiem jest rit/warzenie jod 
neigo wspólnego ZwaązLu, dbeśmiujące- 
go pod jwduem Jderawmjictw«i wszyist 
kie typy spóMziiLni roiuiiazych, pra­
cujących aa terenie lllałclpo•lsk., Po­
wstały Związek zachował nazwę „Pa­
tronat SpołdziaLm Roin.czych ‘.

W  waluem zobraniu v-zaęło udział 
przeszło 300 delegatów spółdzielni z całej 
''lacopolski. Ponadto zaszczycili je  swoją 
obecnością p_ wojew-oda Gołnchowsti, b, 
ifljrusieT a obecny prfe£.eo Zje&noc-zen.a 
Związków Spółdzielni Rolni-.zyct1 Bzeczy 
pospolitej dr. Raczyński, dyrektor Banku 
Polskiego we Lwówlile p. Błaha, dyrektor 
Banku Rolnego we Lw ow ie p. Beredecui, 
prezes Małopolskiego Tow Rotmczogo p. 
ndońsk i, deiegarj województwa lwow­
skiego i kieleckiego, delegat Banku Zwią­
zku Spółek Zarobkowych oraz delegaci 
pokieAvnvch instytucji j stowarzyszeń. 
Obrany odbyły się w  podniosłym nastro­
ju. a zapoczątliowało je  wysłanie adresu 
hołdownńiczego do Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej.

  O----
PO W YBORACH ŚLĄSKICH.

Berlin. 17. grudnia, (AW ) Tutejsza pra 
sa nacjonallislyczna notuje z zaniepoko­
jeniem wynik wyborów na Śląsku p»lsk. 
zaznaczając, że pomyślne dla żywiołu poi 
skiego wyniki uważać najeży za =yuip. 
tom rosuącej poljtyki odnjemczenia_ 
Dzienniki ze zgrozą stArierdzają, że za­
miast dotychczasowego niemieckiego 
,,Drang nach Osten" ma się tera? do czy- 
nienje z „parciem na zachód" żywiołu 
słowiańskiego.

 O-----
BANKRUCTW O SK Ła DÓ W  FUTER 

W  W ARSZAW IE  
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 17. grudnlia. (st) W  ostat­
nich dn:ach ogłosiło bankructwo w  W ar­
szawie kilka więkazyzh składów łuter. 
Dwa skijiepy zbanki ulewały na sarnę p °  
miIj'onjc z ł*  jeden na przeszło pół mHjo- 
na, k ilk i na mniejsze snmy< Przyczyną 
tycli upadłości jest spóźniona i łagodni 
zima, co przy braku eotówki j nagroma 
dzeniu malerjału spowodowało wjełkie 
t'udncsci dla kupców fntrzanych<

- ■ o
MASZUNA PTUKŁcLNA W  K ł TEDRZF 

ZAGRZEBSKIEJ
Zagrzeh, 17. g-udnia_ (AW ) PoScj 

zagrzebskiej udało sję znalesć w  katedize 
zagrzebskiej maszyuę piekielną. Przy­
puszczają, że nieznani sprawcy plano- 
walj zbrodniczy zamacti w zv rzkn % na- 
bożeństy em, które miało sję tn odbyć 
z okazj. uroczystości urodzin króla Afek, 
Sandra, Dokonano szeregu aresztowań,

-i---- „-----

'ut'o wirrr % w pteitsie
raibusiów z 11 kaiwud^rwa.

Lw ów  18. grudnia
(— )  Drugi dzień Dtnocasr rabu­

siów  z  D aw idow a —  o czem wczo­
raj ob=zern.ie don.eślismy’ —  wypeł­
n iły  zeznania świadków, ijtórzy 
prze w aufie osikarżcinycih obcd^żtołi. 
D ziria j zostanie z^Tukmiętt poatępc 
wanie dowodowe, a wyrolk na^raiw, 
dopodobn^j ogłoszony będzie. <k>-
p ia ro  JUiPT).

W OKRESEE F R iEDŚW ?ĄTECZ^YM

O Ś W IETLA N Y W YSTAW Y
: : : eto g o d z i n y  10- Wieczorem, s : :

A  LA  VJU .E DE P& m S

G A B R Y E L S I A R K
l w ó w , p l . iv:ARjAr;s^i 11.

r  l r
%
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Cudo»*»ł zap-th twiicv,ceł ItcoloweJ kw.otó-
Ptakonr & ę.2N d.W *

| J 3 E Z - I S T E ~1 j
*wrat« owa^ swą subtelnością • iachwycafacym eapacticro ■ 

Flakony 10.50. V —. L —

>pn® 1  $&*!?

Przed Śiarostitfęm Qrod2k]fetn9 sia
Lwów, 18 grudnia. 1 i  L e a n a  S ^ p . e h y .

C— ) Wczorajszy pierwszy śnieg na 
lnicach miasta rozpocząć równocze­
śnie sezon zimowych katastrof samo. 
chodowych, których we wtorek wyda 
rz jło  się aż trzy, a jedina z nich w sa­
mo południe na ul. Mickiewicza, tuż 
obok Starostwa G ■•Hlnkiego, oma)., że 
nie zakończyła się tragicznie fila sze­
regu osób Katastrofa na ul. Mickiewi­
cza, w wyniku której jedno auto (tak­
sówka „Tatra") zostało strzaskane 
niemal w arzazgi, spowodowała dłuż­
szą przerwe w  komunikacji na tej uli­
cy. Na miejscu ka‘astrofy zjawili się 
natychmiast iunkcjonarjusze władz bez 
pieczeństwa i przeprowadzili docho­
dzenia, łącznie z czynnikami facho­
wymi ustalono przyczynę wypadku.

O godz. 12 15 .z góry uh Mickiewi­
cza w dół jechał samochód osobowy 
Nr. Lw. 87S8 marki „śteyer", stano­
wiący własność p Władysława Serwa- 
iewskiego, zam. przy ul. Ujejskiego 8b, 
wiozący p. kr. Szujską i p. S er wat o w- 
ską. Autem kierował szofer Adam 
Wauder, karany wielokrotnie za nieo­
strożną jazdę, ostatnio dwumiesięcz- 
nem więzieniem za spowodowanie 
eraierci pewnej kobiety przy ul. Szep­
tyckich w  ubiegłym roku. W  tej samej 
porze zdążała w  górę ul. Mickiewicza 
taksówka marki „Tatra" Lw. E3G5, 
Wioząca por. .Zbigniewa Emuskiago i 
p. Lidę Sawtiewicz. Tuż obok Staro­
stwa Grodzkiego szofer Wander, chcąc 
wyminąć kałużę ma gościńcu skręcił 
Bteyereiu wbrew przepisom na lewą 
stronę. Oczywiście, że szofer „Tatry" 
Kazimiera Położny usiłował wrminąć 
nieprawi lii o wo jadącego Waaiera, lecz 
nie zuążył tego uczynić, gdyż tymcza­
sem ,,Steyer“ w całym pędzie wpadł 
na „Tatrę" druzgocąc ją formalnie 
w strzęry.

Przechodniom, świadkom karambo- 
iu formalnie oddech zamarł w pier­
siach Zdawało się buwiem, że z wszy­
stkich pasażerów, obu samochodów 
nikt nie mógł pozostać przy życiu, ale 
faktycznie jakimś cudem nikt nie po- 
piusł śmierci, a wydobyci z „Tatry"

Lwów, 18. giudiniia.
(— ) Dowiadujemy się, że wczoraj 

około godz. 3-cieij pppoł. na drodize 
m.ędzy Dahif-zami a Krzywczą (pow. 
Przemyśl), -znamy naiaue ojobnik 
i padł ua listonosza ZaijsJuajjo, nio-

pasażerowie por Emirski i p. Sawkie- 
wicz, jak się okazało, odnieśli bardzo 
poważne uszkodzę lia na głowie i ca­
lem ciele, a szofer Położny tylko lek­
kie uszkodzenia lewei ręki, dzięki 
temu, że siedział z  prawej strony auta, 
a uderzenie nastąpiło z lewej strony. 
Wandeh, oraz pasażerki „Steyera" 
wvszły prawie bez szwanku, gdyż 
tjlko  z lekkim atakiem nerwowym, 
ponadto p. nr. Szujsna doznaj a zranie­
nia czoła od rozbitych szyb. Aulo 
„Steyer" doznało zgięcia przedniej osi- 
pngkicia lew*go błotnika, zniszczenia 
lewego reflektora oraz stłuczenia 
trzech szyb.

Na mieiscu katastrofy zjawili się na­
tychmiast referendarze Starostwa 
Grodzkiego dr. Eeehmetink i dr. Proń, 
komendant miasta radkom. Trojanow­
ski, oraz zawezwany telefonicznie ja­
ko fachowiec t u ż , Lisnw&ki .z Dyrekcji 
Robót oublicznych. Przeprowadzono 
natychmiast dochodzenia wstępne, o- 
raz dokonano fptoprafkzr-ych zdjęć 
katastrefy.

Ciężko ranionych opatrzyło na 
miejscu przybyłe Pogotowia ratunko­
we, poczerń por. Emirskiego i jego to­
warzyszkę odwieziono do szpitala woj­
skowego. Szofera Wandera areszto­
wano.

Jak już zaznaczyliśmy na wstępie, 
wydarzyły się wczoraj trzy katastro­
fy,. Druga wydarzyła się o godz. 10 ra­
no tuż obok Rcgatki Stryjskiej. W stro­
nę Lwowa jechał furmanką-, wiejską 
gospodarz Mikołaj Dcgsj z Porszny 
(koło Lwowa). W tym samym kierun-

noj śp. Wilktorji Kawedkiej jiuiż w

sąccgo i czty pu orężną z £  tbiecka 
do Frzywczyn i po zranieniu go nozmi 
w' rękę oraz kopnięciu w urzucb za­
brał mu 5 listów pieniężnych ua kwo­
tę 4.U86 i ibiegł. Za rabusiem za~zą- 
dzano pościg,

u l. S trifjs k ie j
ku zdążało z Drohobycza auto inż. 
Agama Nnsser.blatta i tuż obok rogat­
ki auto z tylu najechało nu wóz, któ­
ry uległ rozbiciu i stoczy] się do rowu.
Auto z powodu- poślizgnięcia się rów­
nież wpadło do rowu po drugiej stro­
nie gościńca, przyczem właściciel .au­
ta p. inz. Nussennlatt w  czasie upadku 
został lekko ranny w  głowę a gospo­
darz Degej zestal sialeczozy w  palce 

Trzeci wreszcie wypadek wyda­
rzył się na ul. Leona Sapiehy o godz. 
5-tej popoł. u zbiegu ulic Na Bajkach

wy do Częstochowy na odcinku Roluszki 
w czasie dokonywania kontroli biletów w 
jednym z przedziałów I, ki, służba kole­
jowa znalazła mężczyznę lał około 35, 
elegancko uuranego, który zdawał się 
spać, Kont-olor potrząsnął śpącego pasa­
żera za ramlię, a ten nje obudził się. 
Szarpnął go silnjej i wówczas spostrzegł, 
ż" ze skroni śpiącego sączy się strumy-

Lwów, 18. grudlm-i.
(— ) W czo ra j w czesnym  rankiem  

iwcjw5tk„ straż pożarna z ustała zaoiai-

cządiku istniała wąitpliWośe, czy 
wszystkie klejnoty zmarłej wpisane 
zostały dc inwentarza, to teraz ju/ż 
jest rzeczy zupełnie pewną, że więk 
sizość ocminycih przedmiotów zniki*.. 
Wszelkie poszukiwania nie dały re 
zultatu. Ponieważ z powodu zagi ■ 
nip ;ia di ogoci nnyoh kamieni wysc 
kość spadku znacznie zmaiała, prze 
to strony postanowiiły, żc niema się 
o co sprzeczać. Adwokaci załatwią 
spór w drodze poluibownej. Muzeum 
narodowe uzyskam ze spadku pięk­
ny oheatt EertoniegOir ,

i Zadwórzańskiej. O wspomnianej go­
dzinie z  ul. Wiśniowieckich wyjeżdżał 
przez ul. Na Bajki na ul. Leona Sa­
piehy szofer Wiśniewski, a-utodurożką 
Nr. 90686. Jak .stwierdzono następnie 
Wiśniewski był pijany. U zbkgu ulic 
na Bajki i Zadwórzańskiej przejeżdżał 
w tej obwili tramwaj Nr. 11. Wiśniew­
ski chcąc tramwaj ten wyminąć pod­
jechał za blisko i został przez tramwaj 
potrąi ony tak, że potoczył się i ude­
rzył w  stojący na przystanku na ul. 
Leona Sapiehy wóz tramwajuwy Nr. G, 
od którego znowu sio odbił i potrąci 
stojące na jezdni tuto prywatne mai­
ki ,,Essex“ Nr. 9GP55. Wskutek tego 
■zderzenia oba auta zostały uszkodzo­
ne. Vf iśniewskitigo ze względu na jego 
stan opilstwa oddano do aresztów po­
licyjnych.

mywał stosunki handlowe z Łodzią i Czę 
slor.fcową i z tego powodu był często w  
podróży. Ostatnio znalazł Się w bardzo 
poważnych kłopotach materialnych, co 
najprawdopodobniej było powodem ss

mawana groźnym pożarecn, zauważo­
nyna przez strażnika na wieży ratuszn 
wej w KcEicath, mdldgłych o ló tom 
od Lwowa za rogatką Joarowską. Na- 
tyohruiasit po alarmie straż >~ożarna w  
sile 2 sikawek motorow^Jh pod kie- 

j rowrr' itwem mstrukitara Granbowahio- 
go wyruszyła ną miejsce i po przyby­
ciu i.twierdiziTa će w  ptoumanlactb. sini 
jedrjo i krzydło pałacu p. Anny Tchórz 
nśckśej. Akcja -atunkowa była wysoce 
utrudniona z powodu wielkiego hłola 
oraz dużej odłegłcścl studzien. Dopiero 
po przepiTOwacraeniu linji wężowej dłu­
gości 300 m przystąpiono dó akcji. 
Udało się straży pożarnej po wielkkih 
wysśtkach uratować dwie trzuede pa­
łacu. podczas gdy skrzydło obięhe pło-. 
tmeniami i ponęto dioizczętrie.

W  skrzydle tean mies-jkał ptrolesor 
Henryk Arcstrwsiki w kilku pokojach, 
które -prawiie z całem urz iidzemieim ispło 
nęły. Szkoda w  p^zyWliiżeniu wynosi 
ozoio 22z.U00 zi. łbizyczyry pożaru ma 
razie n’e uisialoro WliCya .^rowadai 
OT, aeó sp re je  uncboćjwmia.

r.ajlhilższycilr dniach zjosfanie załat-

Nasad rabunkowy sta li$i§»ia,
SPRAWCA ZABRAŁ 5 LISTÓW PIENIONYCH NA KWOTĘ {.086 ZŁ.

fuejaaty p. Kawaskiei znlktir.
SPOR O  SiPADLK PO GŁOŚNEJ ARTYiSTCE ZO STAN IE  ZA K O Ń ­

CZONY PO LU B O W N IE .
(Telefonem od naszego korespondenła,)’

Warszawa, 17 grudnia. (s>t.) Spra­
wa <g łośn ego spadł u po n ioza poann ia

wioną pAtibowtoJe. O ile na po-

Trasi w L  ■ klasy,
SAMOBÓJSTWO KUPCA K ATOWICKIEGO M ULLERA,

(Telefonem od naszego koresponaenta.)
AYarszawS, 17. grudnlia (st) Nocy dzi- czek Urws Na podłodze znalezione pft. 

siejszej w pociągu zdążającym z Warsza- rzucony rewolwer. Śledztwo ustaliło, że
denatem był Wincenty Mfllier, kupiec 
z Katowic. Okazało sję, że Miifler ntrzy-

moł»ójsłwą

m tacach-
Jia>NO SK R T Y B Ł O , W KTÓREM OTESEKA PROF. AJW5TOWBKI SPŁONĘŁO

BOSS CZljTNIE.
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Młoda staruszka.
Sensacyjny proces kryminalny w  Par/iłu.
Lwów, 19 grudnia.

( = )  Mowiono dawniej o ludziach 
młodych, prowadzących życie trochę 
(lekkomyślnie, że „młodość musi się 
wyszuuiieć..." Dziś jakoś zmieniły się 
czasy. Młodzież wprawdzie dalej po­
stępuje według tego przysłowiowego o- 
kreślenia, ale starsi, dawniej wzorem 
będący dila młodych i świecący przy­
kładem powagi i statku —  teraz trzy­
mają się trochę innej zasady, którą 
możnaby ująć słowami: „Starość mu­
si się wyszumieć..." Dotyczy to oczy 
wiście przedewszystiiem 

pici pięknej.
A  więc taka '.tarcza dama, nie uważa­
jąc na sześć lub siedm krzyżyków, no­
si sukienkę po kolana, ł ardizo wydat­
ny dekolt, ścina u fosy a la garsonne 
i zakrawa doskonałą farbą ich natu­
ralną siwiznę, a nawet —  nic rezygnu­
je z prawa do podbojónr miłosnych...

Taką właśnie staruszką nowocze­

sną jesf parni Aurelja Belot, kińrej pro­
ces zaciekawia obecnie cały Paryż. Pa 
mą Belot oskarżono o- udział ,w spisku 
na życie jej męża, Karola Belota. Bliż­
sze szczegóły tej interesującej aiery 
kryminalnej są na-stępujące: Pani Be­
lot mimo sześćdziesiątki z okładem 
flirtowała jeszcze zawzięci 3, a wzglę­
dami obdarzała

młodzi eniasy^^?, 
którym mogła być nie matką, lecz 
wprost —  babką! I rzecz ciekawa, że 
młodzieńcy ci nie z  powodów finanso­
wych romansowali z wesołą staruszką, 
lecz naprawdę się w  niej kochali...

W czasach ostatnich nawiązała ta 
pani Belot stosuner z młodym studen­
tem uniwersytetu, Andrzejem Cher- 
landem Młody chłopak tak się „zadu­
rzył", że porzucił ćTa niej narzeczoną, 
a  nawet dał się wreszcie skłonić do 

zbrodni.
Mianowicie pani Belot, chcąc się po-

FEJI.ETON „GAZ. POE.“ x 19. XII. 1929

OSIP d y m ó w .

Milose bez stów,
Mówi się naogół, że kobiety odkrywa, 

ją j  popierają młode talenty. Niestety, nie 
doświadczyłem tej prawdy na sobie i nje 
radzę moim młodym kolegom przywiązy­
wać do niej zbył w ielkiej wagi. Gdy po 
raz pierwszy występowałem jako skrzy­
pek, spotkał mnje ze strony niewiast tak 
fatalny cios, że musiałem uciekać z m iej­
sca mego pobytu na łeb j  szyję.

Działo się to w  małej miejscowości 
kuracyjnej, w  której w  ciągu dwóch llet- 
nicli miesięcy zbiera się elita towarzyska. 
Ukończyłem wtedy właśnie konserwato. 
rjtrm, nie miałem zajęcia, byłem bez gro­
sza, przyjaciele poradzili! mi więc, abym 
urządził koncerł Bez przesady megę po. 
wjedzieć, że powodzenie, jakie osiągną­
łem na koncercie, prześcigncło moje naj­
fantastyczniejsze marzenia. Świadczyły o 
tern długo niemilknące brawa i niezliczo­
na jlość kwiatów. Pani burmislrzyni, o- 
piekunka sztuki i zwierząt, przybyła oso­
biście do mego pokoju j  po wygłoszeniu 
szeregu supenlatywów, zaprosiła mnie do 
sjebie na bal, który miał się odbyć w 
najbliższą sohotę.

—  Pozna pan u nas szereg osób, któ­
rych znajomość sprawj panu niewątpli­
w ie przyjemność i w yjdzie panu na po. 
żytek —  rzekła burmistrzvni

Przez caiy tydzjeń Cieszyłem się o- 
gromnie na myśl o tym wieczorze. Zre­
sztą w całem miasteczku nie mówiono o 
niczein innem, jak o balu u burmistrza. 

W reszcie nadszedł ów oczekjwanj

wieczór Przystąpiłem już do skompleto­
wania mej garderoby i nagle zbladłem z 
wielkiego strachu. Dopiero teraz, stojąc 
przed lustrem, uświadomiłem sobie, że 
przyjaciel mój, który w  dzień koncertu 
dał ml łaskawie swe lakierki, następnego 
dn a zaraz je  odebrał tj dawno już w yje­
chał.

W szystkje sklepy były już zamknięte. 
O kupnie nowych nie mogło już być mo­
w y  Nie tracąc zimnej krwi, począłem się 
zastanawiać nad tern, jak wybrnąć z sy­
tuacji. Wyciągnąłem z pod łóżka stare 
pantofle j począłem je  smarować gęsim 
smalcem oraz gutalmą, Czyściłem je  i tar 
} em tak energicznie, że siła zużyta na ten 
cel starczyłaby mi niechybnie do wygra­
nia wszystkich sonat skrzypcowych Bee- 
thovena. Pantofle błyszczały jak lustro i 
całkowicie imjtowały lakierki.

Po godzinie przekroczyłem próg mie 
szkanja burmistrza. Przechodząc przez po 
kój zauważyłem w  lustrze młodzieńca w 
eleganckim fraku j błyszczących, prawie 
nowycli lakierkach Nie trzeba dodawać 
chyba, że tym młodzieńcem byłem ja.

Gospodyni domu przystąpiła do mnie 
mówiąc:

—  Nareszcie- Niech pan pozwolił 
Przedstawię pana pani baronowej B i 
panj profesorowej L . Obie były na pań­
skim koncercie i zachwycały sję pańską
grą.

Po chwil] siedziałem w miłym saloniku 
przy stole, piłem herbatę j rozmawiałem 
z trzema pięknemi kohietami.

N ie przypominam sobie dokładnie o 
czem rozmawialiśmy, wiem tytko, że na­
gle poczu5em czyjąś pod stołem, 
czule ściskającą moją nogę. Oczywiście 
że jako gentleman nie dałem j>o sobie nic 
D oznać  i  zabawiałem damy nadal rozmo.

zbyć niewygodnego i —  mimo pode­
szłego wieku —  zaztLusnego męża, 
namówiła kochanka, aby go usunął... 
Sama zaś dla uniknięcia podejrzeń, 
wyjechała na wieś do krewnych...

Andrzej Cherland zrazu miał za­
miar dokonania zbrodniczego czynu. 
W nieobecności jednak pani Belot roz­
myślił się, a nawei —  cznjąjc wyrzuty

sumienia —  doniósł o wazystkiem pa­
nu Belot. Starzec, nie zważając na nic, 
skierował sprawę na drogę saaową, 
To też wybuchł

px a wńziwy skandal 
Pani Belot nie trao:' yrzyitomności i  ca­
łą winę składa na Cherlanda, który 
mszcząc się rzekomo na niej za zawód 
miłosny, oczernił ją przed mężem.

W toku rozprawy, którą niedawno 
rozpoczęto, wvszły na jaw szczegóły, 
rzucające jaskrawe światło na życie 
nowoczesnej Mcr-ańny i Katarzyny II 
w —  jednej osobie™

Niezwykły samosąd.
KOLEDZY UKARALI MĘŻA ZA

(D o ryciny 

Lwów, 18 grudnia.
(=9  Dzienniki londyńskie nono 

sza o niezwykłej aferz“ Kryminalnej, 
która rozeszła się w  Londonie szero­
ki em echem. Oto na ławie oskarżo­
nych zasiadtO

iiedmin roflbotników, 
stojących poć zarzutem tak straszliwe­
go pobicia swego kolegi, 37-letnrego 
robotniKa Karola Murpinyego, że ten 
niebawem w szpinaiu

zakończył życie.
Tło tego' okropnego pobicia jest nie­
zwykle ciestawe.

Karol Murphy pracował w  fabryce 
maszyn Edgintona w  Londynie. Miał 
on młodą żonę, nad którą znęcał się 

w bertjalskl sposób.
Murphy był nałogowym pijakiem, upi­
jał się bardzo często, a wióciwszy do 
do-mu w1 stanie nietrzeźwym bJ żonę 
niemiiostcmifa.

Pewnego ranka zjawił się pijak w 
demu znowu zupełni" pijany. Nie po­
przestawszy na tern, zażądał, aby żo­
na dała mu whm, ofiarowane jej przez

ZNĘCANIE SIĘ NAD ŻONĄ.
na str. 1).

żonę dyrektora fabryki cfla 
chorego synka.

Gdy kobieta odmówiła, brutal rzucił 
się na nią i skatował tak okropnie, że 
biedaczka ciężko zaniemogła..

Wiadomość o rem rozeszła się we 
fabryce. Gdy Murphy stawił się do 
pracy, w  pewnym momencie otuozyło 
go siedmiu kolegów i poczęło okładać 
z całych sił. Razy nadały bezustannie, 
aż do chwili, w  której Murphy padł na 
ziemię bez przytomności...

Wypadek ten lo-zegrał się w prze­
ciągu Kilku minut, to też robotnika 
wydobyto z rąk „sędziów" w stanie 
nader opłakanym. Przewieziono go 
do -szpitala, gdzie zmarł wskutek u- 
szkodzeń wewnętrznych, wywoła­
nych temi razami.

Robotnicy, stanąwszy przed sąd°m» 
tłumaczyli .się, że wcale nie zamie­
rzali zabić Muryphy‘ego, chcieli mu 
tylko odpłacić pięknem za nadobne... 
W uwzględnieniu okoliczności łago­
dzących skazano każdego z nich na 
rok więzienia..

A P O L L O !  O jT A 9 N IE  D W A  D N I! D iś i j uro  we czwartek po r z 
ostatn' cieszącs się wieikiem powodzei..em pięicne arcyd ieło p. t.

Fcd pręgierzem Inańby
dnąć ten wspaniaiy dram at. Zniżk' ważne.

wą, nie odsuwając jednak swej nogj. Je­
dnocześnie starałem się odgadnąć, która 
z tych trzech dam obdarzą inniiie tak wjel 
ką czułością

Niestety z jch min nic nje mogłem 
wywnioskować Gospodyni z wialką u. 
przejmością podsunęła mii cukicrnjczkę, 
pani baronowa śmiała się beztrosko z 
mych dowcipów, a pani profesorowa nie 
mogła jeszcze przestać się zachwycać mo­
ją grą na koncercje

W szystkie trzy niewiasty były widocz 
nie doskonale wyp-raktykowane w tej 
dziedzinie i umiały nad sobą panować. 
A jednak było pewne, że jedne z tych 
trzech dam ściska moją nogę pod stołem 
Która z njch?

Może to była gospodyni? Owszem to 
było możtliwe. Nazbyt serdecznym gło­
sem zapytała mnie, ile kawałków cukru 
używam do herbaty. A le to było tech­
nicznie niemożliwe. Siedziała zbyt daleko 
odemnje ; nie m ia ła  wcale tak długich 
nóg Czyżby to więc była pani profesoro­
wa? Nie, mina je j jest zbyt poważna, a 
temat rozmowy — twórczość Brahmsa —  
także bynajmniej nie pokrywa się z je j 
poczynaniami pod stołem.

A  w,ęc panj baronowa. I to niemo 
żliwe, bo jakżeż m og liby  ściskać moją 
lew ą nogę, gdy siedzi przy mnie z pra­
wej strony

A  więc pozostaje gospodyni. Nie, chy­
ba profesorowa Też nie, w-jęc... Ach te 
kobiety!

W  każdym  razie zdaw ałem  sobie SDra 
wę z tego, że mam nowodzen-ie u kobiet, 
a to, jak zw yk le, dodało mi otuchy, sta­
łem  się przesadny w  rozm ow ie , kapryśny, 
udając zb lazow anego księcia.

Ale delikatny uścisk pod stołem nie 
ustaisał Uśmiechałem się więc do wszyst

kich trzech kobiet ; głowjłem się nad tern, 
która z nich .. mój Boże, która z mch?

—  Może przejdziem y do drugiego po­
koju -— zaproponowała pani domu.

Podnieśliśmy sję z krzeseł. Spojrza­
łem na m oje pantofle i zdębiałem

Mój lewy pantofel miał jakieś ciem­
nobrunatne plamj', stracił swój połysk i 
tworzył smutny kontrast z prawym pan­
toflem, który błyszczał jeszcze jak stał w 
słońcu

—  Co się stało z pańskim pantoflem? 
—  zapytała zdumiona gospodyni.

Nie wiedziałem co odpowiedzieć, kry­
jąc swe zażenowanie, gdy w  tej cliwitj 
wpadła do pokoju zmartwiona pokojów­
ka i  szepnęła.

—  Proszę pani, Lo 'o tta  umiera..
Pani domu wybiegła z pokoju i po

chwiłj wróciła z małym pieskiem na rę­
ku, który był biały jak kula śnieżna. B e 
dne stworzonko oddychało z trudem i 
wysunęło język podobny do czarnej 
szmatki.

—  Cóż ona jadła, Marysiu? Dlaczego 
ona ma taki czarny język? —  spytała 
zdenerwowana gospodyni i nagle spojrzę 
nje je j padło na mój nieszczęśliwy pan- 
tofe1 ,

Pani burm strzyni zerwała się z m iej­
sca:

—  Ta pasta jest trująca! Co pan zro­
bił! Otruł mj pan psa! ,

Oczywiście, że u'oł-nifem sje z mie­
szkania pani burmistrzyni w rekordo­
wym czasie.

A więc to były owe pieszczoty pod 
stołem!

Lolotta nje uimarla. przejadła się W i­
ko pastą, ale moja tak bardzo obiecująca 
karjera muzyczna skończyła się. Brak mi 
byłe kobiecej protekcji Tłum C. S.
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Z sali koncertowej.

Koncert ku uczczeniu pamięci zmar­
łego Dyrektora Mieczysława Sołtysa.

Lwów, 18 grudnia.
Głębokie i niezatarte wrażenie 

wy warło na słuchaczach Mozarta Re- 
ąuiem, wykonane w niedzielę 15 bm. 
przez Pols. Towarzystwo Muzyczne w 
celu złożenia hołdu pamięci znakomi­
tego artysty, który w  czarne Swej bli­
sko -i-O-letniej działalności położył dla 
dobra i rozwoju pierwszej w Małopol- 
sce instytucji muzycznej tak wie1 kie 
i nie dające się nigdy zapomnieć za­
sługi. Powaga tej produkcji i jej żało­
bny nastrój wykluczały wszelkie gło­
dne objawy zadowolenia audytorjum, 
więc nie ma tu mowy o oficjalnem za­
znaczaniu sukcesów dyrygenta i dziel­
nych wykonawców, a miejsce recen­
zji —  względnie krytyki —  zająć mo­
że tylko sprawozdanie stwierdzające, 
że wykonanie nieśmiertelnego dzieła 
Mozartowskiego stanęło na wysokości 
•adania i stanowiło zarazem najodpo- 
w iedniejszy —  zastosowany do chwili 
-  wyraz ogólnego żalu naszego świa- 

*a muzykalnego, dotkniętego tak bole­
sną stratą mistrza — kompozytora, 
dyrygenta artystycznego i zasłużonego 
pedagoga.

Dzięki wybornym współudziałom 
solistów, wydatnym głosom Chóru 
mięszanego Pols. Tow muzycznego, 
precyzyjnej grze orkiestry (miejsce 
przy pierwszym pulcie skrzypcowym 
zajął proi, H. Czapliński) i dzięki prze­
de W9zystkiem artystycznej a zawsze 
niezawodnie zapobiegliwej batucie dra 
Adama Sołtysa zajaśniało posągowe 
piękno klasycznego utworu Mozartow­
skiego w  pełnym blasku. Genjalna po­
mysłów uść twórcy „Don .Tuana“ , rze­
wność melodyki o niezrównanej pięk­
ności, siła nastroju wprost metafizy- 
cźna i misterny —  godny zaiste naj­
słynniejszych mistrzów na polu kon­
trapunktu Bacha i Haendla —  artyzm 
układu poligonicznego w j znaczają te­
mu Reąuicm pierwsze zawsze miejsce 
w  literaturze Mszy .żałobnych.

Doskonale odśpiewane sola przy­
czyniły się w wysokim stopniu do pod­
trzymania uroczystego nastroju i do 
uwydatnienia klasycznego piękna za­
wartego w kompozycji Mozarta. Szla­
chetnie zabarwiony i umiejętnie fra­
zujący sopran p. S Frischcwej, udatny 
współudział p. A. Inasińskiej (mezzo­
sopran), pięknie prowadzona kantyle­
na p. T. Szymon owicza (tenora) i oka­
załe brzmienie wydatnego głosu p. J. 
Bendera złożyły się na kwartet mogą­
cy śmiało rywalizować z inn,rmi za­
szczytnie imanymi zespołami oratoryj- 
n ymi. Jeszcze słowu uznania dla w y ­
wiązującego się dobrze z zadania or­
ganisty p. M. Nowakowskiego.

Wykonanie arcydzieła Mozartow- 
skiego zaliczyć wypada do najudatmej 
szych produkcyj Puls. Tow. muzycz­
nego.

Fr Nenhause”

„Kot i» Ps j  e w ‘
I.w ów  18. grudnia.

( = )  Z okazji jubileuszu n iem ie­
ckiego autora dram atycznego Litten 
steima iedenaście teatrów  niem ie- 
ekieb wystaw i jednocześnie jego o- 
statn: dramat historyczny pl. „N oc 
w  Polsce w  r. 18i2“ . U twór ten o- 
snuty jesl na tle kaimpamji mosikiew 
skiej Napoleona i przedstawia ce- 
arza Francuzów ze z jad liw ą i stron 
mczą złośliw ością.

Biazio McwMi „Gizewr
Dzś lasowanie premij naszego Konkursu św:ąteczn8g%

Lwów 18. gmdh-i.a.
( )  Dzisiaj o godz 11-tej przedpołud­

niem nastąpi akt, będący uwieńczeniem 
naszego konkursu świątecznego, afet, ocze- 
kiwany z najwyż=ze.m zainteresowaniem 
przez przeszło 5 tysięcy uczestników wie] 
kiego turnieju, to jest ■

Losowania nagród 
wyznaczonych przez „Gazetę Poranną" 
dila swoich Czytelników za pilne csyfcwłrf 
i przyjaźń dla ni atogo pism .

Zaniim jeszcze wiadomość o wyniku lo 
suwania, które, jak 'to już yiadfano, od­
będzie się w naszym lokaita recepcyjnym 
.w obecności notnrj.usza, dojdzie do na 
szych Czytelników, -uważamy za stosowne 
n -lałić niektóre takty.

Każdy z uważnych uczestników na­
szej aktji koukiurtsowej musiał bezwąbpie 
nia wyrobić sobie przekonanie, że W yda­
wnictwo nas ię  nie zaniedibąlo niu -ęm. a 
.by udział w turnieja o Eigncdy koalŁwiso, 
we umożliw1 ć i ułatwić wszystkim na 
szym Czytelnikom. —  W  tym celu doda­
liśmy po wydrukowaniu 20 nru kiuponn 
konkursowego, jeszcze

dalsze kupor ,T dodałfco »e  A. i B., 
któreimli można było uzupełnić wszystkie 
braki kolekcji, w  tym celta także nie cof 
nęflilślmy się przed ogłaszaniem w catym 
szeregu numerów naszego pisma 

listy uczestników 
oraz wyznaczyliśmy czas dc przesyłania 
jCklajnuBcryj —  a nakoniee,, d!la utunięcla 
wszeitkidi niepokojów i  wątpliwość* jesz

oze dodatkowo w dzisiejszym "nmerze za.
Tm.  ty gpk, tych Czytebr-Jtów, ktirzy
nadesłali kapany w otsfc'’kniej ohwil iuż 
po zamknięciu lis ty.

Niie szczędziliśmy zatem żmudnej pra­
cy dfla jafk najdokiladtcicjszefo przeprowa­
dzenia lemnaczneigo cailej akcji.

Niestety majfailmy stwierdzić, że ni"- 
wszyscy iz grona naszych Czytelników ró­
wnie auimiierm.e i. dokładnie gpehiib 

swoją część zatLuiria. 
ozem prze de w szys tikiem ukarali s-amych 
siebie, wprowadzając się w niepotrzebny 
niepokoj. I tak, jak w: dziimy z  nadesłanych 
do nas listów, w iBlu GzyLiników nie px-ze 
czytało dcsc dokładnie naszej aapowi żoaza ’ 
rż erv. 'demeja wyjfjywińjąsfyBh będzie pezs. 
pjoWEdziciaa według lic: ny perzą okowę- 
zgłębienia i aajasów załącz:ornych w octt- 
nożnej kopsrelis. DzitęCci teimu nawet jeśli 
z jakiegokolwiek bądź powodiu, c.zy to z po 
imyLkj maszynistki, czy też druku, podano 
błędnie nazwisko w liście, to po wylofeo- 
waniu ednuśiiegto nurniem arntoimjsiiycztuie 
pomylita ta zwilani® ęsipiliwiteo, Mtoisiimy 
jedinak w dalszym ciągu zaznaczyć, że 
wielbi z Czytelników nie uważa,lu za sto­
sowne wypisać

wyraźnie lazwiskla j adresu, 
zastępując czytelne pismo jakicmiś mini- 
sterjainemi znakami, które trudno był,: 
oicyifirować. W tym  wypadku zatem sami 
ponoszą winę, jeśli rek nazwisko niev. la 
ściwie zostało podane.

0 rektemECjach niecierpliwych Czytelników
Nak-uniec w  [ek lam a c jfich  p- ’ es lan yc !i 

lisim ob .aw  i.i się la k ze  z  w ie lo  s t : in  zu 
p e łn ie  m a p o '. ' -.i > la niecieip liw ość, lub le i  
niedcaładniuć w przeglądaniu fiaty — 

N ie k t ó r z y  &  ‘ i m  rek lam  ,w a i. za-'ut: 
s zcze  u k o ń c zy liś m y  d ru k o w a n jo  sp isu , in ­
n i na tom iast p o p .o s t”. przeoczyli s w i je  i a  
zw isk o , czern  n iep o trzeb n ie  c r z y s p o rz y l i  
nam , i tak żm u dnej p ra cy . D la  p rzyk ładu  
p o d a jem y  szereg  tak iic ji. n ieu zasad n ion ych  
rekiluinai; yj o sób , k tó iyd h  naziw ibka fig u ­
ro w a ły  w sp  sie :

3'C03 N iem czyń sk a  P rzem y ś l, 4583 
Turnfneiimowa Ewa Przemyśl, 2-66-i Feiner- 
stein Erna Jarosłow, 45>15 Kroher Marjan 
Lwów. 1-5S2 Posziko Dmanuef Lwów, 7fiń

Dec Stanisław Lwów, 3931 Hreboro-wicz 
Leon Brody, 43i39 Karlowsky Stanisław 

. jb-zemyśl, 3725 Jadwiga Koszałtkowska 
Stryj, 26dó Airnstai’ówna Sabina Piadymnc 

,2295 Dziamiki Kazaruier? Lwów, 289u 
Amsterowa Laura riadymno, 3975 D t! 
Wei"Kberg M. Stanisławów, 755? Stefan 
-tusyp Przemyśl, 2979 Dornlberg L. Prze- 
inyŚL, 206'2 Walt-oś T. Przemyśl, 359£ G-i-ub 
aki Leszek Szczerzcc, 4331 Corrmuss Izy ­
dor Gródek, 2558 G,rafboyvłiecia Józela 
Lwów, 15S3 Jan Roman Lwów, 3647 Hal- 
Łerstein Ida Dromcłbycz, 3119 Beer Israel 
Przemyślany, 4494 Beer Gil. Jąikób P.pze- 
myśllany, 16-12 Jan Serwatka Tarnopc" 
%508 Ri-nedn-owpik Teofil! T,wó'w. '4505 G.:i-

Z e  s p o r tu .

Dotkliwa persika Pbrooi! w Wiedniu
POETiiLEINSDORPER SPORTKL-TTB— FOGON 30:0 (3:0, 3:0, 4:0). 

TRENINGU POWODEM NIEPOWODZENIA. 
(Telefonem od naszefo specjalnego wysłannika.)

BRAK

Wied-eń 17. grudnia. Pierwszy 
wysiętp d-rużyiny łi&ckeyowej Pogo­
ni na w iedeńskiui lodzie zakończył 
.się ciężlką por-ailką. w  silcsuiriku 10:0 . 
Niemożność treningu spowodowana 
kraikiem lodu udlbiła się naturalnie 
nader ujemnie na lw ow skiej dru­
żynie, która dopiero w  niedzielę po 
przyjeździe znalazła się po raz p ier- 
y\tszy na łyżwach w  bieżącym  sezo­
nie. W  przeciw ieńsiw ie do Pogoni 
w iedeńczycy trenowali już bairdizo 
-nlensyiwinie od 25. ipaździer-nika 
pod okiem Kanadyjczyka dra W at- 
soina, korzysŁając z dubio-dziejisitwa 
sztucznego lodu, który również w 
poniedziałek, m im o ciepłej aury 
znajdował się -w doskonałym sta­
nie. Zaw ody rozpoczęły się o 9.30 
w ieczorem  przy św ietle clcktryrc-z- 
nem na lorze Enige,lniana, gdzie 
zebrało się Około 50o w idzów . W  
p ierw szej części widoczna była zde 
eydowana przewaga gospodarzy, 
którzyr przewyższali naszych szyb­
kością, zwrotu ością i pewnością ja- 
>dy. W  łych warunkach zmuszeń 
'bydi gracze nas: ograniczyć się głó­
w n i: do gry obronnej, co nie pirze-

^zkonziio wiedeuczykoin strzelić 
Lnzy bramki. W  drugiej ęzęści d ru ­
żyna nasza grała już znacznie le ­
p iej, jednak i w  tym  wypadku nic 
m ogła  ucihro-nić się przed utratą 
dalszych trzech bramek. W  trzeciej 
i o-slatniej części u jawniło się jutż 
u graczy" naszych silne przemęcze­
nie lak, że musieli oni s*kapifn lo- 
wać cztery razy. M im o ciężkiej po­
rażki bramkarz grał w łaściw ie do­
brze Mógł on obronić jednak Irzy 
bram ki, ale pozatem w iele slrza ■ 
iów uinicesfyvił. Cała drużyna grała 
nader aanhóuiic, dając to, na co w 
danej chw ili, by ło  siać. W iedeńczy­
cy zna jdują się w bardzo dobrej 
‘ ormie i w  porównaniu z rokiemuib. 
poczynili znaczne oosłępy. Bardzo 
ładnie kom b‘nowali, grając syste­
m atycznie i planowo. Pogoń w dniu 
dzisiejszym  trenuje, a w  środę gra 
przeciw  W iŁ.nereMaiufvereiin rów ­
nież o 9.30 wieczorem. W  W iedniu 
baw i teraz także Ie g ja  w arszaw ­
ska, która gra jednali pierwsze za­
w ody dopiero w sobotę w Medlingu 
z drużymą znacznie słabsze od prze 
ciw miłków Pogoń: iN. S.

towski Edward Jarosław, 3919 Heller Jiuil- 
jusz Podfiajce, 4336 Ectinger Żngmunt 
Lwów, 43i8:( Manasterska Irena Sartodni* 
ca, 2089 Adam Marcela 'Bogdtanówika.

UuiS£’!8kfata kila
u j e 4 .ii k isi.

.Poniżej podajemy jeszcze spis osób. 
które nadiesteily agtoszenia po zamizmęciu 
,spisu i zostały dodatkowo wciągnięte na 
■lilstlę.

50&1 Zofja Fostiakówna Lw ów , 5092 
Józef Flachs Lwów, 5093 Marja Górkowa 
Lwów, 5094 Stanisiawa Klejnówna Lwów, 
5095 Fffli.Ls Iłarulbrich Lwów, 'ól.Mfi Syl­
wester Kożuchowski Lwów, 5097 Juljusz 
Vio.ga3singer 'Layów.AóOCiS Sabina Fortslo„ra 
Lwów, 5099 Anna MenczaJ Lw ów , 5100 
Jadwiga Suro-wiak Lwów.

5101 Kazimierz Zyczyńskj Ltvów, 5102 
Ernestyna Schwarz Lw ów , 5103 Robert 
Jupiter Lwów, 5104 Józef Sagański 
Lwów. 5105 Abraham P fe ffe r  Lwów, 5i06 
Jan Mazur Lwów, 5107 W  Piksa Wołko. 
wyje, 5108 Alicja Łabęaziówna Lwów-, 
5109 Roma Peczentk Lw ów , 5110 W acław 
Mjerzwiński Kalinówka.

5111 Marja Dąbrowska Fujna, 5112 
J Komarnieka Monasterzec, 5113 Zofja 
Anna Wonsch Lwów, 5114 Emil Scheer 
Tarnopoli, 5115 Irena Gawlikówna Lwów, 

^ l lG  Jerzy ńębowsiki (Lwów", ,51117 Józef 
Rostkowskj Stanisławów", 5118 Amolrl Ce 
In ger Lwów, 5119 W łodzim ierz Wiland 
Podmanastyrek, 5120 Ida Holzsagerówna 
Lw ów

5021 Stefan Jarema Nakol, 5122 Fran­
ciszek Kędzierski Lwów , 5123 Zoija  Sto1] 
bówna Lw ów  5124 Helena Frey Przemyśl. 
5125 W ładysław Schułjer Sanok.

^ kt nie zo ran ie  
pokr^yjifirdzpny.

Naikcmiec zawi-adamiiaimy wszystkich r* 
klamującyuL, ktćrycih nąwwisk nlfe «anla- 
leźliśmy w  spisie, że c bzymiali cmi nuivt 
dc-dałkowB numery, dzięki croamu hędą 
laioJi zapewn ciny ndzia. w  losiutwatpiu.

•Kończąc na fem pramę ko-ak)uTSową pud1- 
(knieśkimy, że jutż w najbldiżtsz.ycih godizunaclh 
Bicgini sr"-ręścia wskaże mann swepek wćf- 
(hnaóciów, m iędzy kftóryiehi żostaniie ro-z-. 
,dlz.ielonych 58 gb ls j eh nagróć,, które W y  
dawniotwo lOif.iarowało ja.kc uipominetk 
jtwiazdlkowy ćłfla. swoirih Gzyteilników. W  
nanMSBie czwartHJnryia zosUtauii® JiątcjSonIŁ. 
ltcta laureatów kcn.kmdwTOh, a równd- 
ozieśnie roatpocffiuiiomy wysyłkę pramij.

Sprawy ruskie.

W ItwEińs pralestaw.
Lwów, 18. grudnia. 

Na &awjec:kiej .Uikrainie nie milknie 
•wrzawa z powodu wykrycia rzekomej 
pTizeciiwbalszewłdkiej organizaoji pod 
naziwą „Ewiąrek wyzwólemić Ukrai­
ny'1. Uchwalono setiki protti stów, żąda­
jących jak najsurowszej kary ma człon- 
kóiw owej „przeciiwrawdliucyijnej ban­
dy". Protestują więc związki roboon.i- 
cze, włośoialiskie, profesorowie, uinio- 
dziaż, pisarze, dziennikarze alt*

Ale najsnmatn lejszym w  tej c-ałej 
szopie jest fakt, źe jest tam i protest 
„przebywających ma Ukrain le pisarzy, 
pochodzących z b. Gabcji" i „instytutu 
Geoigrafi«mer?o‘ ', ma którego czule Moi 
Lwowianin, b. dccenn Uniwersytetn 
J. K., dr. Strian P.adnicki, klbóry sam 
referował sprawę proteistiu...

Świadczy to e jeidne.j silrony, o te- 
rorze ibols2KWiicki!m  ̂ ale1 też w  równej 
mierze i o charakterach tych „midzi 
przebywających na Ukrainie"...
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Z  zgeia prowincji.
Wieści z Kopyczgnieć

(Od naszego korespondenta.)
Kopyczyńce, w  grudnia.

Pogrzeb ćp podporucznika lotnika 
W ładysława Micczychowskiego odbył się 
onegdaj ze stacji kolejowej Kopyczyńce. 
Po odprawieniu w kio ściele parafialnym 
w  Ko-pyczyńcach egzekwj żaŁcybnych, 
przez miejscowego księdza proboszcza ru ­
szył smutny orszak w  dafezą drogę do 
grobowca rodzinnego w Tłusteńkiem 
(pc>w. Kopyczyńce). Konduktowi towarzy­
szyły przy dźwiękach trzech orkiestr, a 
to wojskowej, kolejowej }  sokolej, kom- 
panja honorowa, delegacjo oficerów  lotni­
ków  ze Lwowa, harcerzy z Czortkowa z 
dyrektorem państw, gimnazjum Matu­
szewskim na czele, Sokołów z Czortko­
wa i Kopyczyniec, .liczne ducliowjeństwo, 
reprezentanci wtadz wojskowych i cy­
w ilnych z Kiopyczyniec } liusiatyna, oraz 
nieprzejrzane tłumy ludności polskiej, 
Tuskiej i żydowskiej, jakich Kopyczyńce 
dotąd nie w idziały Nad grobem poże­
gnali śp. W ładysława w  pięknych j pod­
niosłych słowach ksiądz kanomiJc Matus z 
-liusiatyna i Smolka, abs praw z Czort- 
-kowa jmienicm kolegów z ławy szkolnej.

Cześć pamięci bohatera lotnika!

Kronika przemyska.
(Od naszego korespondenta.)

PrzSznyśl w grudniu.
(IM; Uicozyste otwarcie strzelnicy w Do

mu Żołnierza," odbyło się w obecności 
przedstawicieli władz cywitayelh i  wojsio • 
wydh oraz licznej publiczności.

„Św ięty  Mikaiaii" a  pocztowców. Z  ini­
cjatywy i  .pod protektonateim dyrektora gid 
wneigo tiraędlu ,pocztowego Przemyśl 1 p- 
Isakiewicza, urządził w tym roku .zespól 
pocztowców śwńęlo „Sw . Mikołaja" dla 
swoicih rodzin. Święto to zgromadziło oko­
ło 1U0 rodzin z dziećmi, którym św. Miko­
łaj me szczędził podarków. Na całość wie 
czoru złożyła aię sztuczka pt, „Św . Miko­
ła j" odegrana ud&inie przez pocztowców o- 
naz produkcje muzycane własnej, założo­
nej przed killlcu miesiącami muzyki smycz­
kowej. Na zakończenie urządzono zaibawę 
dla dziatwy, która radosnym rozigwarem da 
wała wym z swemrui zadowoleniu. Zazna­
czyć należy, że urządzeniem wieczoru Św. 
.Mikołaja zajęli się tak wyiżsii, jak i  niżsi 
funkajonanjuBze pocztowi, co świadczy o 
agodneim współżyciu w urzędzie, czeimu 
należy przyklasnąć-

Zmieńmy prąd. na który zostaje prze- 
mon-towairy tutejszy Zakład elektryczny, 
ujawnia się często zapomocą defektów w 
oświetleniu tak, że miasto całe Judo poszczę 
gól-ne strefy toną w oiemnościadh.

W Państwowej SnŁUsle Łu. nil Iowo; napi­
ła  .się Maria S., uczenica 1 roku tej szko­
ły  w  celach samobójczych esencji octowej, 
Po udzieleniu pierwszej pomocy przekaza­
no niedoszłą samobójczynię opiece domo­
wej. Powodem samotoópfcwa niedbęć dlo 
życia.

eści z Czortkowa,
(Od naszego korespondenta.)

Czortków, w  grudniu.
Duia 8. grudnia br_ odbył się w  Sali 

Rady powiatowej ogólny wjec urzędników 
państwowych. O położeniu sianu urzęd­
niczego referował urzędnik pocztowy p. 
Jan Dadak, mgr. filozo fji, poczem zebra, 
ni uchwalił} wystaś telegram do pana 
prezesa Rady Ministrów, protestujący 
przeciw wciąganiu mas urzędniczych 
przez stronnictwa polityczne do walki z 
rządem, pod pozorem poprawy ich bytu. 
Nadto profesor Ginter podniósł koniecz­
ność częstszego zgromadzenia się urzędnj 
ków i stworzenia w  tymże ceilu ośrodka, 
któryby koncentrował towarzyskie i kul­
turalne życie urzędników

Odczyt p radcy Sawicza, instruktora 
stowarzyszeń przemysłowych przy Urzę­
dzie wojewódzkim  w  Tarnopolu, odbył 
się dnia 8. grudnia br. w  Stowarzyszeniu 
prz emysłowców , rękodzielników w  Czort 
kow 'e  przy licznym udziale zgromadzo­
nych. Tytuł odczytu: „W prowadzenie w  
życie nowej ustawy przem ysłowej".

Z życia kulturalnego. Komendę Obwo­
du P. W  j W . F. na powiaty cz-ortkowski, 
borszczowski, kopyczynieęki j zaieszczyc. 
ki objął pan Szeląg, kapitan W P . w  służ. 
bie czynnej. Życzymy mu z całego serca, 
by praca Jego przyniosła Państwu nasze­
mu jąk najbogatsze plony.

„ G a z e t a  P o r c n i a * na W o ł y n i a

lwia tragedie umysłowe chorych.
Lubomi w grudniu 

W  powiecie Mbometakim .zdarzyły się 
w ciągu uib. tygodnia dwie traf] ad je osób 
umysłowo chorych, wołające o zaopieko­
wanie się -tego rodzaju nieszczęśliwymi 
ludźmi.

W  pobliżu wsi SamnojKcze, gjm. Srock, 
.znaleziono rwłaki umysłowo chorego mie­
szkańca wsi Z«oramy, Semena MAskika, 
który przed kilku dniami w napadzie sizalu 
zbiQgł nafti z domu i zmarł wskutek wy-

caańaaonflai 1 z  zimna.
Podobny wypadek m iał miejsce we wsi 

Penespa, gm. Żgorany. Ohofa umysłowo 
■Hicieoa EemucŁuk podczas szalu wydaliła 
tyę z domu. Znaleziono ją dopiero po 
.traOoh d n ia ch  w  zrtrośłacli w odlaglcści 
kilku kilometrów <nd wsi. Ghora broniła 
Się przed zabraniem jej do domtu, wreszcie 
jgdy opór je; przezwyciężono, zmarła w 
.drodze.

Siarai to żyda
popełnił samobójstwo*

Krzemieniec w gnudlnłu.
OsoŁIMwy wypadiek samabójstwa zda ­

rzy ł 9«ę w 'pow. krzemienieckim,, przyczem 
.zarówno sposób odebrania sobie życia, jak 
,i pobudki do tego, są ciekawe i rzucają 
światło ua stosunki wśród pralabrjatu ży ­
dowskiego. Otóż we wsi Bialozórka rzucił

się do studni 70-W *i starzec, Joś Kptslań- 
.ski, i utonął, zanim można było udzielić 
mu pomocy. 'Powodem samobójstwa tego 
była niechęć do życia z powodu starości 
.oraz złe odnoszenie sie doń dzieci i wnu­
ków

U p i f  s i ę  i u t o n ą ! ,
Dubno w  grudniiu.

Onegdaj wieczorem mieszkaniec wsi U- 
•żyniec w  gm. Milynowskiej, M-ojsi0] Srew- 
oiiuk, przeprawiając się lódiką przez rze­
kę tkwę, a będąc w sianie zupełnie pija­

nym, wpadł do wtody i utonął. Dochodze­
nia w tej sprawie wykazały, że śmierć 
Saewczuika nastąpiła bsz winy osób tra*. 
mohr

KRONIKA WOŁYŃSKA.
Łuck w grudniu.

Afcadcmja P ap ieska  w  Dubnie. W  Du-
bmie odbyła się w  dniu 8 bm. z :nicjaly- 
wy komitetu obchodu jubileuszu, 50-le- 
cie kapłaństwa papieża Piusa X I. aka- 
demja, w  której wzięła liczny udział ka­
tolicka ludność miasta. Na program aka_ 
demji złożył się odczyt mecenasa Chra- 
niewicza >o rozwoju chrześcijaństwa i za­
sługa dh katolickiego duchowieństwa, śpię 
wy solowe., deklamacje okolicznościowe 
i koncert orkiestry gimnazjalnej

Z  Powiał. Kala Sw. Inwalidów Woj. 
w Ejpatopolu. W  Kostopolu odibylo się ze-.* 
branie Powiat- Koła Z w. Inwalidów Woj.. 
■n.a którem po załatwieniu spraw bieżą 
cywh oibranę zostały nowe władzo Kola; 
do Zarządu weszli: jako prezes p. Czesław 
Polledhowicz, jaiko wice-prezes p. Szymon 
Kuśnierz, oraz pp. Stefan Szifemkiaw-icz, 
Jan Stemipler, Wtodyśław' Kowalewski, - 
Teodor Fesiiuk, Władysław Piwarski, Dora- 
liiej Snjdko-fcnidczuik.

Za „Strzoloa" w  Eraemieńcu. W  Krze­
mieńcu odlbyly się 14. bm. wybory powla 
towego kierownictwa „Strzelca", w skład 
którego weszłi: inspektor sskołny Stefan 
BaJhiński, prezes; piu-llk. rez. Stanisław Po- 
wroźnicki, wiceprezes; rejent Stefan Gó­
recki, skarthnik; ,p. Konstanty Ejsmund, sc 
kre-tarz. Nadto obrana została komisja Re­
wizyjna, złożona z pp. starosty Boł. Bu­
kowskiego, wizytatora Liceum, Krzemie­
nieckiego Jmijusza Poniatowskiego i  sę­
dziego Jana Anzelma.

O podniesienie ośw iaty  Dołaiicisj. W  
ub. lygodniai odbył się w Pustomytecb 
pow. rówieńskiego kuins oświatowo-rolni- 
czy, na którym śzereg wykładów wygło­
sili p. Stanisław Grabowski' i  p. W aw rzy­
niec Każmiersiki. Kurs doszedł do skutku 
staraniem W ydział,i powiatowego Semiku 
Rówieńskiego- O zainteresowaniu ludności 
dła kursu świadczy liczlba 170-ci.u rolni­
ków. biorących w nim -udział.

Ze Związku Z-emfan Powiatu Pubicń. 
skiego, W  dniu 10 bm odbyło się w Du. 
bnie doroczne walne Zgromadzenie człon­
ków miejscowego Związku Zjemian, na 
którem m, i dokonano wyboru nowego 
zarządu Związku, Do zarządu weszli: p. 
Józef Korzeniowski, jako prezes, p Hen­
ryk Ziembjckj, jako wiceprezes oraz p-p. 
Jewgrat Dobrowolski j Aleksander Dro- 
wanowski jako członkowie zarządu

Znaczny rozw ój przysposobienia w oj. 
skow ego i wychów, fizyez. w pow iecie  
zdołhunow sklm  Odbyte onegdaj pod prze 
wod-niclwem p starosty W iewiórowskie- 
go zebranie Powiatowego Komitetu P  W  
i W . F. w Zdołbunowie dało dowód znacz 
nogo rozwoju idej P  W  i W  F. w powie 
cie zdołbunowskim. Szczególnie intenzy- 
wniie działała sekcja propagandowa, któ. 
rej przewodniczącemu, inspektorów} 
szkolnemu p. Chominowi, z ł«ży ł starosta 
specjalne podziękow anie. Kom itet przy­

stąpi wkrótce do budowy własnych boisk 
w  Zdołburaowie i Ostrogu

Z Ochotn Straży Pożarnej w  Iloro- 
chowje. Onegdaj odbyły sję w  Horocho-. 
w ie w ybory członków zarządu powiato­
wego straży pożarnych, w  skład których 
weszli: jako prezes p. starosta dr. Grze­
sik, jako w.faeiprezes burmistrz mi ais la 
p. Tadeusz Czepielowskj, o ra j pp. W ło ­
dzimierz KoccfWrcki, W acław KSaban, Ru. 
dolf Karmin, M ikołaj Bałamut, Cha,im 
Lejh Rapepport, Eugenj-usz Makowski j 
Seweryn Michafiiski, jako członka wio za­
rządu i  kierownicy poszczególnych a_ 
gend

N A D E S Ł A N E .

Pr osiek do p i t z y w a  
8 cukier w e n l l j o w y

„Hitlera
najlepsze w  św iece!

Zstlad łethnicins-denttfcłyciiy

Władysława
Lwów. SyM u ka 15, mezars n, 

teł. 62-03.

W.eóce - świeże
’ lub preparowana

S z a r f y  '£ n a p  s a m i
L w ó w  pi, S m cik i 4»

Podziękowanie.
Za wyratowanio naszego dziecka od 

pewnej śmierć} -przez najzupełniej bezin­
teresowno przeprowadzenie trzykrotnie 
bardzo ciężk}ch operacyj, . składamy tą 
drogą JW Panu P ro f Dr Teofilow i Za­
lewskiemu, JWPanu Docent. Dr. Anto­
niemu Dobrzańskiemu, JWPanu Dr Ka­
zim ierzowi Szomowskiemu, JWPanu Dr, 
Arturowi Chwallc-bogow-skiemu, JW P. Dr 
Józefowi Kędzierskiemu, JWPanu Dr. 
Tloilbierowi, zaś wielebnym Siostrom Ber_ 
nardzic. Róży i Felijcju za bardzo troskli­
wą op}ekę jak najserdeczniejsze podzię­
kowanie.

Wł-cdzimierzowjc Asrhenbergowie

Liwów, 18, -grudraa.
’(= ) .  Przed kilku dniami doniosły 

dzienniki, iż pewien 15-k-tni c.hłoT>ak, 
uczeń czwairteij klasy gaimtnaajitllinej w 
Budapeszcie oddbrał sobie ż^icie z po­
wodu

obłąkani s,
spowodowanego dbybn-iem prztyjęeieim 
się spirytyżmeia.,.

Wypadek nie jest odnaobniwmy. Oto 
niedawno w  B-eirlinde dwńęh mtodncia- 
nyich badaczy i  ziwolemnifców nauk o- 
kuRyis-tyiozjiych skończyło amiercią, sa- 
moibńjczą

na Tcrzkaiz „draoha".
W ła d e k  tein podziałał w  teoi spo­

sób na kolegów, iż w szkole, do której 
uczęszczali saandbójcy, zapajitrwał -na­
strój, podobny do psychozy. Ponieważ 
istniała obawa, że inmd młodzieńcy

skończyć mogą w  równie tragiczny 
spesób, przerwano nauikę na din-i 14, 
aby uspokoić wzburzone umysły chło­
paków.

Wśród młodzieży sówljeckśe1] szerzy: 
się również w  zastraszający sposób 

mauja aparytyamu.
Dzienniki, rosyjskie podnosiły już nie­
raz alarm ze względu na nienormalnie 
stosunki, panujące wśród uczniów 
szkół średnich.

Wywoływanie duchów, pytaui-ei ich 
o radę i oddawanie się. ipsćudn-ibada- 
niom naukowym, mającym dowieść, 
iż człowiek żyje po śmierci, nietytko 
,nie odpowiada idei komunistów, a!e; 
grozi upadkiem

materializmowi rpołeczuemu, 
na którym  ugruntow ał się bolszewizna 

rosyjski.

Gdzie im i&ipieini@I§ze kobieta!
Lwów, 17 grudnia.

( = )  Żyjemy w epoce ustawicznych 
konikursów piękności, a coTaz to 
inna miss „Austria" czy „Francja" po 
jawia sie na ho-ryzoncie... W  związku 
z tem nasuwa -się interesujące niewąt­
pliwie pytanie: „Gdzie żyją najpięk­
niejsze kobiety?"

Na pytanie to dał odpowiedź po­
dróżnik francuski Eemri Balmont, który 
od szeregu lat specjalnie się tym pro­
blemem interesował. - Otóż Dalmont

twierdzi, że najpiękniejsze kobiety 
żyją

w  Indiach i  Japonji.
Co prawda —  więdną one bardzo szyb; 
ko, gdyż 17-letnia dziewczyna wygląda 
zwykle tam starzej, niż u nas 80-letnia 
kobieta. „Absolutny" ideał piękności 
kobiecej —  zdaniem Dalmoniia —  znaj 
duje się w Indjacb. Przeciętna Indjan-, 
ka odznacza się .nietylko regulamemi 
rysami twarzy, ale również doskona­
łą harmonją budowy ciała.
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Pogadanka.

\

Jak winna wyglądać nasza 
„Gwiazdka**.

Lwów, 18 grudnia.
Tydzień dzieli nas jeszcze od tego 

osobliwego dnia, w  którym w  przecu- 
downym obrzędzie łamania się opłat­
kiem, tym najwznioślejszym symbolem 
Boskiej Miłości, wcielonej w materję, 
pragniemy wypromieniować z  siebie 
jak najwięcej ciepła serdecznego dla 
zagrzania serc, dla wzajemnego umoc­
nienia się na duchu. —  Dzień ten nie 
może minąć bez tego, abym i ja z W a­
mi, Miłe Czytelniczki, które tworzycie 
dla mnie jakby wspólną'rodzinę du­
chową, nie podzieliła się choć w  da­
chu tą cudowną daniną niebieską, nie 
pospieszyła z dobrem posłaniem, ze 
słowami najserdeczniejszych życzeń 
w tej ostatniej naszej przedświątecznej 
pogadance.

Słów niewiele potrzpba. Życzę Wam 
Wszystkim, aby Boża Dziecina scho­
dząc w  iym J roku na ziemię, przynio­
sła i Wam jasność, radość i zadowolę* 
nie, moc twórczego czynu dla dobra 
własnej duszy, dla dobra W aszy^h naj 
bliższych i dla dobra ogólnego, by na 
ziemi naszej zrobiło się jasno i słonecz 
nie, byśmy szli w lepszą, promienniej- 
szą przyszłość.

To nasze w ie 'k ;e ogólne życzenie! 
A le obok tego pozwolę sobie dodać pa­
rę drobniejszych wskazań, któreby ten 
wieczór wigilijny i dni świąteczne li­
czy nih w Polsce jak najjaśniejszymi i 
najszczęśliwszemu —  Ze wskazania­
mi tem-i przL-dewszysfckiem zwracam 
■się do Was kobiet, którym z potrzeby 
wewnętrznej jest przy dzielona z  W yż­
szej Woli główna rola w  rozdawnict­
wie szczęścia. Pamiętajmy przed świę­
tami Bożego Narodzenia więcej jeszcze 
niż przez wszystkie inne cm w roku, 
że największem zadowolę nem życia 
jest czynić innych szczęśliwymi Niech 
każda z nas stara się w tych dniach 
przedziwnych wprowadzić w ściany 
własnego domu tyle blasku i jasności, 
aby pod jego cud-ownem działaniem 
pierzchły wszystkie cienie smutków i 
utrapień. Lecz nie wolno nam ograni­
czyć się do tego ciasnego koła. Dobre 
posłanie' radości powinno w  dniach 
tych dosięgnąć wszędzie, a przede w- 
szystkiem powinnyśmy pamięUć o 
tych, których życie najbardziej jest 
omroczone cieniem, którzy należą do 
najbardziej wydziedziczonych.

Tradycja przekt zała nam ten pię­
kny" zwyczaj obdarzania całego oto­
czenia w wieczór wigilijny podarkiem, 
który' prócz swojej materjalnej wartości 
jest sy mbolem naszych serdecznych ii- 
cz-uć dla obdarowanych. W obecnych 
czasach organizowania się życaa spo 
łecznego, krąg -wszyistlkioh tych, których 
włączyć winniśmy w radusne przeży­
cia dni świątecznych, rozszerzył się i 
powiększył. Przede wiszyetkiem po win- 
iiyśmy je rozciągnąć na te wszystkie 
organizacje i towarzystwa, których za­

daniem jest opieka nad wydżied: iczo- 
nymi. oraz tworzenie jednej wielkiej 
rodziny -społecznej ze wszystkich oby­
wateli naszego państwa.

W  okresie przedświątecznym pra­
cuje u nas z pełuem poświęceniem 
szereg kompletów nad urządzeniem 
gwiazdki dla żołnierzy, dla inwalidów 
wojennych, dla-chorych w  szpitalach, 
jakoteż w  rozmaitych organizacjach. 
Nie wolno nikomu uchylić się od derzu 
cenią choćby skromnej din iny dla po­
parcia tych Podniosłych celów. Nie­
chaj wszędzie zapłonie światłami cho­
inka, niechai każdemu, choćby naj­
skromniejszy dar będzie widomym zna 
kiem rodzinnej miłości, łączącej całe 
społeczeństwo.

Ale przy tej jarzące,' światłami cho­
ince najpoczest.niejsze miejsce należy 
się dzieciom. Nie powinno być w tych 
dniach ani jednego dziecka, które by- 
łoby wyłączone od słodkiej radości z 
przyjścia na świat Bożej Dzieciny. —  
W  tym kierunku ofiarność nasza po­

winna być największa. Gały szereg, 
towarzystw urządza choinki dla dzie­
ci. W  każdym niemal domu zabłyśnie 
światłami to Boże drzewko, ale są or­
ganizacje, które przedewszystkiem po- 
y inno społeczeństw o nasze otuczyć 
prawdziwie, rodzicielką opieką. —  To 
sieroty wojenne, to dzieci tych, którzy 
na ołtarzu ojczyzny złożyli życie. W  
mieście naszem z ciężkiemu warunka­
mi walczą dwie takie instytucje. 0 - 
chronka im Piłsudśk lego i Rodzina 
Sieroca. Te obie instytucje powinny 
w  dniach świątecznych nietylko otrzy­
mać możność urządzenia dla. swoich 
wychowanków Gwiazdki świątecznej, 
ale nadto tak wydatne wsparcie, aby 
mogły dalej w ciągu roku pracować 
dla swych wzniosłych celów.

A pozatem? —  Niemal każda z 
Was, Miłe Panie zna zapewne j-akąś 
ciemną, duszną 9UteTynę, jakieś nędz­
ne poddasze, gdzie niedostatek a  nawet 
może nędza, zasiądzie do stołu w igi­
lijnego. Wnieść i tam trochę radości i 
szczęścia będzie najpiękniejszym da­
rem gwiazdkowym, jakie złożycie sa 
me 9obie. Nie oszczędzajcie sobie za­
tem tej radości, jaka -płynie z  ofiaro­
wywania darów.

» .P .

2, dziedziny mody,,

Kapelusze i sukni ? zmieniają 
formę według okazji.

Lw ów , 18 grudnia.
Moda w  ostatnim cza-s-ie -okazuje 

coraz1 więcej tendencji do malowniezo- 
ści. Kierunek ten przijaw ia się niclyl- 
ko w  -strojach wieczorowych i popo­
łudniowych, ale także w  modzie ka­
peluszowej, przyczem naturalnie naj-

Kapelusz z czarnego jedwabnego filcu
przedłużony fantazyjnie w lyljł.

więcej pola do popi-su dają kapelusze 
wizytowe lub teaLralne. —  Oba le ro­
dzaje w obecnym sezonie wykazują 
prawdziwie zachwyca ją, tą malowni 
czość, pozwalającą na korzystne pod­
kreślenie urody a zarazem wydobycie 
jak największej wytworności stroju i 
całej aparycji. Ponieważ na toalety 
wizytowe i wieczorowe szczególnie u 
-pf-zywilejowanym w tym roku jest ko­
lor czarny, zatem i kapelusze strome

przeważnie nosi się w tvm kolorze, z 
alternatywą białych efektów.

Tylko do kostiumu sportowego, an­
gielskich płaszczy oraz do futer kolo-

Craray kapelnsa z biała aplikacją.

rowych -nosi się kapelusze kolorowe 
przeważnie w  kolorze beige i popiela­
tym. —  Bardzo interesująca jest linja 
obwodu nowego kapelusza. Przeważ­
nie ma on formę czapeczki, ściśle przy 
stosowanej do kształtu głowy, a cechę 
indywidualną nadaje mu przvbi-anie 
brzegu kanelusza ze szczególniejszą 
tendencją do fantazyjnych form w  ty­
le głowy. —  Alałe woalki, sięgające do 
połowy twarzy, mimo spezeerwu ze

stron wielu, utrzymały się jednak na 
wj-dowm. -Należy jednak zaznaczyć, 
że o ne nowość -ta jest na miejscu p-iży 
kapeluszach strojniejszych, c tyle dc 
ubrania skromnego z podkreślonym 
charakterem sportowym-, wprowadza­
nie weloników świaaczy o braku po­
czucia styiu. Do takiego stroju nadają 
się tylko mało przybrane czapeczki 
aloo równie dyskretne kl-oszyki.

Kapelusz poipołudw>vy -może się 
natomiast posługiwać wszelkiemi atry 
butami kobiecości: weionikiam, raje- 
rem, haftami, przybraniem z tiulu i ko 
roniui. Warto Itakże zwrócić uwagę, że 
moda, powołują-c naDowrót do życia 
woalkę, korzy-sta z tej- lekk.ej tkaniny 
tiulowej takż-e w  i.nne,1 formie, a mia­
nowicie dodając do małej obciskającej

Modna toajetr popołndniow*.

głowę czapeczki, wysztywniony i- fan-’ 
tazyjnie powyginany brzeg z podwój­
nego tiulu albo innego przeźroczyste 
go materiału. Czasem nawet dodaje się 
z boku lub z  tyłu -strojną kokardę, co 
wszystko razem stanowi bar Bzz ko­
rzystną ramę dla twarzy kobiecej.

Z formą kapelusza łączy się ściśle 
także kwestja fryzury. Nowy sezon, 
wprowadzając obcisłe czapeczki, od­
słaniające dosyć śmiało czoło, wprowa­
dzi! zarazem- zasadę, iż  włosy powin­
ny być zunełnie ukryte pod- kapelu­
szem. Ta banicja wło-sów okazała się 
jednak dła przeważnej liczby pań nie 
do -przyjęcia, gdyż tyl-ko szczególniej 
uprzywilejowane przez naturę, mogły 
bez zeszpecenia -się zrezygnować, z te­
go wdz-eku, jaki nadaje wysunięty za­
lotnie z pod kapelusza loczek. I stało 
się, że m-o-ca -musiaia skapitulować. —  
Dzisiaj już wypuszczone nad czoło 
loczki zyskały naoowTófc prawo obywa-
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telsiwa, a również podwala toada na 
wypuszczanie włosów po bokach twa­
rzy oraz w  tyle głowy.

Nisko na kark opuszczony hfzeg 
kapelusza jest jeszcze ciągle w mo 
dzde, ale nadaje Się tylko do kapeluszy 
wizytowych lub wieczorowych, nato­
miast do ubrania na ulicę nie może

Biała toaleta wizytowa

mieć zastosowania z powodu wysokich 
kołni°rzy okryć. Dlatego na ten cel 
nadają się najlepiej kapelusze w tyle 
zupełnie bez rondka.

Mówiąc wvżej o kapeluszach w i­
zytowych, musimy 'zaznaczyć, że obec­
nie mają one w  życiu towarzyskiem 
tern większe znaczenie, ponieważ wpro 
wadzono modę, że na mniejszych ze­
braniach popołudniowych, tzw, dzi­
siaj modnie „cocktailach '1 i partjach 
h.ridgea panie zatrzymują kapelusze 
na głowie.

Jak wyżej wspomniałam, dominu­
jącym kolorem na suknie wizytowe 
jest kolor czarny. Toalety takie robi 
■się z czarnego marucain, faille, crepe

ki: irnr kapotka przybrana bytowaniem .
'1

de chine, crepe m-ongole, 'czarnych ko­
ronek i na czarnym spodzie. Jako przy­
branie, wDrowadzaiące nieco żywości 
do te.j czerni, stosuje się piękną klam­
rę, wysadzaną barwnemi kamieniami, 
biały kwiat lub lekkie choux. —  Popo­
łudniowe suknie nie są Lak krótkie jak 
suknie na ulicę, ale przedłużenie ich 
jest powściągliwsze, aniżeli sukien 
wieczorowych. Przeważnie mają one 
nierówną długość obwodu. W przeci­
wieństwie do- tendencji ostatniej, widzi 
my znowu często suknie krótsze w 
tyle, a przedłużone bądź to z przodu 
bąuź taż z boków.

Na wielkie z-ebrania wieczorne obok 
sukien czarnych największem uprzy­
wilejowaniem cieszą się suknie białe,' 
przycze.m jednak trzeba z-azuaczyć, że 
i kolorowoiść przychodzi do głosu, —  
Także na zebiania popołudniowe su­

knia biała będzie wytwornym strój >m. 
Choć rzecz prosta,, że ze względów 
praktycznych więcej jest wskazana dla 
osób, liczących się ze swoim budże­
tem, suknia czarna.

Nina.

Z  hygjeny i pielęgnowania urody.

Korektury kosmetyczne nosa•
Lwów, 18. grudlmia 

Poezja w  szczególności i litera­
tura wogóle wiele miejsca poświęca o- 
piewaniu pięknych i  czarujących uist, 
m nie j  natomiast mówi się o nosie. A 
jednak ta część twarzy ma bardzo w y­
bitne znaczenie dla urody. Najpiękniej­
sze oczy i usta, mogą. zupełnie nie w y­
wierać efektu, jeśli nos mie jest kształt­
ny. On baw iem nadaje twarzy charak­
ter, powagę czy wyniosłość, a w  in­
nych wypadkach komizm, mogący być 
kią. twą żyć i a danego osobnika. Z tego 
jiowodu kc-rektuTy formy nosa pocho­
dzą badź to stąd, że jest. on zanadto 
płaski, bądź też zanadto wystający, 
bądź też nieforetmny.

Zajmijmy się iprzudcwszystkiem np- 
sem płaskim. Przy tej formie nosa na­
sad i. i część środkowa zazwyczaj mało 
co tylko wznosi się nad Doziom ipolicz- 
ków, przyczeim gdy koniec nosa jest 
bądź to nagle 'jx»dniieiŁiony, bądź też 
rozszerza się nieestetycznie na obie 
strony. Plaski nos cechuje pierwotne­
go człowieka i dla,tego występuje naj­
częściej u ras pierwotnych, a także w 
niższych warstwach społecznych. Jest 
on także formą przechodnią w  latach 
dz,.-'cięcyeli, gdy jeszcze rysy nie zo­
stały należycie ukszttaltow-une. U osób 
dorosłych jest już anormailuością, która 
jeśli występuje bardzo widocznie1,- razi 
estetyczna poczucie i nadaje twarzy 
wyraz mało inteligentny.

Kurektara płasitiego nosa jest rze­
czą dosyć łatwa. Uskutecznia się ją 
za oomocą w prowadzania pod skórę 
odpowiednio uformowanej podpórki z 
kości słoniowej. Jest zaiste zdumiewa­
jące, jak dalece- taka kotrefctura wroły- 
wa na zmianę wyrazu twarzy i pod­
niesienie urody danego osobnika.

Także zbyt szeroki grzbiet nosa lub 
wystająca, brzydka bulika na końcu, 
mogą być za pomocą takiej podpórki 
skorygowane; zwłaszcza operacja taka 
wydaje diJSrJe rezultaty u mężczyzn, u 
których powiększenie nosa dla popra­
wienia jego formy nie w.ptywa nieko­
rzystnie. U kobiet, dla których wa­
runkiem urody jest nosek mały, a 
przynajmniej śrndni, należy bardzo o- 
swołżnie stosować ten zabieg.. Tutaj 
więcej -wskazane są operacje pomniej­
szające, przez zwężenie nosa za pomo­
cą nacsęcia i naciągnięcia skóry i wy­
darta zbyt wydatnej kości. Trudno je­
dnak przy tym zabiegu uniknąć wido­
cznej blizny, zatem łorektura jest tyl­
ko wskazana' przy bardzo wydaltincj 
nittiegulairnośei noisa. W  każdym razie 
chirurgia kosmetyczna daje obecnie 
możliwości poprawy tego taJk ważnego 
dla naszego zewnętrznego wygiiądu, or­
ganu

Przy annliejszych błędach, jak np. 
gdy nos jest zbyt gruby, oddają dobre 
usługi aparaty dla formowania nosa

Z żucia kobiecego-

Nowa ■ Czytelnia dla kobiet 
Koła Pań T. S. L.

L w ó w ,  1 8 . g r u d n ia .

Dzięki zabiegom koła pań TftL. po­
wstała w mieście naszem placówka, 
odpowiadająca nader żywym potrze­
bom kulturalnym szerokich kół kobie­
cych. Jest nią Gzy te lima przy ul Czar­
neckiego 1. 1, urządzona nader estety­
cznie i dogodnie w wuTbiej sali na T. 
piętrze. Czytelnia została bogato za- 
onatrzona w  czasopisma codzienne i 
periodyczne, w  pierwszej Imji polskie, 
ale także francuskie i niemieckie. Lo- 
kai otwarty jest codziennie w  godzi­
nach między 11-1 15-7 wieczorem. 
Przystęp do Czytelni umożliwiono sze­
rokim kołom, dzięki ustanowieniu n i­
skiej opłaty 10 gr. za wstęp jednora­
zowy, lub też 2 zł. na nhiesiąc. Człon­
kinie Koła płacą miesięcznic 1 58,

Stworzenie tego ogniska kultural­
nego zostanie zapewne -powitane przez 
ogół kobiet lwowskich z żywotni zado­
woleniem, zwłaszcza, że obecne wa­
runki ekonomiczne mało komu pozwa­
lają na prenumerowanie większej ilo­
ści pism i pozostawanie w żywym 
kontakcie z rucham publicystycznym 
i literackim. Czytelnia otworzy dla 
wszystkich chętnych te możliwości, a 
obok tego zapewni także spędzenie pa­
ru godzin wlonych od pracy, w miłej, 
sympatycznej atmosferze.

Ubiegłej niedzieli odbyło się otwar­
cie nowo, czytelni przy współ udziale 
przedstawicieli miasta, szikoimictwa, o- 
raz stowarzyszeń kulturalnych i spo­
łecznych naszego miasta.

Otwarcie Czytelni Koło Pań TSL. 
połączyło z Akadetmją ku czci Elizy 
Orzeszkowej, która odbyła się w  wiel­
kiej sali na II. p. Zagaiła uroczystość 
przew. Koła p. NiusziSkoWska, poczem 
chór lwowskiego Instytutu Muzycznego 
pod batutą prof. Adamczaka odśpiewał 
pieśnii Nowowiejskiego, zaś dr. Janina 
Królmska wygłosiła odczyt o twórczo­
ści Elizy Orzeszkowej, podnosząc wa­
lory społeczne i narodowe jej dzieł i 
podkreślając, że wiele haseł rzuco­
nych przez wielką autorkę nie straciło 
dotychczas swej aktualności i mogą 
znaleźć pełne zastosowanie w życiu 
Polsi i odrodzeni j. ✓

Po skończonej Akademji odbyło się 
otwarcie i  poświęcanie lokalu Czytelni, 
ktÓTego dokonał k,s. Tyrankiewiicz.

Podnieść należy z uznaniem, że 
redakcjo pism lwowskich zobowiązały 
się dostarczać Czytelni stale i bezpłat­
nie egzemplarzy swoich dziennalków, 
za co Zarząd Czytelni składa wydaw­
nictwom lwowskim serdeczne podzię­
kowanie

podarkach na 
,tGwiazdkę s.

Lwów, 18 grudnia.
*V obmyślaniu podarków gwiazd­

kowych, dziś, bardziej niż kiedykol­
wiek, warto się dobrze zastanowić nad 
tern, by połączyć szczęśliwie przyjem­
ne z pożylecznem. Pragnąc w tej mie­
rze przyjść .z pomocą naszym Czytel­
nikom, przypominamy w  pierwszej li- 
nji przemysł, stanowiący nasza chlu­
bę przed całym światem. Mam tu na 
myśli kilimy, bez których nie można 
<łz>ś sobie wprost wyobrazić urządzen.a 
domowego. To też kilim bęuzie najpe­
wniej najstosowniejszym podarkiem 
świątecznym, .zwłaszcza, jeśli będzie 
prawdziwie artystycznie i z najlepsze­
go materiały1 wykonany

Warunki, te zapewnia niewątpli­
wie zaszczytnie znana Wytwórnia ki­
limów gdańskich Michała Chaariaoy, 
która na Powszechnej Wystawie Kra­
jowej w  Poznaniu reprezentowała go­
dnie Małopolską Wschodnią, czego do­
wodem, iż została nagrodzona wielkim 
medalem srebrnym. —  Na zaprosze­
nie p. Chamuły oglądaliśmy w  w iel­
kim Magazynie tej Wytwórni, miesz­
czącym sie w kamienicy obok „R/ng- 
raln‘‘ przy pi. Trybunalskim 1. 1, ob­
fitą kolekcję, przygotowaną na okres 
świąteczny. Trzeba1 przyznać, że 
wszystkie kilimy tej firmy, 'zarówno 
ornamentalne jak i kwiatowe, odzna­
czają się prawdziwie piękną kolorysty­
ką i artystyczną kompozycją, dzięki 
czemu mogą stanowić ozdobę najwy­
tworniejszych wnętrz. Nadto zasługują 
na uwagę pasiaki łowickie własnego 
wyrobu, rańtuchy i makatki mohairo- 
we, bardzo ładne t praktyczne portje- 
ry  i obrusy tniahe a wreszcie majolitu 
huculskie.

Wybór duzy i na każdą cenę, a każ­
dy artykuł przedstawia rzetelną war­
tość artystyczną.

*
Jeden z naimilszyeh i najstosowniej­

szych podarków gwiazdkowych stanowią 
bezsprzecznie artykuły p eifum eryjn c i łoa  
letow c W  rozumieniu tej aktualności zna 
na zaszczytnie X*erfnmerjia i skład arły- 
kułów  toaletow ych  B. żohosjew ieza przy 
ul H etm ańskiej 1. fi, przygotowała na o 
kres gwjazdkowy wykwintne sortymenty: 
perfumy i mydełka W ouiobnych kase. 
tacli, wody kolońskie i kwiatowe, pudry 
i kremy, a także rozpylacze, ozdobne fla­
kony, puderniczkj, saszetką jtp. Podkreślić' 
przytem należy z uznaniem, że obok naj­
lepszych marek francuskich lian d ii P.o- 
hosiewicza szczególny nacisk położył na 
przemysł rodzimy, dzięki czemu kupująca 
publiczność znajdzie w wykwintnej kolek 
cji gwiazdkowej Bohosiewicza wyroby 
pierwszorzędnych fiirm krajowych.

*
Ozdoby na Boże Drzewko wjnny od­

powiadać wskazaniom praktycznoścj i e. 
sletyk. zarazem Takiemi są bezsprzecz­
nie dekoracyjne czekoladki j cukry któ­
re służąc dio przystrojenia choinki, mogą 
być potem skonsumowane przez naszych 
Milusińskich Warunkiem nieodzownym 
jest tutaj jednak, aby sortymenty choin­
kowe odpowcadaty wymogom hygjeny. 
Tę rękojmię dają sortymenty choinkowe 
znanej zaszczytnie lwowskiej fabryki cze. 
kolad j cukrów T. Hóniugera, wprowa­
dzone do handlu pod ulubioną już wśród 
publiczności marką ,,EfikE“ Czekoladki 
dekoracyjne marki „E rjka“ , k ióre można 
nabyć tak w skupie własnym firmy przy 
ul. Rutowskiego, jak i we wszystkich lep. 
szych sklepach cusrowych, są sporządzo­
ne z najlepszej czekolady deserowej j o- 
winięte w pjękne metalicznie lśniące pa­
pierki, co nietylko czyni z nich efektowną 
ozdoDc na drzewko, ale jest zarazem o- 
chroną przed zanieczyszczeniem szkodlj- 
wemi bakcylami.

Publiczność winna zatem żądać tylko 
sortymentów w  panterkach najlepszej 
marki „E rika".

■  O  T —
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Niezwykłe ijin ls l©  u mm
ZAPOWIADA CNO POWAŻNE ZADURZENIA ATMOSFERYCZNE.

(Telefonem  od naszego korespondenta.'

KRONIKA
G R U D N I A  

Środa
Euzeojjusza

KEDAFCJA BEZW ARUNKOW O MANU­
SKRYPTÓ W  N IE  ZW RACA

 o-----
TEATR  W IE LK I-

Środa, 13 brn. o godz) 7 .90 „Eros i P sy ­
ch©1', cLrAłdBA Żuławskiego (wznow ienie).

GawnMek 19 ta i .  o godiz. 7.90. „Eros 
i  Psyche".

Piątek. 2 0 . grudnia o godz. 7.30 Becz. 
„Księżniczka Chicago'.

♦  '
TEATR M AŁY:

Środa, 18 ta i .  o  godz. 7.30 „Adwokat 
i  róże' , pożegnalny wystgp W . Bry dam­
skiego (tani dzień, ceny zniżone).

Czwartek, 10 tai. o godz. 7.30 „Cuda 
•w L mrdes odczyt M. II. rizpy.rkówny.

Piątek, 20. grudnia o godz. 7 30 wiecz 
„Adwokat j  róże", gość. wyst. W . Bryl 
dzińskiego (tani dzień —  ceny zniżone)

*
TA N IE  DiYIE W  TEATRZE  REW JI 

„GONG",
Środa, 18. bm o godz. 7 15 „Gong 

Jazz". Zniżkj ważne. O godz. 9 15 występ 
teatru „N ow ego" w  sztuce „Ściana pła­
czu"

Czwartek, 19, brn o godz. 7 15 „Gong 
Jazz". Zllfżki ważne. O godz, 9 15 występ 
teatru „N ow ego" w  sztuce .Ściana pła­
czu"

A
REPERTUAR KINOTEATRÓW : 

APO LLO : „Pod  pręgierzem hańby" z 
Vi]mą Banky,

CASINO: Lou Chaney jako „Brcz
Boży".

CHIM ERA: „F lirt bez hamulca" 
COLLOSEUM: „Herszt Bandy Potę­

pieńców" i „Rycerze Ognia".
GRAŻYNA: „M iłość w  przyrodzje". 
FATAM ORGANA: „Człow iek z tłu­

mu"
KO PERN IK : „Obława".
LE W , „Serce Ulicznicy".
LUNA. „Szafir Lady Rochester" (P ize  

kleństw,i klejnotów)
MARYSIEŃKA: ,(Obława".
OAZA: .(JFedna noc w Londynie" 
PAŁACE: „N ew  York w nocy" oraz 

zdjęcia z pogrzebu blp dra Reicha. 
PASAŻ: Tom M ji w rolj Hasana.
PAN : „Noc miłości" — prawu pier­

wszej nocy
POLON.JA: „Tajemnica Variete‘‘ . 
PROMIEŃ: „Ostatni rozkaz". 
STYLO W Y: „Następca tronu" 
UCIECHA: „K ró l przemytników"

— o—

JÓZIA TRZCIŃSKA
zawiadamia uprzejmie swoją P. T  Klien­
telę, iż  pracuje obecnie w fjrn iie A. 
PREYENDAR —  Lw ów , Czarnieckiego 2. 
(tuż obok Hotelu Warszawskiego, Tel.

58— 95 ' 9703
— o-

■ 'm i" si? n e k o a s i!
w  magazynie nowości

rnmm î oise
Lw ów , K o p e rn ik a  5

lak w h ls zaoczczędć 6 można 
p m  zakupach na Gwiczdkę 

Krawafć'v, bielizny, rękiwbzek, 
pul(V irów  kamizetek, siali, 

obuwia i konfekcji.

teny mi zrie zniżone!
— o—

Wiadomości teatralne.
Jedyny występ W . Brydzińskiego, ar-

lysiy teatru Narodowego, w St:in.rsłnwo- 
w ie w subtelnej, pełnej uroku komedji 
J Szaniawskiego pt. „Adwokat j Róże" 
w  otoczeniu zespołu teatrów miejskich 
we Lwowie, odbędzie siig w sali teatru 
Moninszkj w  czwartek 19. bm. Występ 
len wzbudził zrozumiale zainteresowanie 
w  Stanisławowie.

D ziś po raz pierw szyJjiEros ; Psyche"  
w Teatrze W ielkim . Arcydzieło to znane.

Warszawa, 17. grudnia, (st) Ub. 
nocy ,na. niebie motana było zaobser­
wować niezwykle zjawisku. Księżyc 
zmieniał swe kształty w sposób dziw­
nie iaatasiycm y, to wysajirając .w po­
staci pierścieni to w  jakiejś izmej for­
mie. Według imfotnmaciji ziawiisfcu tto 
spowodowane było pojawieniem się 
chm.ii.iek, złożonych z Iroomych igiełek 
J octowych. Chmurki lodowe unoszą się 
na wysokości 10 tyis. m, a naukowa

go poety i dramaturga Jerzego Żuław­
skiego wzbudziło entuzjazm kilka dat te­
mu grane we wszystkjicli dramatycznych 
teatrach Polski, równliież natchnęło św:et- 
nego kompozytora Ludomira Różyckiego 
do napisania pięknej opery pt. „Eros 
i  Psyche", która do dzjś dnia cieszy stię 
wielkiem powodzeniem na stołccz scenie. 
Że dramat ten nic nie stracił ze swego 
piękna, dowodzi choćby to, że wytwórnie 
zagraniczne ubiegają się o sfilmowanie 
tego dajeła, jak to już miało miejsce ze 
świetną powieścią fantastyczną tegoż au­
tora „Na srebrnym glob.e". Dyrekcja tea­
trów  lwowskich, która ze wszech miar 
stara się popierać rodzimą twórczość, 
z całą starannością ,i pieczołowitością 
przystąpiła do tego wznowienia. Dekora­
cje w części pamiętające jeszcze premie 
rę zostały odnowione i skompletowane. 
Na czele doskonalej obsady stoją w y­
trawni /i znani artyści sceny lwowskiej 
pp Malanowtezówna (doskonała odtwór­
czyń, Mary Dugan), Guttner oraz S!ę- 
powskj Piękną pieśń błędnego iycerza 
odśpjcwa znany artysta opery p. Cyga­
nik, Na dzisiejsze ij jutrzejsze przedsta­
wienie „Erosa i Psyche" zniżki ważne

„Rsiężnjrkn Chicago" piękna operet­
ka K alm ana, która została wystawiona 
we Lwuwie z olśniewającą wspaniałością 
j niewidzianym doiąd przepychem powtó 
rzoną zostanie w  Teatrze W iojk im  w pią­
tek 2 0 ., w sobotę 2 1 , j niedzielę 2 2  bm. 
Zniżki na te przedstawienia ważne.

D ziś tani dzień w Teatrze M ałym  
Chcąc uprzystępnić szerokiej publiczno, 
ści zobaczenje wspanialej kreacji W  
Biydzińskiego, znakomitego gościa war­
szawskiego w  komedji J. Szaniawskiego 
„Adwokat £ róże", słusznje ocenjBnej 
przez prasę za arcydzieło literatury dra­
matycznej polskiej ostatniej doby, dyrek­
cja znacznie zniżyła ceny na dziś średę 
18, brn

—o—
Z dniem 20 bm. pod kierownictwem 

słynnego reżysera scen zagranicznych A_ 
loksandra -Uluchanowa rozpoczną się spe­
cjalno studja sceniczne, ensembl oporowy 
i przerabianie poszczeróilnych party).

Ponadto lekcje śpiewu solowego j kon­
trolę nad dźwiękiem prowadzić będzie 
primadonna operowa, oraz b. prof. kon. 
serwalorjum w K ijow ie L id ja Wikszem- 
ska.

Dzjał muzyczny pod kierownictwem 
prof Eugenjusza Koppa.

Próby głosu bezpłatnie codziennie od 
godz, 11— 12 przedpoł i  od godz. 4 —6 
popoł. przy uY Hoffm ana 12/4 u p Prof. 
A  Ułuchanowa

- o -
Z miasta.

W śród techników  dentystycznych D
5 bn odbyło się we Lw ow ie II  wajne 
zgromadzenie Małopolskiego Zrzeszenia 
uprawnionych j koncesj. techników den­
tystycznych przy licznym udziale człon, 
ków z prowincji. Uchwalono wspólny 
wyjazd delegacji Krakowa, Poznania i 
Lwowa w sprawie uzyskania w mjni ,ler- 
stwie III .  egzaminu W ybrano nowy za­
rząd w osobach pp.: Karol Sprilz, pre­
zes. Karol Wojciechowski, wiceprezes, 
Glatislein i Szerf, sekretarze, Sternberg 
j W ind, skarbnicy. Na członków zarządu 
wybrano pp Marjana Ke^slera. Edwarda 
Miinzera, Ignacego E.nkllera, Starkmctlia 
Norberta i Karola Schechncra.

I le  zuży ło  w ody w  nb tygodniu? W  
niedzielę 8 . bm. przy najniższej tempera­
turze 1.5 i najwyższej 6 .6  zużyto 23.890 
in sz wody, 9 bm. przy Icmp. 2 i 3.2 
27.202 m. sz„ 10. bm przy temp 0 5 i 6  4 
27 450, 11 bm przy temp. 2 j, 0.4 —
27.144, 12. bm. przy temp. 2 i 2.2 —
27 024, 13 bm przy temp. 1 j  3.2 —
27.233, 14. brn przy temp. 0.5 j  3 2 —

det nazwa brzmi: „Firms*. Te to
iWłaśmc Pkros-j, powodując załamanie 
prĄmieni światła, wytwi I _.ą owe ch>i- 
waczne zjawisko. GhmluM lodowe są 
zwiastunem nadchodź? cejo cyklonu i 
zapowiadają w  najbliższej Przyszłości 
zmianę popody i poważne zaburzenia 
atmosferyczne. Dzilć o godz 7 wieczo­
rem zaczął w  Warszawie padać .pierw­
szy śnieg.

26 703 i 15 bm przy temp. 0.2 j, 4.6 —  
24.123 m. sz. wod 3'.

Ze Związku Obrony K resów Zachód 
nich we L w ow ie. Dla dokładnego j, w y­
czerpującego informowania społeczeń­
stwa o rzeczywistym stanie stosunków 
polsko-niemieckich Związek Obrony Kre­
sów Zachodu,iichl w e Lw ow ie zorganizo­
wał na rok bieżący swej pracy specjalne 
wieczory dyskusyjne, na których szereg 
zaproszonych mówców wygłaszać będzie 
odpowiednie referaty. Inauguracja tych 
wieczorów odbędzie się 18 bm. o godz. 
19 w sali Czytelni:; Akademickiej przy ul. 
Łozińskiego 7., na której słowo wstępne 
o „Konieczności dokładnego poznawania 
stosunków polsko-niemieckich ' 1 wypowie 
p, prof. dr. Aleksander Zakrzewski, a re­
ferat pod tytułem: „Przyczyny kryzysu 
ustrojowego powojennych N iem iec" w y­
głosi P Jerzy Zuralski. Wstęp dla wszyst 
kich wolny

Komunikaty.
Odczyt B . M Szpyrkćw ny „Cuda w  

Lourdes" w  Teatrze M ałym  w czwartek 
d. 19, hm o godz. 7 30 Znana autorka 
pięknych powjeścj. po półrocznym p ob y . 
cie w  Lourdes zebrała materjał z tej 
miejscowości słynnej na świat cały z licz­
nych faktów cudownych uzdrowień, kió- 
re naukowo zostały stwierdzone, a przed 
któremli nauka staje jak przed zagadką 
dotąd niewytłumaczalną, Materjałem tym 
również jak niezwyklle cickaiwemi wraże­
niami dzieli slię p. II M Szpyrkówna 
z publicznością występując z odczytami 
w Warszawie, Krakowie, Poznaniu, wszę 
dzie budząc niesłychane zainteresowanie. 
Jak nam wiadomo z literatury cuda w 
Lourdes zawsze fascynowały imaginację 
licznych potentatów myśli, że wymieni­
my tylko, na dwóch krańcowych biegu­
nach stojących, lecz również potężnych 
umysłów' twórczych, Zolę i Huysmausa

W }T8iawa obrazów A Neum ana w sa­
lonie sztuki p Reizesa przy ul. 3-go Maja 
11 a cieszy się nicsłabnącem powodze­
niem. Szereg obrazów znalazł już swoich 
nabywców Należy spodziewać się, żo ża­
den z m iłośników sztuki nlie pominie tak 
żadkjej sposobności zapoznania się z dzie 
łami tego wybitnego artysty.

Z Sokoła Macierzy. W  piątek 20 bm. 
o godz, 6  30 wieczór odbędz.e się w  sali 
posiedzeń Z.imorowjczn 8  pogadanka pod 
tytułem świadomość sokola w życiu 
gimnastycznem' prowadziona przez druha 
dr Wolańczyka. W szystkie druhny 
gniazd lwowskich uprasza sję o nieza­
wodne przybycie. Druhowie mogą rów­
nież wziąć udział.

Tydzień przedśw iąteczny. Magistrat 
podaje do wiadomoścj zainteresowanym 
że dnia 14. bm ukazało się w Dzienniku 
UstawT Rz P Nr. 855 poz. 633. r,ozp 
ministra spraw wewnęirznych z dnia 9 
grudnia 1929, które zezwala na przedłu­
żenie czasu -sprzedaży towarów- i otwar. 
cie sklepów w czasie od 18 dio 23. bm 
w dni powszednie do godz 2 1 , zaś w nie­
dzielę od godz, 13 do 18,

Klub szachowy „H etm an" zawjadnmia 
swych P. T, Członków, że Nadzwyczajny 
Sejmik Klubu odbędzie się w sobotę 21. 
bm o godz. 19 w Kawiarni Europejskiej

Kronika policyjna.
(— ) W ydalenie sje 7, dom u. Jan Luba- 

czyńskt, zam przy u] Piastów 17 
nióst wczoraj policji, że dnia 15, bm. wy 
dalił się 7. domu syn jego Marjan, Uczący 
lat 13, zwrdslu średniego, blondyn, twarz 
szczupła, blada, ubrany w granatowe u- 
branje i pluszcz ciemno-popiclaty oraz 
rogatywkę granatową.

(— ) Włamania i kradzieże. Nieznany 
sprawca za pomocą wytrycha włamał się

wczoraj między godz 1 2  tą a pierwszą 
uo sklepu Edwarda Eliasza Reizlera przy 
ul Żółkiewskiej 37 (j skradł 15 sweterów, 
8  koszul męskich trykotowych, 4 koszule 
damskie, oraz 6  par skaTpetek, łącznej 
wartości około 500 zł. —  Z kancelarji 
dra Schwarza, przy ul. Kopernika 26„ 
skradziono wczoraj futro wartości 800 zł. 
na szkodę Baracha Witllina. —  Juljan 
W owczuk zam przy uli Grochowskiej 49 
doniósł wczoaaj policji, że jakiś złodzie­
jaszek włamał się za pomocą wytrycha 
do jego mieszkania g skradł buciki j, bie­
liznę łącznej wartości około 4 0 0  zł,

(— ) Aresztowanja. W  aresztach poli­
cyjnych spoczęli wczoraj: Rózia We'in- 
traub z Kleparowa za kradzież kieszon­
kową na pl. Akademickim na szkodę nie­
znanej kobiety, Teodor Dmytrach za kra 
dzież ubrań } gotówk; na szkodę W ojcie­
cha Rysia, Jan Gefrdl za kradzież lejc 
i kantarów na szkodę nieznanego właści­
ciela, Karol Buszczak i Leon Doliński za 
kradzież, Antonina Kłoczan, służąca, za 
kradzież monet srebrnych, oraz bielizny 
ną szkodę chlebodawcy, Am alja Sawicka 
f. Schuster za kradzież rozmaitych rze- 

. czy w  reallnośoi przy ul. Murarskiej 31, 
Majer P fe ffe r  za kradzież, Stefain Mary. 
nin, KairoLilna Świstak 4 F jlip  Begińskj za 
stręczenie do nierządu, Aleksander No­
wa to wski za oszustwo, Stanisław Jagiel­
ski za wywołanie awantury >; niebezpiecz­
ne pogróżki, W łodzim ierz Kuczma za sy­
stematyczne kradzieże syfonów > krat od 
okien na szkodę żyd szpitala, Jan Sien­
kiewicz i Kazim ierz Czerniawski, jako 
zbiegowie z Zakładu poprawczego w  Przę 
dzielnicy, Stanisław Brycki za włóczęgo­
stwo, Marja Dercz,ak za opilst-wo i wy­
wołanie awantury, P iotr Tendała jako po 
dejrzany o kradzież, Handlarz Moritz za 
gwałt publiczny, Ma lei a Horn za opilstwo 
i wywołanie awantury, W łodzim ierz Bur­
ko za kradzież, Józef Dutkiewicz za kra­
dzież, oraz Jan Bśłas i Jan Sawicki za 
włóczęgostwo.

—o—
Magazyn Pościeli R DR2AŁA, Lw ów , 
ul. Clioiążczyz.iiy 5 (obok kina Apojlo)
poleca kołdry, materace j pościel po naj­
niższych cenach Oraz przerabia kołdry 

po z ł, 6 —  materace p o  z ł, 8 .
3679.10

Święta przy radju.
Co za fascynująca myśl: odczuwać ten 

sam takt, ten sam rytm, który przenika 
całą Europę, gdy stacja radjowa nadaje 
orkiestrę lub jazzband na cały kontynent.

Myśl, która naszym ojcom, a może i 
nam samym jeszcze przed kjlkiunastu la­
ty wydawać -się mogła tak nieprawdopo­
dobną, dz-Jś stała sję ozemś zupełnie swy- 
kłem, powszedniem Istotnie technika ra­
djowa dosięgła tak wielkiego rozkwitu i 
udoskonalenja z niezwykłą, dotychczas 
nieznaną szybkością. Nie- ta i  dawno je ­
szcze aparat radjowy D o s ia d a ł skompli­
kowane urządzenie techniczne i obsługa 
jego wymagała, fachowych wiadomoścj i 
dużej dozy doświadczenia. Dziś zaś takie 
np. aparaty Telefunken są przedmiotami 
codziennego użytku j nawet dziecko mo­
że je  obsługiwać. Każdą stację można bez 
trudu wyszukać j  dziękj uproszczonentt 
strojeniu natychmiast słyszeć T e  zajęty 
czynią z nicn najodoowiednjejszy dla ka­
żdego podarek gwiazdkowy Odbiornik, 
noszący miano „Telefunken", jest apara­
tem pierwszorzędnej jakości; darowujący 
i obdarowany doceniają to doskonale

—o—
E t* ttędmy. Naprawdę tło tem a f nfj 

gdy nie aawodząccm n seren ŁerteintŁfls* 
na*tyeta polecam y wdową po powi 107111 
rzem ieślnika lwowskim , m atkę leg^oaji 
„ty ł obrońcy L w ow a który i a i l  i  oĘm 
nb eionych ran — m ajd ającą  sią ofeeeMsl 
w ebłicro fm ierd  gtodcw ei Niem czę®-, 
wa staruszka Jeat n»dto c ię łką  
tak, te  fopełn ie  najńTobntejsaeJ naw et 
k a o ty  nie w u o tn o ś d  zaprą co w Ł ,  
Datki przyjm uje AdzniBietraęia <Ua J U  
tki Uli < y  Lwowr".

Z  krtrfa.
L istonosz wiejski w  O bertynie. Z d r ,

,1. stycznia 1930 wprowadza się przy u- 
rzędzje pocztowym w  Obertynie służbę 
listonosza wiejskiego dla osad i przysiół­
ków, Hawrylak, Słoboda, Netrebówka, 
Mazury, W akarówka, Bursówka, Łysa 
Góra j  Bałaharówka za pomocą chodów 
lislonoszowskich, odbywających sję co­
dziennie między Urzędem pocztowym O- 
beTtyn a wzmńankowancmi prz ,rsiótkami.

seieładkł.
Terhkowskj, Janów , dla A F, 3 —

I*



51r. I ł „G AZETA PORANNA* z dnia 19. grudnia 1S29. N r 9076

C i Ł Ł i j r ,

GEE3 DA LWOWSKA,
Lwów 17 grudnie 

Na gieKrae akcyjnej anroty średnie. 
Tendencja aiii.jettnion.a_, usposobienie spo 
iu-jne.

Na gieś-dzae Jtwżowej cero ly w  psse- 
nicy. Tendencja zniżk-owa, usposobienie

G n a j ) ' z b o ż o w a ,
Lwów, 16. gritdmta.

•Poza igiddą, sfcngiane olhioty w pszenicy, 
życie, crwisie i  'hreczce po otnadh niższych 
od ostatnich notowan.

Naogół iprzry edit.ej yodeży,, bardzo sła­
be "a-.jtrresowuinie. Jedynie mak ziwyiż- 
(kaje.

Tendencje wyfoiHwtó zniżkowa, -usposo­
bienie słabe.

Loco Podwołoczyska: 'Pszenica kraj.
uworska od 36 do 87, pszenica kraj- zibió- 
rowa od 02.75 do '33.715, żyto mnałop. jedno!.

■ od 02.25 do 22.75, żyto inaJop. zbiorowe 
od 01.25 do 01.75, jęcz»nień naitop. .guzem, 
od 17.7 odo 18.75, owies nuUop. od 18 do
19, g ruch pfri Victoria od 30.50 do 35.30, 
Grocth potny od 03.75 do 06.76, bobik. ;k1 
04-50 do 05.90. wyka czarna od 26.75 do 
0V.75, otręby Żylinie od lip dlo 112.50, kasza 
jęaamtonna oa &/ do «8, tpęcaK od1 35 do 33, 
proso krajowe od 2-7,2o do '28.25, mai'' nie­
bieski od '130 tło 140, -mak siwy od 90 do 
100.—

Loco Lwów-: Pszenica kraj. dBv orska od 
38.50 do 39.-50, pszenica kraj. zbiorowa od 
35.05 tło 36.05, żyto inatop jedncl. od 04.75 
do 25.25, żyto tnałop. żbiur. od 23.75 do 
24.25 jęcam.eń malop. przemiał. od 20 do 
01, owies tmaloip. od 20.50 Jo 21.50, mąka 
pt-zentna 66 proc. od 34-50 do 65.60, mąka 
żytnia {'typ rządowy) od -fi du 40, ojęlby 
eytoie od 13.50 do '13.— .

Inne tansy mezuntoniome.
GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Wazaaawa* .17. graidmia. (JPlAiT). 4 proc. 
pcżycźka inwestycyjna 119, 5 iproc. pożycz­
kę dołlaruwa 71 i pól, 10 ptuc. pożyczka 
kolejowa 102 i pól, 8 proc. Listy zasl. tBdt>a 
Gosp Kraj.. 9*4, 8 iproc. Listy .zast. Błou Re>3 
mego S4. 8 proc. Gblliy. Bkiu Goop- Kraj. 91 
— te same 7 proc. 80%.

Waluty i  dewizy. .Dolary 8.87, Bełgja 
124 30, Hoilandlja 358.60, Kopenhaga 
038.46, LooTyt. 43,35.8, Nowy Jork 8.0611 
Paryż 34.90, Praga 06.37, Sz-wa.jce.rjL
'172.76, Sto&hotlm 039.74, Wiedeń 125.05. 
Wilodhy 46.61.

War aawu, 12; {Tiudnia ■TO/T). Bank 
Dyskontowy 125, Bank Pniaki 179, Bank 
'Zadhodn 80, Bank 2tw. Sp. Żar, 78 i  ipół, 
Blektir. DąJtirowe 30, Wtę!g:eil 71, LJUpup 39, 
Ncrbdin 70 i pói, Starochow-ke 20 3/:ł.

GIEŁDA ZUHYCHSKA.
Znrycn, 17. grudnia. (iPtAiT) Paryż 

20-25 i.pCl, Londyn 26.10, Nowy Jork
6.14.05, Be'"ja 72.00, Wtoclhy 26.90,' Hisz- 
pśtrija 71.35, Holem Jija, 207.50, Boni im 
123.15 i  pól Wiedeń 72.39, Stoodhs (ta 
138,00, Oślo 13(7 85, Kopeiduaga 138.05. 
Bofje, 3.70, Praga 1.5,26 trzy czwarte, War- 
szawa 57.72 i pól, 'Budapeszt 90.17 j. -pół, 
iBialoigi ud 9.12 trzy czwarte, Aber.y 6.70K 
Konstantynopoli 2.40 i pól, Bukareszt 
3.06 trzy czwarte, 'HóMrgfors 12-94 i pól, 
(Buenos Airels 013.'OO.

GIEŁDA WfEBEŃSKAi
Wiedeń, 17. grudnia. '(jPiAłT). Amster­

dam 286.15, Belgrad 12.59 1/0, Benlin 
169.82, Bruksela 99.26, Budapeszt 124.33, 
Bukareszt 4,28, Kopeumiaiga 190.15, Londyn 
34-62J4, 'Madryt 98 55, Medjo-lan 37.14, 
Nowy Jotlk 708.95, Osllo 190 05, Paryż 
27.90, Praga 01.04, Sofja 513 31,8, St-nMiota 
19120, Warszawa 7i9.Ś4, Zuirydh 137.71, 
knerykatiskie 706.40, Naeimieckie il69.57 

FmmouSkiie 27-90, Włoskie 37.04. j-uigegjo- 
w iadikij 1231 i pól, Czeskie 21.01K, 
Węgierskie 124.48, Szwajcarskie 137.45, 
Renta majowa 094, Banlwerein 21.60, Kre- 
ditanstaill 51N , Bank Hipotecsny 71, Koan- 
pas 12.70, Laenderbank 28 i pól, Murikiury
20, 'Zinnostenska 50 i pól, Austr. kod. 
państw. 20.56, Kole; poiuidm. 7.60, Gole­
szów 259 Cement 9,3, Browary 116, Alp. 
wy 33'N 'Berg -u. Huetiten 816, Knupp ll)>4 
Po"di Hiuette 162 i pól, -Rima 08.8t\ -Skoda 
348, Siersza 13.90 Zieleniewski 58 3fi

Ł  sów, t7. gradlma. {PiAłT,. Bank Pol­
ski 177 .i pól, To'han 4-50, Phazima 5, Sier­
sza g. 164

GIEŁDA LONDYŃSKA.
L. odym 17. gnionia. yPATj. Nowy 

Jotlk 4i88.23, Kanada 492.00, Hoilandjn 
12.09 5/8, -Francja 123-96 Be%ja 34S6 5/8$ 
Wiochy 93.25, Niemcy 20.3ib, Szwajcaria 
25.10, HUzpanja 35.11 i pól, Danja 
18.18 trzy czwarte, Szwecja 18.Ó9K, Nor- 
weitoa) 18.20 5/8, Portmgolja 1C8.25, Hal-

P&mięfaj
jsst wed.e zdania znakom iyih 
lekarzy najlensz m d dy-hzzas 
znanem r cieianiem nrztciw ner­
wobólom, reumatyzmowi, gość­

cowi i t. p. dolegliwościom. 
Jsdn-i próba wysta czy, aby się 
przekonać o wartości tego środka.

m n e i i M
jest wszędzie do nabycia. 

Główny skład v./s> teowy n?
Polskę . Gdańsk: 

Laboratorf um chem aptekarza

*V9ra S s / m o n a  ^ e ś i t t a n a  w e  L t jo w ia  
Teatyńs a 16.

łt.||

Zakupują cbahttę należy w e ,wlasnj m 
inteie ie baczyć ua 

markę, gdyż pojaw iały się sz,kodiiwe naśladownictwa. 
Odpowiadamy tylko za peJncw arto ciowo ć sm .cznej 
cflfłw y  w yro tu  autentycznej greckiej fa tr^k i cba w y

CU. umss U Bifgiiii i 8£
Cualw a ty.ko tej fabryk i jest prawdziwa i natwy­
borniejsza J nera ny Przedstawic el na Małopo skę 
i Siąsk „ALLIANCE'% Kraków, Rynek gł. 33, el. 26 jó. 
Do nabycia również w e wszystkicH sklepach cu- 
kirrmczy. h x kolonialnych p W "  Uważać na markę.

»in0 lors 194-12, Prago, 164.43, Budapeszt 
27.86 iBeilprad 275, Sofja 675, Riuinainja 
318, Konstairtyncpol 1030, Ateny 374.87 Yt, 
Wto-detl 24 tJ)6, Warszawa to.47,.

GIEŁDA FA3Y3KA,
Pairyż, ,17. gnuonia. (iPAI). Lo-ndyn 

12M5. Nowy Jork 35.88 i pół, iBełgja 
'855-50, HAzpanja 852.00, W lodhy 130.95, 
iSziwajoanja 493.75, Danja b81.5U, Holandja 
10,24.75, Norweeja 680.75, Szwecja 685 00, 
Praga 75.80, jlmtmunja 15.15, -Wiedeń 
357.JO, Niemcy 608 25.' *

•niHtn > : ywA r>;E.
Lwów, 17 grudnia 

Tendencja zwyżkowa Obrót ożV- 
w io-ny

W A LU T Y : Doi amer 8.91 00— 8.01.50, 
dolary kanad. 8.82.00- -8.83.00, korony 
uu.uu— Oj .OU, lejo u.U5 i/o— 0.55 i pot. 
franki franc. 0.34.00— 0.36.10, fr. szwajc, 
funty szteri. 43 30— 4u 60. czerwWtce 
15.00—  J6.00.

Z ł OTO. 20 koron 36 40—30.60, 20 
frank. 34.40 —34.G0, 20 mar' 42.00— 42 40 
10 rubli 46 00— 46.40

SREBRO: Kor. austr 0.00— o.6ł . 5
kor. austr. 3.20---3.26 floreny austr 
1.60— t 63 ’ ruble 2.50— 2.60, kopiejto 
1.35— Ł3G.

Kącik radjozujc

PROU7MM AUDYCJI RuD jnW TCH .
ŚRODA, 18 BEfUDNIA 1923. 

W ARSZAW A 1411 12.05 Muzyk? z płyl 
pramofonowydh, 16.x5 Muzyka z ptyi gr< - 
mc-fonowycih, 17.45 Koncert ortoostry P. R. 
19.26 Muzykę <z piy.t griaim., 20.15 Audycja 
naród, niam., 1) Pogadanka, 2) Koncert. 
r23.3ó Kom. PAT., 2-3.00 Miueyka taueozn-a. 
K R ALÓ W  312 16.46 Koncert z płyt gra-
im*o4on.owydh. P02«NA\4 33f 13.05 Kunce ot 
gram. 20.30 Koncert fireny Lisie cłu. KA ”0  
W ICE 408 19.10 „Imenmezizi mLZ.‘ ‘, 20.00 
„Interm. mtiz.“ . W ILNO  385 12.05 Poi-a- 
-nek miuz. popuit. w wykonaniu ork. ?, 11.
16.15 Koncert orkiestry dętej. LIPSK 259 
16.20 Koncert tropul., 19-30 Wieczór 1Va 
gnerowski, 21.30 Muzvika kameralna. *10 
FENHAGi 281 15.30 Koncert poipul.,, 20.00 
Koncprt jwpula.my BRNO 342 x9.0ó Kon­
cert chóru op. LOŃDTTi 356 16.45 K w i,-  
tet smyczkowy, 19.00 Kolenuv. 21.00 
„Dzieci królewsfcie" opera, 21.00 MiUiZ. tan. 
SZTU TG ART 360 12.00 Koncort wćer.
13.15 P łyty gramofonowe. FhiANKFUP.T 
090 16-00 Koncert radijorkiestry,, 20.15
W ’ecz. niem, BERLIN 118 16.30 Koncert 
popularny. 2flj>'! Wtecz. nje-m. wyk. radjo 
orkiestra. IANLENEBRG 473 13.05 Muzy­
ka lekka, 17-30 Orkiestra manodil. PFAG f 
487 19.05 Koncert i ust rum, dęt. w lEDSK 
516 15.30 Koncert pup-liudmiowy, 20.46 
Wiecz. mcm. konceirl. wiedeńskiej orkiestry 
fiilh. MONACHJL «  533 16.00 Koncert pu 
puila-iny, 19.15 Koncert orkiestry wojak. 
a'-CENIG8WTJSTx PHAUSEN 1635 14.00
Płyty gramofonowe, 17.30 Ewagn muz- ko­
ścielna. PARYŻ 1725 16.45 Koncert po-pn- 
łudniowy,, 21 00 „WertheT opera"

CZW ARTEK, 19 GRTTDNIA 1920. 
W A R S LA W a 1411 12.10 X koncert

odkalny, 16 15 Muzyka z płyt gK-uiuoao-

Eń Soainike
- najlepszy aparat 

radjowy to;

t f l k a j

A  do tego głośnię  
le lefunken

mmmm e.

T ijfBokea 9
( c a ł o ś ć  zasilana 
prądem oświetle­

niowym).

T B L i r a M I W
ftajsłatrsze dośwfssSczeriffc.

1 “T a ,

w y>dh, 17.1-5 KonceTl kam-iraiTiy, 19,35 M l- 
zyika z p łyt giamofonowyiolh, 20.30 Koncert 
irie-czorny, 28.00 Muzyka taneczna- KRA­
K Ó W  312 11.56 iHejnaił & w ieży Ma-rjackiei, 
2X1.05 Koncert wieczorny, 23i)0 Transmisja 
m-uzmi taneazuej z  restcuracji .,Paviillkm“ . 
P0J7NAN 334 20 30 Koncert muzyki niem. 
KATOWICE 408 12.10 Muzyka /płyty grr- 
UKjfońcwp)', 16 20 K-cmoert płyt. gnaimo-fono- 
wyoh- W ILNO  '385 16.15 Muzyka z płyt 
6ramoofnowy<dh, 28.00 Muz-yza taneczna.

eoBBan™

P ł c i o w ą
usunie się niezawo­
dnie najiowuzym 

aparatem (cud obe­
cnej doby. Korzy­
stne p osp kty wy­
syła sie za zl. 1.—  
w ziaezkach poez- 

towycl. General 
Ejcpfet , V ' i'ILn Y “ 
Lwów, Sykstus a 7.

w GEZEGIS 
F0B9HBE]

I POMOC LEKARSKA. j
Lekarz chorób skór , wener i lek. koSmet.

Du. E. D i?4DEł,ŁO
b. lekarz kdm zagraui . ord SJ^-ll, 14-131 

niedzi“ le i śwjęta 10.11 
Lwów, Potockiego 11, telef. 65— S" 

Lampa kwarc., W apofor, Diatermia, 
ICryoteiapja. —  Poczekalnie separatkowe

9652-8

sretjMisia (tiaiób skfrnyth, weneryunuCi 
i kosir: ty d

m .  i .  r c i i a
b. sek. szpitali 
wied. i lwowsk. 

ordynuje o 3 3-10, 2-6, w  niedzielę od 9-1. 
LWÓW A S N YK A  1, (róg PPsudskingo) 
'i et 48-01. — l e c z e n i #  ż y l a k ó w

S'esjalista ehe rób dróg oizczow ;cłt I wenar.

; (giMiy LSnerbKł:
ord. oq 8—9 I 3 -  5.

Lwów, Trybunalska 4. TeL 43 13

L n o u u is l xvcneryczne i zastarzałe skór­
ne, neuraslenję seksualną, leczy spe­
cjał Ma Dr. Frisch, ul W ałowa 11. Tel. 
55— 20. ' 9231-10

Specjalistka chorób skórnych j  wenerycz.
b. Sckuiid Państw Szpitala Powszechu

P r . m iS C H  -  S A W 1 C IC A
ordynuje d.la kobiet od 2 do 5 obe^ntc 
ul. Łozińskiego 9, Telefon 81— 03, Doczna 
pl Akademickiego, naprzeciw Kawiarni 

Szkock'iej< 9219-8

W O LNE POSADY, 
10 {moszy ra wyra* i

STE N O TYPISTK I polsko.nieuiicckioj po. 
szukuie przedsiębiorstwo przemysłowe. 
Oferty z odipijsam" świadectw należy 
przesłać pod ,.Stenolypistka“  do Biu.a 
ogłoszeń Bucbstaba, Lw ów , Jagielloń­
ska 7, 9702-2

PO SZU KIW ANY państwowy emeryt-in- 
żynder chrzęść, do lat 50 z zdolnościa­
mi akwizycyjno-handlowemi z wo-mym 
lub zniżonym przejazdem  koilejami, do 
sprzedaży za prowizją artykułów tech­
nicznych. Zgłoszenia dio biura reklamy 
Jacobi Z-imuiowicza 14, pod .jEm eryf'

9461-3

f MlESZuANTA, SKLLPY. 
10 groszy *3 w y ra j

GARAŻE ,jlmperial‘‘ nowocześnie urzą^ 
dzone, natychmiast do wynajęcia 
Zielona 47. te1 7911. 1 9673-3

M IESZKANIA 4 pokoje I. lub I I  p. po ­
szukuję. Pośrednictwo wykluczone_ 
Zgłoszenia do Adm. „Gazety Porannej'* 
pod: Lewandowski. 9680

I 1‘OiADY PbSZUkiWAŃE, 
S proszę  rn w y rn i.

M ŁO D Y urzędnik-buchalter obznajon.io 
ny z księgowością systemu szwaj- 
carsko-ameryk Rufa zmieni posadę 
Listy do Administracji „Gazety Porań, 
nej ‘ pod „Organizacja" 9665-*
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PANNA int. i  n iem ieck im  przyjm ie po­
sadę za bonę od 1_ stycznia nawet r.a 
prow.ncję_ Zgłoszenia pod ,,Posada" do 
Adm nistracja „Gazety Porannej"

9663-2
-----------------------------------------------__i
RZĄDCA z usończoną szkołą rolniczą na 

Morawach, żonaty, lat 12, 20-Ietnią pra. 
ktyką iw kraju i za granicą, poszukuje 
posady samoistnego zarządcy .admini­
stracji majątku lub dzierżawy folwar­
ku do 100 mórg dobrej ziemi od marca 
lub kwietnia 1930. Łaskawe zgłoszenia 
Osada Franciszek, Leżajsk, dia F i, 
chego. 9304-5

S JLH SJO N ATt 1 L fiTN lS -U  
10 prószy za wora*.

KRYNICA Znany pensjonat „Iw ooka " 
jest twardy i  w  zimowym sezonie

''684-5

KALKA 1 WICHOWANiE. 
y 10 grosiT za wyraz

KURS tańców nowoczesnych rozpoczy­
namy; do karnawału wyuczymy najdo.) 
kładniej. Nowiccy, Pjłsudskiego 16

96S3-2

1 KUPNO I SPKZEDA2. 
12 groszy *a wyraj. I

PŁASZCZYKI do lat 15
plac Halicki 3.

,SPORT", Udko 
9626

Kaldrywatowe, watniane 
I puchowe

B ł i f t S H l  K I M  c ta to rego  £.
—_       — — i

NAJPIĘKNIEJSZA garderoba dla dzieci 
„SPO R T", tylko plac Halicki 3. 9626

NA ŚWIĘTA Firanki, kapv, garni­
tury, chodniki, dywa­

ny, koce, kołdry, materace, pledy, portjery, 
karnisze — najtaniej poleca:

k a z i w iFe r z  s k u b ^ s k i
L w ó w ,  K o p e r n ik a  4 . Tel. 51-10. 

(tylko naprzeciw Szkowrona).

I>LA NOW ORODKÓW  kompletne w y­
prawki ,,SPORT", tyllko plac Halicki 3

9626

KOLĘDY kupuje sił 
w  cbr eś i- 

ańskim tktad ie w arnofon w  
p ły t L e o n a ,  d a  -Ć A M K E G O  

we Lwowie, u! Kr ko urna 16. n  
Tel. 4o 78.

t

'Ma św ia ta ! QBUW!E, śniegowce, kalosze, na sezon zimo- ~ ‘ wy w na nowszych fasonach po ce­
nach znacznie zniżonych sprzedaje lfr(ApU& — Lwów — słynny z taniości magazyn OBUWIA •'"WUllM u|t Hal cka 15 

U W A G a ! Tamo bo w  podwórzu 1

*S3 ŚiefS jaj szyjni. kiełbasy, salce­
sony, ozory — oraz wyrąb mięsa u firmy
Tsodar Piawka

KORŻYSYf z nieoywałej okazji przedświątecznej!
Jedyny znan r z  tan osci i wielkiego wyboru

S EŁ &D  G R A M O F O M C W  i P Ł Y T
B, ąjtfuYEn, lwów, Fredry 2, trot “̂{0na5r4e290)
poleca; gramolony i pateiony salonowe, walizkowe i tubowe oraz 
najnowszej konstrukc‘i marki „ C O j-U M 3 U S -S A L O N “ SZCZYT D O ­
SK O N A ŁO ŚC I. —  Płyty krajowe i zagraniczne najnowszych n igrań 
stale na składzie. W A R U N K I D O G O D N E !!!

Liczba czynności X V I h 70/29.

IdyKt licytacyjnyi
Dnia 20 grudnia 1929 o g°dz. 11 przwtąołudujem we Łwuwje, ul Michała I, 8

sprzeda się przez publiczną licytację następujące przedmioty: 12 aut, 1 tokarnię,
1 wiertarkę, 3 motory, szlifierkę, urządzenie do wulkanizacji, kowadło, aparat do 
szwajsowania, i t. p

Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny po czasie w yżej oznaczonym W  mię 
dzyczasie można, obejrzeć przedmuAy wystawjone na sprzedaż

Sąd grodzki miejski,

FO RTEPIAN, pianjno, harmior.jum kupię 
zaraz, gotówką pracę. Pftsudsk.ego 2t, 
pierwsz" piętro, Hanak. 9633-5

PRZECUDNE podarkj na gwiazdkę 
,,SPORT", tyłu* pllac Halicki 3 9629

ROZW IĄZUJĘ zbiór znaczków poczto­
wych i sprzedaję codz.ennje między 
5— 7 wieczorem, J4> niedi-jelę między 
l t — 13 —  Fredry 8, drzwi B. 9661-2

PIA N INO  używane sprzedam Surowiak, 
W  erzbowa 2 (b. Poniiisk-ego). 9661-2

TA N IE  głośniki do tanich detektorów dla 
kończącej się radiostacji lwowskTj 
tylko we Lrm ie „tu im to t' Lw ów  —
pl. Marjacki 6— 7 Tel 31— 26 9658-5

__________ _____________ i--------- :----------1
P IA N IN A  nowe, znakomite zagraniczne 

nadeszły. Fortepiany prawie nowe 
pierwszorzędnych fabryk sprzedaje pod 
gwarancją Hauak, Piłsudskiego 21 
pierwsze piętro. 8893-1Ć

SCHW FIGHOFERA światowej sławy 
FO RTE PIANY , P IA N IN A  po bardzo 
przystępnych cenach, na dogodne spła­
ty poleca „M ONIUSZKO", Zimorowicza

9301-?

ŻAK IE TY  wełniane zł 12.— , PuIlovery 
jedwabne 15, Loszule 3, Kombinacje 
strojne 5, pończochy 1 50 tyiko w ma­
gazynie „G o lf". Lwów, Kilińskiego 1.

9261-25

MEBLE na raty długo-terminowe, oraz 
ireble tapicerowane po cenach najniż­
szych poleca najtańszy magazyn Lwów 
Kopernika 23 —  Róg Wronowskiej

9239/30

! ROŻNE DONJŚŁ.1ENIA. 
19 groszy ra jrrra*. I

W A SYL ł.UCYSZYN 1899 unieważnia 
skradzioną książeczkę wojskową w y­
daną przez PKU. Sambor. 9677-3

LINIEWA ŻNIAM  zgubioną legitym ację a. 
kadcrrtócką I. 252 Miron Karchut, słu­
chacz I I  r, praw we Lwow ie. 9678

U N IE W AŻN IAM  książeczkę wojskową 
Jan Sztorc, P. K U. Złoczów. 9692

M IKOŁAJ H A W R YŁK O  unieważnia ksią . 
żeczkę wojskową wydałc P K U ,  Gró­
dek Jagieł 969( 3

SMACZNE śniadania do wyboru po 60 gr. 
poleca Pokój do Snjadań Henia, ul.

, Trybunalska 4. 9705-2

UN IEW AŻN IAM  skradzioną książerzkę 
wojskową Wydaną przez PKU. Droho­
bycz, Jan Stelmach 9675

U N IEW AŻN IAM  zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P  K. U. Sa­
nok na nazwisko Mieczysław Zalwar- 
nicki. 9707

ZGUBIONO książeczkę wojskowa wysta­
wioną przez PKU. Sambor na nazwisko 
Mikołaja Lichwy z Łanowic. 9681-3

DARMO wyjaśnię każdemu, kfio przyśle 
adres, jak można wygrać na dolarówce 
bez kupna je j Warszawa, plac Napo­
leona skr. 225, Chmielowski. 9637-5

P IĘ K N Y .  I T t t W Ą t y  ł>C ttSKjjADĄJE

1 izrusiaWiciŁil na Polskę i Gdańsk Dom 
Hanul»wy „E M H ą " Kraków, Stradom 16

Firm. 638*29 Nsp. 373. Wpis. 
zmiany da 'rejestru spóidzjślsu. 
Wpisano w. rejestrze spółdzielni 
■przy firmie: Kredytowy Bank spół­
dzielczy z ograniczoną' odpowie- 
dz:alnoiśeią w  Brooadh, że warne 
zgromadzenie członków spóŁdżielrl 
uchwaliło w  dniu 21. kwietnia 1929 
zimiaJtrg 5 lti -statulu w  .ten sposób, 
iż udział -wynosi obecnie 109 zł. 
Członek Dyrekcji Włodzimierz Rud­
nicki ustąpił, a  na jego miejsce zo­
stał wy (brany członkiem zarzadu 
Maijan Wójcikiewie-z, prof. gimn. 
w Brodach.

Sąd okręgowy, W . IV. cyw.
Ziocaów, dinia 19. listopada 1929.

FEJI ETON „GAZ. PO R ." z 19. X II. 1929

Dziewczyna przedstawiała wzruszający kon­
trast łudzi, (znajdujących się w  pokoju, gdy z b la ­
dą twarzą, lecz odważnie stanęła przed nimi.

Kathleen Kent była 'nieco więcej, niż ładna 
a  nieco mniej niż piękna .-. Twarz podłużna, o sza­
rych, spokojnych oczach, prostym nosie i wąską 
górną wargą arystokratki; usta były dla znawcy 
piękności może trochę zbyt pełne i zbyt powabne

Kolejno wodziła spojrzeniem po twarzach 
obecnych, a poza .bladością, mc n.e zdradzało jej 
łęku,

Jakkolwiek o tern nie wiedziała, przypadł je : 
w udziale niezwykły pizywilej. Przez prosty przy­
padek została wprowadzona przed trybunał „Szai 
ki m 'ejskiej“. Nazwa wprawdzie ni "bardzo he­
roiczna dla zoi ganizowanej bandy zbrodniarzy, 
ale trzeba wiedzieć, że zorgamzo-wani zbrodniarze 
nigdy nie przybierają nazw charakterystycznych 
czy górnolotnych. Nasze „Srebrne tcpory“ czy 
„Czerwone noże1 to huligani z bajek, posługujący 
się pistolecikami jakim: się bawią chłopcy. Po­
licja określała ich najczęściej jako „Szajkę m iej­
ską". Pośledniejsze figury śwdala zbrodniarzy 
cnełnjJY się, jak wiadomo, stosunkami z „Szajką

miejśką", a  ilekroć jalkaś wstrząsająca zbrodnia 
wprawiła świat w  przerażenie, poLcja przystępu­
jąc do śledztwa, zadawała sobie przedewszystkiem 
pytan:e: Czy sprawcą jest kióiytś z członków
„Szajki miejskiej", czy nie?

Gdy Kathleen wepchnięta, przez swego (zbira 
znalazła się w pokoju, raptownie zmilkły rozmo­
wy, prowadzone półgłosem, s dziewięć par oho 
jętnycih oczu pobiegło ku niej, obejmując ją  su­
ro w-enii spojrzeniami.

Gdy usłyszała głosy, gd j szybkie spojizrnk 
rzuciła na pokój i uiirzala otaczające ją  twarze, 
przygotowana była na wybuch ordynarnej we 
sol ości. Zdjął ją  lęk nieokreślony —  nie wiedziała 
dlaczego. Dziwna, ale śmiertelna cisza, jaka na­
stała po jej wejściu, przydała iej odwag zimne 
spojrzenia mężczyzn niepokoiły ją. Tylko jeden 
z nich stracił panowanie nad sobą. Rosły, naroży- 
sty człowiek, który siedział w kącie z pochyłom  
głową, uważnie słuchając, co mówił mały, wygo. 
tony człowieczek z bokobrodami, robiący wrażenie 
wysłużonego dżokeja, zerwał się i zaklął przez 
zęby-

—  Na góry! —  ryknął i  w- obcym języku po - i

wiedzie ł szybko kilka słów, które żbira, trzymaj ą- 
cego dziewczynę za ramię w piaw iły  w  Laki strach, 
że zachwiał się, a twarz jego okryła sic śmiertelną 
bladością.

—  Ja... ja... —  mamrotał ibteigałr-ie —  ja nic 
zrozumiałem

Z twarzą wykrzywioną gniewem barczysty 
człowiek wskazał na drzwi, a żb.r, który ją  przy­
wiódł, spiesznie je otworzył i przerażoną dziew­
czynę wywlókł ma .ciemną klatkę schodową.

—  Tedy! —  burknął, a ona czute wyraźnie 
drżenie jego ręki gdy nie popuszczając ani na 
chwilę jej ramienia, po ciemikU ciągnął ją  za 
sobą na wyższe piętro. •

—  Ani pisnąć, bo będzie źle. W idz pani prze- 
:ioż, jak się ze mną obszedł, za to tylko, że za­
prowadziłem panią do innego pokoju. Och, to 
i jabeł wściekły, ten Connor, chciałem rzec, ten 
Smitlh. Smith się zowie, rozumie pani? —  Mocno 
ootrząsr.ął ją iza itrarki. Byl widocznie-, całkiem 
iiieprzyluminy ze strachu. Ra"Meen motria się tyl­
ko domyślać strasznych słów, wyrzuconych przez 
barczystego mężczyznę.

Sarna zresztą była napól zmartwiała z prze­
łażenia. Obronne twarze tych ludzi, tajemnicze 
: clbrame w  domu zamkuie'ym o szczelnie zasło- 
nięt.ydh oknach, upi owadzeme jej —  wszystko tc 
n zem wzięte —  potęgowało grozę sytuacji.

Przewodnik otworzył drzwi i wepchnął ją dc 
ookoju, przygotowanego widocznie na jej przyję­
cie, gdyż na nakrytym siole stało jedzenie i picie.

it ł-d . uJl
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Ma Gwiazdką!
Praktyczne i p o ż y t e c z n e  
p c i l i r r i  jak mandoliny, 
gitary, skrzypce, ilety, kiar- 
ne y, in s t r u  m e n  ijf d ę t e  
p i e r w s z o r z ę d .  e j  j a k o ­
ś c i  po cenach najtańszych 
i pod gwarancją poleca 
jedyn ie — K  ajowa W ytw ór­

nia instrum muzycznych

Fra nciszek
NHEWCZYit

Lwów, Gródecka 2 a
tel. 25-70.

Dogodne warunki kupna.

Nie masz pieniędzy 
Nie wstydź się!

F  A  M E T A  —  Fabryka mebli —  
Ska z ogr. odp. —  Lwów , Krasie-

5Ł2J M E B L E
każdemu bez poręczyciela na ra­
ty  od  5 Zł. bez podwyższenia 

cen.

„ O X Y F E R “
piepara! żeB im w pfrsis

dla niedokrwistych, uzdro ,vień’.ów i nerwo­
wych — zwiększa apetyt i wzmacnia orga­
nizm Cena 3 zł 50, wysyłka na prowincję 

za zaliczeniem- 
W yrób I Skład:

A p t e k a  S c m i m e r f r f e J r s a  

Lwów. janowska 2, lei. 33*75.

Z u p e ł n e  z w i n i ę c i e
zatem ceny bajeczn e ni -kie

. E L E K T R O B Ł Y 5 K 8
Lwów, Skarbkowska 4. 

dla lamp. świeczników, ża ró ­
wek i wszelkich mat rjałów  elek­

trycznych.

p leca znako­
mite wędliny

A d o l f  h e ź m i r a w i c z

Lwów , Zborowskich 26, tel. 52-18 
Batorego 4, tel. 55-T

Hurt T łctail
Ł Y Ż W Y  OD ZŁ. 12 —

Buciki do łyżew, sanki, narty, wiązania 
wszelkich systemów, kijki, buty, smary, 
skarpety, rękawice, ubrania narciarskie 
w  wielkim  wyborze najtaniej tylko 

u firm y
JAKÓB ROSENMAN, przy niicy Akade­
mickiej 26., telefon 10— fil. CENNIK I NA 

ŻĄDANIE. 0237

Na św *ęla

H u m o r •

■ ** . M=~CZ6

—  Dlaczego podczas takiej ulewy nie 
wejdzie pan do mieszkania?

  Moja żona uczy się obecnie śpie­
wu, więc umyślnie skinąłem sobie tutaj, 
aby sąsiedzi nie myśleli, że kłócimy się!

0v, o  TOALero

>

W A  R S Z A W A

Z A W I A D O M I  E M I E
B U R  B E R  R Y  L I M I T E D

Słowa „RURBERRY" i „BURBERRYS" wniesione są do rejestrów 
jako marki fabryczne, ary rznaczyć nemi towary i ubrania wy- 
wyrab:an3 przez firmę „BURBERRYS LIM ITED" w Londynie. 
W e wszystkich wypadkach, kiedy nazwą tą oznacza się wyroby, 
nie pochodzące z fab.ykacii albo dostawy „BURBERRYS LI­
M ITED" wdroione b d e postępowanie karne z powodu nad­
użycia, względn:e nieuczciwej konkurencj. Na życzenie wysyłamy 
aćrcsy tych firm, które pos‘adają na składzie wyroby „BURBER-

RYS LIM .TED".

BURBERRYS LIMITED,
mim m m  w. i.

Praw  dłowa droga do przyw rócenia  
z d r o w y c h  n e  n ó w

Chore, wyczerp: ne ner^y, czynią życie gorżkiem, powodują dużo 
ci rp eń, jak nap zykład bóle kłujące, przeszywają e, zawroty 
głowy, uczuric oh.:wy, szum w uszach, zaburzenia w trawieniu, 
b:zsenn:ść, niechęć dr pracy oraz irne 

przykre objawy 
Moja niedawno wydań poucz-jąca bro­
szura wskaże Wam drogę wł: śc wą do 
pozbyć a s ę tych w  zys ki h do egli- 
wości, W  pomieniorej broszurę w ka- 
zane są przycz\ny, p wstrw nie oraz 
1 izen i: c.erpleń neiwowych ra pod­
stawie długoletnich doświadczeń Wysy­
łam tę ewangielję zdrów a

zup tnie darmo
wszyskim, zwracającym się listownie 
pod r.iżej wsk-.z nym adresem. Tysiące 
podziękowań stwierdzają ten jsdyny skuteczny s icsób, cpr-cowany na podstawi 
nauk wyrh badiri, dla dobra cierpiącej ludzkości Ci wszyscy, k o rzy  należą do 
niezliczonego szeregu chorych nerwowtci i cierpią n i te dolegliwości, ciech.j 
zażądają moje', dającej ukojenie breszurki

?-i Jach sin każdy przekona  
iż nie obiecuję nikomu nic nieprawdz wsgo, gdyż wysyłani w ciągu najbliższych 
2-ch tygodni

Z U P E Ł N I E  G R A T I S
tę uświadamiają-ą broszurkę każdemu, kto do mnie napisze. Wystarezy karta.

liT PftSTERNflCK, Bsrlirs S 9, fciihaiU r;hpiaS? 13. tóddsśał 355.

Na śnięta!,
W ędliny najlepszej jakości czysto Wie­
przowe poleca f.jrma.

MU C0MIE60
Lwófr, ul Łyczakowska I 15, tej. 26— 51, 
W ytwórnia u‘l Zborowska 1 44 tel 48-72

'9369-3

ŚwiccTełka na drzewko,
Świeczki —  Lichtireyki,

Parfum-’ —  Mfdta,
Wody KoLńskia

poleca najtaniej

JA N  SUDH OFF
Lwów, Akitdemicka 8. ta . 11 54

Kurt. *  Detali,

Ł Y Ż W Y  - SANKI
po cenach przystępnych p o le ’ a

A. F łiS E D F E L D
Lw ów  - j g g  elSortska 9 .

TeL. 34-65.
W ysyłka na prowincję odwrotnie.

NA BATY! BACZNOŚĆ! NA RATY!
Znana firma tapicerska

Z. K a u f m a n
Lwów, Dominikańska 2

wykonuje wszelkie roboty tapicerskie na 
zamówienie i na dogodne spłaty.

NA R A TY ! NA R ATY!

Ksżdsmu bez porąk! “W l
sprzeda UA TC“  UL. SOBIESKIEGO 12 
i Irina ,  ,H n "  9 [  TeleL  Nr. 43-39.

M  E  B  L L
w szelk iego  rodzaju NA DŁUGOTERMI­

NOWE SPŁATY.

Największy wybór por­

celany, Kryształów, 

Chińskiego srebra Fra- 

eta, Alpaki i wyro­

bów Pacykowskicłi

poleca firma

Kazimierz Umieli
Mw. pi. mariacki 10.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wriersw l-szpattowy mjlisneŁrowy (szer 30 mm.) ogłoszenie zwykle za tekstem 16 g r , za wiersz 1-upolt miiimetrowy (szer. 60 mm; nudę, 
słane 40 gr. *a wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 mm.) po kronice 45 g r , ra wiersz ] -szpalt milimetrowy (ezer 60 w ą )  w tekście (kromka, repertuar) 
45 gr., ta wiersz 1 -szpadt milimetrowy (szer 69 mm.) w artykułach 100 g r , za wiersz 1-szpaU. miSmetrosry (ster. 66 mm.) na pierwszej stronie 78 gr 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr„ kapsie i  sprzedaż za słowo 12 gr^ matrymfojatoe, korespondencje j prywatne ta słowo 12 g r , dla pałrzebnjgcyełi pracy faS 
posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko ra gotówkę. Cala sLóua ogłoszeniowa 300 zł„ cała strona tekstowa 600 z ł, cala strona pod nagłówkiem! 
łt-era) 700 r i  Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe Za ogłoszenia w miejscu zastrzeże nem, ogłoszenia osobno stojące i bez nom era doliczamy 25 pea* 
OdposriedriateoAoi za terminowy druk sic przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifiknjeroy, —  Uwaga! Koturny cgtm couo,»  64 podziałowo na 8 łamów 

'■arpabl tekstowe na 4 łamc (szpalty)1.

, ---------- . „u..t ,d j  ru c u -u i, . .i«.u i  u gr_ puu rur z. J. i 'L U  LLiLCaU we Lwowie,, tłu ». k u l 31LTAN  KitZ i  ZAN u  A >aiL
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